
Dziś w numerze dodatki: GŁOS UTERACKO-NAUKOWY i TYDZIEŃ w RADJO

Cjazeta;
Scbota-N iedziela, 14-15 grudnia 1935 -  Mr. j

(P ism o w ych od zi w  dniu dato  w an ia  J p f

24 stron -  rok ÜSL
c ^ n a  1 5  f e n .

ORAZ WYDAWNICTWA: D M E *  P O M O H S K ' - DZIEŃ KUJAW SKI - DZIEŃ BYDGOSKI -  DZIEŃ GRUDZIĄDZKI 
DZIEŃ KOCIEWSKI - DZIEŃ TCZEWSKI - G A Z ETA  MORSKA - G A ZETA  MOGILEŃSKA

cja i Adm inistracja i Gdańsk, K aszubski Rynek 31. Telefon 21494 .
nim mii ni

Konto czek o w e P. K. O. 210 .238 .

Projekty ustaw na plenum Sejmu
Bez dyskusji odesłano je do odpowiednich komisyj

Warszawa, 13. 12. (PAT) Dzisiejsze ple 
narne posiedzenie Sejmu poświęcone byio 
debacie nad projektami ustaw, załatwione­
mu ostatnio przez komisje sejmowe. Na 
wstępie po referacie pos. Hołyńskiego i 
krótkich w yw odach pos. Dębickiego, przy­
jęto w obu czytaniach rządowe projekty u- 
staw o dodatkowych kredytach za rok 1934- 
35 i 1935-36. Globalna suma tych kredy­
tów wynosi przeszło 27 miljonów.

- Następnie Sejm przyjął w obu czyta­
niach bez dykusji następujące projekty u- 
staw w sprawie ratyfikacji: protokółu tary. 
fowego z Estonią, konwencji handlowej i 
nawigacyjnej z Hiszpanją, protokółu do­
datkowego do konwencji handlowej z 
Szwajcarią oraz porozumienia z Szwajcar­
ią, dotyczącego wzajemnego udzielania 
kontyngentów.

Dalszy punkt porządku dziennego obej­
mował pierwsze czytanie rządowych projek­
tów ustaw: a) kontroli parlamentarnej nad 
długami Państwa; bj o djetach senatorów 
i posłów, c) o likwidacji tymcz. kasy prze­
zorności pracowników Kolei Państwowych 
Polskich w b. zaborze rosyjskim, które ode­
słano zgodnie z propozycją marszałka do 
komisji budżetowej. Również do komisji 
budżetowej odesłano przedłożenie rządowe 
o zaniknięciu rachunków państwowych za 
okres od 1 kwietnia 1933 r. do 31 marca 1934 
r. z wnioskiem Najwyższej Izby Kontroli 
o zatwierdzenie rachunków i udzielenie 
Rządowi absoiutorjum za ten okres. Następ­
nie marszałek zaproponow-ał powołanie na 
okres obecnej sesji zwyczajnej dwóch komi­
syj.: oświatowej i prawniczej, każda w skin-

wederze, a do komisji prawniczej projekt 
ustawy o amnestji.

Na zakończenie posiedzenia maz’szałek 
zaproponował powołanie komisji regulami­
nowej w składzie 15 osób, wyjaśniając, iż 
powołanie takiej komisji jest konieczne ze 
względu na to, że art. 44 Konstytucji prze­
widuje dla niej pewne czynności. Izba u- 
ebwaliia powołanie tej komisji w składzie 
proponowanym przez marszałka. Na tem 
wyczerpano porządek dzienny.

Poseł ks. Lubelski wniósł interpelację do 
ministra W. R. i O. P. w sprawie nauki re- 
ligji katolickiej i wychowania religijno- 
moralnego w szkołach powszechnych i śre­
dnich, oraz wynagrodzenia duchowieństwa 
za naukę religji katolickiej. O terminie i 
porządku dziennym następnego posiedzenia 
Sejmu posłowie będą zawiadomieni pisem­
nie. Marszałek podaje już dziś do wiado­
mości, że prawdopodobnie zwoła posie­
dzenie we wtorek 17 bm. o godz. 19 rano.

W pefnem czci skupieniu
komisja przyjęta ustawo o Muzeum Belwederskiem

posłów. Po przyjęciu tych prop >zy-dzie
cyj Izba odesłała do tych komisyj szereg 
projektów ustaw. M. in, do komisji oświa­
towej odesłano projekt ustawy o utworze­
niu muzeum Marszalka Piłsudskiego w Bel-

Warszawa, 13. 12. (PAT) Komisja oświa­
towa ukonstytuowała się dziś bezpośrednio 
po posiedzeniu plenarnem Sejmu, wybiera­
jąc na przewodniczącego posła Bolesława 
Fochmarskiego.

Przewodniczący po rozdziale referatów 
oznajmił przystąpienie do pracy, podkreś­
lając szczególne znaczenie chwili, w któ­
rej komisja pracę rozpoczyna od projektu 
rządowego ustawy o utworzeniu Muzeum 
Józefa Piłsudskiego w Belwederze. Prze­
wodniczący zaznacza, że jest zrozumiałem, 
iż ta sprawa przenikać musi serca obywa­
teli szczególnem uczuciem (wszyscy wsta­
ją). Myśli nasze i uczucia w tej chwili 
zwracają się do Wodza Narodu i są wyra­
zem aktu hołdu dla Jego nieśmiertelnego 
ducha.

Przewodniczący udzieli! następnie gło­
su posłance Pełczyńskiej, jako referentce

projektu ustawy, którego wszyscy wysłu­
chali stojąc. Komisja przyjęta projekt u- 
Stawy be* dyskusji i w milczeniu, oddając 
manifestacyjnie hołd duchowi Wielkiego 
Marszałka.

P rojekt am nestii 
w  kom isji praw niczej

Warszawa 13. 12. (PAT). Dziś odbyło się 
posiedzenie komisji prawniczej Sejmu, które 
zagaił marszałek Car. Na wniosek posła Hyli 
komisja wybrała na swego przewodniczące­
go wicemarszałka Podoskiego. Referentem 
projektu ustawy o amnestji wybrano posła 
Madejskiego. Następne posiedzenie komisji 
wicemarszałek Podoski wyznaczy! na jutro 
na gctU- 10 rano. Na posiedzeniu tern komi­
sja rozpatrywać będzie projekt ustawy o cm- 
neslji.
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W razie wprowadzeni sinkcyj mfhwirô
îîota w#©ska zautakuwafaby 

fintę forsftyjjsfcą
Usterliwoić ną u ar<§ elsk ego była podyktowana obawą?

Centra
MAGGI"90 ZUPY
1 k e s t k a  na 2 talerze

Londyn, 13. 12. (PAT.) „M anchester 
Guardian“ zamieszcza dziś rewelacyjne 
uwagi o zakulisow ych okolicznościach, 
które towarzyszyły przyjęciu  przez min 
Hoare‘a propozycyj paryskich. Laval 
miał oznajm ić Hoarowi w form ie pra­
wie uitym atywnej, że Francja nie życzy 
sobie sankcyj naftowych, Laval usilnie 
nalegał na min. W, Brytanji, by sank­
cje te były zaniechane.

Pod bezpośredniem wrażeniem roz­
mowy z ambasadorem włoskim  w Pa­

ryżu prem jer francuski oświadczył, iż 
jest przekonany, że jeśli W . Brytanja i 
państwa produkujące naftę zdecydują 
się na embargo, istnieją poważne oba­
wy, że Mussolini w obliczu klęski zarów­
no w Abisynji, jak  we W łoszech, rozka­
że zaatakować flotę brytyjską. Laval 
podkreślił dalej ograniczony charakter 
pom ocy, jakiej flota francuska m ogłaby 
udzielić flocie brytyjskiej nawet przy 
najlepszych chęciach.

C A L A  STRONA PO WIEŚCI.

Zastrzel?! dwóch pr©faiarów 
uniwersytetu

Œ jeî’ a  ar r a s !  »  z w a l n i a n e g o  at® s ł i ?  to y  R o s j a n i n a
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GATUNKI SPECJALNE:

Angielska
Grzybowa
Ogonowa

1 kostka 25 groszy

Nowy York 13. 12. (PAT). Rosjanin Wik- 
tor Kusow liczący 55 lat zastrzelił wczoraj z 
rewolweru 2 profesorów chirnrgji dentysty­
cznej w uniwersytecie Columbia, a trzeciego 
z lich ranił, poczem popełnił samobójstwo.

Kusow był jednym z niższych funkcjo- 
narjuszów w uniwersytecie, zrana miał ja­
kieś zajście z jednym że’ swych kolegów, 
rzucił się na niego i chciał go zadusić. Za 
ten napad wydalono go ze służby. Popołud­

niu Kusow wtargnął z rewolwerem w ręku 
do sali wydziału dentyslyki i tam dokonał 
krwawego dzieła dzikiej zemsty za zwolnie­
nie go z posady, poczem popeinił samobój­
stwo.

i
P A M I Ę T A J  że stół świąteczny nie będzie należycie  

zastawionym, jeżeli zabraKnie na nim  
I036s ś w i ą t e c z n y c h  p i w  P o d g ó r s K i c h  t. j.
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Po świadkach zeznają biegli
Druzgocące szczegóły o działalności osk. Karpyóca

Warszawa, 13. 12. (PAT.) Dzisiejsze po- 
siedzenie_ Sądu Okręgowego w sprawie o za« 
bójstwo śp. min. Pierackiego rozpoczęło się 
o godz. 10 min. 50. Przed rozpoczęciem po­
siedzenia na ławę oskarżonych sprowadzo­
no Stefana Banderę, który w dn. 5 bm. za 
awanturowanie się podczas rozprawy, usu­
nięty został postanowieniem Sądu z sali na 
czas badania świadków. Następnie Sąd przy 
stąpił do dalszego odczytywania zeznań 
świadków, którzy nie przybyli na rozprawę.

Jako pierwsze odczytane zostały zezna­
nia świadka Onyszcznka, następnie świad­
ka Oleksy Knysza, kolegi Grzegorza Maciej­
ki, który zeznał, iż Maciejkę znał od 5 lat. 
Rozpoznał go na okazanej fotografji. Ma­
ciejko przebywał ze świadkiem w areszcie 
śledczym w Brygidkach. Świadek widział 
Maciejkę we Lwowie w kilka tygodni'po 
jego zniknięciu z domu, zauważył przytem, 
że Maciejko miał włosy ostrzyżone, gdy 
przedtem nosił długie. Maciejko znikł w 
czerwcu 1934 r.

B o m b ę  dla  m ordercy
sp o rzą d zi! Karpyniec

W  dalszym ciągu zbadany został starszy 
majster wojskowy Antoni Śendor, Zeznaje 
on, i i  brał udział w rewizji w mieszkaniu- 
osk. Karpyńca w Krakowie. Wśród probó­
wek i rurek szklanych i mosiężnych, róż­
nych narzędzi, gwintownic i ampułek z pły­
nami, świadek zwrócił uwagę na zegar 
ścienny dziwne] konstrukcji, w którym zna­
lazł przyrząd zegarowy z naklejoną karte­
czką, w języku ukraińskim. Karpynec pyta­
ny przez świadka o niektóre chemikalia o- 
świadczył, że sam nie wie, co one przedsta­
wiają. Świadek odniósł wrażenie, że Karpy­
nec nie chce udzielić informacyj. W  piecu 
świadek znalazł iormę do odlewania grana­
tów i foremki jakby do odlewania zapalni­
ków. Po jakimś czasie wezwano świadka 
do urzędu śledczego, gdzie zastał prokura­
tora Żeleńskiego i kilka innych osób. Pro­
kurator okazał świadkowi blaszane wieczko 
pudełka, zawierającego bombę i zapytał go, 
czy nie znalazł czegoś podobnego u Karpyn- 
ca. świadek znalazł istotnie uzupełniające 
się blaszane części w laboratorium Karpyn- 
ca.

Na wniosek prokuratora Rudnickiego, 
świadek pokazuje znajdujące się wśród do­
wodów rzeczowych poszczególne części bla­
chy, znalezionej u Karpyńca oraz części bła 
chy, z której zrobiona była bomba, porzuco­
na na ulicy przez sprawcę zabójstwa śp. 
min. Pierackiego. Świadek wyjaśnia, że 
blachę z tej bomby rozlutował a następnie 
rozprostował i przymierzył do części blachy; 
znalezionej u Karpyńca. Okazało się, że czę­
ści te ściśle do siebie przylegają 1 że pocho­
dzą x Jednego i tego samego arkusza blachy. 
Na wniosek prok. Rudnickiego świadek 
składa przed Sądem na stole wymienione 
części blachy. Części te po złożeniu ściśle 
pasują do siebie i zawierają charakterysty­
czne wyżłobienia przy cięciu nożycami.

A d w o k a t ska za n y  
na 100 zt g rzyw n y

O godz. 13,15 przewodniczący zarządził 
przerwę obiadową. Po wznowieniu posiedze­
nia zeznawał świadek Jan Hirny, przodow­
nik służby śledczej we Lwowie. Na pytanie 
prok. Żeleńskiego, dlaczego świadek nie 
chce ujawnić nazwisk osób go informują­
cych, świadek odpowiada, iż obawia się, a- 
by osób tych nie spotkała represja. Bywały 
bowiem wypadki, że do świadków w proce­
sach ukraińskich strzelano, świadek więc 
nie chce narażać swych informatorów. Adw. 
Hankiewicz oświadcza, ze to, co powiedział 
świadek Hirny o strzelaniu do świadków 
jest kalumnją.

Wobec tego odezwania się sąd postanowił 
z mocy art. 61 prawa o ustroju sądów pow­
szechnych za uchybienie powadze sądu ska­
zać adw. Hankiewicza na 100 zł grzywny,

Zkolei sąd wysłuchał orzeczenia eksperta 
prof. Grzywo-Dąbrowskiego, który oglądał 
zwłoki śp. min. Pierackiego. Według opinji 
biegłego minister Pieracki otrzymał dwa 
strzały. W  jakiej kolejności oba strzały na­
stąpiły, nie da się stwierdzić, lecz w każdym 
razie nastąpiły bardzo szybko po sobie. Naj­
prawdopodobniej strzały były oddane do o- 
fiary w chwili gdy stała. Minister był wzro­
stu 181 cm, a więc wysokiego. Strzał do cza­
szki padł z dołu bn górze i taki-jest również 
kierunek draśnięcia skóry. Jeżeli okazało się 
ze zabójca był wzrostu średniego, to kieru­
nek strzałów jest zupełnie naturalny.

ftew elacyln e  orzeczenia  
b i e - ł c h  p irotechników
Po przesłuchaniu tego biegłego sąd przy­

stąpił do ekspertyz pirotechnicznych.
Przewodniczący wylicza orzeczenie, złożo­

ne w śledztwie w sprawie pochodzenia, kon­
strukcji i sity bomby, porzuconej w Warsza­
wie w dniu 15 czerwca, wydanie przez bie­

głych kpt. Stefana Dygonia, por. Jana Weis­
sa i st. sierżanta Sendura.

Opinja biegłych stwierdza, że wszystkie 
części bomby żosrtały bezwzględnie zrobione 
z materjałów, znalezionych w mieszkaniu 
Karpyńca. Poszczególne części ściśle przyle­
gają do siebie, bądź odpowiadają materia­
łom, znalezionym u Karpyńca. Orzeczenie 
biegłych stwierdza, iż siła bomby równała 
się sile 4—5 granatów ręcznych zaczepnych, 
rzuconych jednocześnie w jedno miejsce. 
Działanie jej, mogące spowodować śmierć 
lub ciężkie okaleczenie sięgało w promienia 
40 do 50 m. Osoba, która srporządziła bombę 
była według orzeczenia dobrze poinformo­
wana o wyrobie materjałów wybuchowych.

Biegły por. Weiss opisuje doświadczenia, 
których dokonał z trzema bombami, wzoro- 
wanerai na bombie orysrinalej, porzuconej 
przez sprawcę zamachu na min. Pierackiego. 
Przy pierwszem doświadczeniu szło o wiel­
kość 1 ilość odłamków. Drugi eksperyment 
poświęcony był samej sile wybuchu. Trzecie 
doświadczenie dokonane zostało przez bie­
głego w ten sposób, że bombę ustawił na 7 
deskach, leżących jedna na drugiej na wy­
sokość 14 cm. w promieniu 10 do 15 m. u- 
mieszczono duże arkusze szarego papieru 
dla zbadania wielkości odłamków 1 siły wy­
bucha. Po zdetonowaniu bomby okazało się, 
że deski są przecięte, mimo iż nie były zwią­
zane i leżały na piachu, co osłabiło siłę wy­
buchu, Na arkuszach papieru pozostały śla­
dy wielkiej ilości odłamków wielkości od 2 
do 10 mm.

Na pytanie prok. Rudnickiego biegły od­

powiada, że ilości odłamków w obu doświad­
czeniach nie były jednakowe, a to z powodu, 
żs bomba była wykonana sposobem domo­
wym, a zatem biegłv nie upatruje istotnej 
sprzeczności międzv małą liczbą odłamków, 
a dużą liczbą w trzecim eksp-rymencie. Wy­
sokość, na jaką wyleciały odłamki w dru- 
giem doświadczeniu biegły ocenił przez po­
równanie z pobliskiemi sosnami i określa *ą 
jako mniej więcej trzykrotnie większą od 
najwyższe* wysokości sali sądowej.

Na pytanie prok. Rudnickiego biegły wy­
jaśnia. że przy silnem uderzeniu tłoka o ka­
mień bomba mogła eksplodować, natomiast 
me mógł wybuch nastaoić od przewr-^m a 
bomby np. w walizce. Zkolei zadaje szereg 
nytań adw. Szłapak. Na pytanie jak wytłu­
maczyć, że mimo usiłowań bomba nie wy­
buchła. biegły wyjaśnia, że po rozładowaniu 
zapalnika mógł stwierdzić, że nie nastąpiło 
działanie bomby, bo nie została zgnieciona 
szklana ampułka zapalnika.

Następnie drugi biegły kpt. Dygoń pod- 
trzymuie całkowicie opinję, wyrażoną przez 
biegłego por. Weissa. Prok. Żeleński zapytu­
je biegłego, czy zna orzeczenie biegłych w 
sprawie zamachu petardowego w drukarni 
Jaśkowa we Lwowie. Biegły kpt. Dygoń na 
podstawie okazanej mu fotografji wnętrza 
drukarni Jaśkowa we Lwowie, uszkodzonęj 
wskutek wybuchu petardy, stwierdza bez­
względnie. że bomba tam podłożona mogła 
spowodować zabicie człowieka.

O gooz. 17,45 przewodniczący zarządził 
przerwę w rozprawie do soboty do godz. 10 
rano.

Z IO Ł A Z G Ó R  HARCU Dra IA U E R A
lsq dobrym środkiem dfa uregulowania 
fżołqdka, usuwajq obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczajqcym.
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Przed  w ysta w ą  g w ia zd k o w ą

Obniżka taryf telefonicznych
Oplata abonamentowa ui Bydgoszczy potanieje o 15,4 grot.

Warszawa 13. 12. (PAT). Jak się dowia­
dujemy, Min. Poczt i Telegrafów zaakcepto­
wał po dłuższych pertraktacjach zniżkę o- 
płat dla abonentów licznikowych na sie­
ciach eksploatowanych przez P. A. S. T. 
Zniżka ta wejdzie w życie od 1 stycznia 1S36. 
Na sieciach w Warszawie, Łodzi i  Lwowie 
w taryfie „a“ obniżona zostanie opłata stała 
z 15 na 13 zł. mieś. z pozostawieniem dotych­
czasowego miesięcznego kontyngentu 75 roz­
mów i opłaty zmiennej za rozmowy nadkon- 
‘.yngentowe po 8 gr. W taryfie „b“ opłata 
zniżona zostanie z 22 na 20 zł i oplata zmien­
na za rozmowy z 7 na 6 gr. przy pozostawie­
niu dotychczasowego kontyngentu 200 mie­
sięcznie.

Na sieciach spółki w Lublinie, Bydgosz­
czy, Borysławia i  Drohobycza obniżona zo­
stanie opłata stała z 13 na 11 zł mieś., z po­
zostawieniem dotychczasowego kontyngentu 
75 rozmów mieś i opłaty zmjenne za każdą

rozmowę ponad kontyngent 8 gr. Wobec po­
wyższego obniżka na sieciach miejskich w 
Warszawie, Lwowie i Łodzi wyniesie 13,3 
proc. dla taryfy „o“ 1 9,1 proc. dla taryfy „b" 
Procent ten wzrasta w zależności od ilości 
rozmów nadkoniyngentowycb. Obniżka na 
sieciach w Lublinie, Bydgoszczy, Borysławiu 
i Drohobyczu wyniesie 15,4 proc.

Spraw a W a b sisk ie g o  
w Sądzie A pe lacy in ym
(o) Poznań, 13. 12. (Tel. wł.) Sąd

Apelacyjny rozpatrywał sprawę głośne­
go oszusta wekslowego Waberakiego, b. 
członka Stron. Narodowego w Gnieźnie, 
który oskarżony był o podrobienie 680
weksli na sumę 350.000 zł.

Waberski skazany został na 2 i pół
roku przez Sęcl Okręgowy. Sąd Apela­
cyjny zm niejszył mu karę do 2 lat,

IeNarcisseBleu
d e M u r y

Juiatouej 
'fauy
uoda kuiafoua 

perfumy 
i puder .

Pan Prezydent nrzyinre delega­
cie Un wersyteiu Poznańskiego

(o) Poznań, 13. 12. (Tel. wł.) Pan Pre­
zydent R. P. wyznaczył na 18 bm. au­
diencję, na której przyjęty zostanie rek­
tor Uniwersytetu Poznańskiego dr. Rnn- 
ge i delegacja profesorów. Audjencja ta 
stoi w związku z ofiarowaniem Panu 
Prezydentowi doktoratu „honoris cau­
sa” Uniwersytetu Poznańskiego.

Zmiany na nofskicii placówkach 
dyplomatycznych

Warszawa, 13. 12. (PAT.) Franciszek 
Charwat, poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny w Helsingforsie został mia­
nowany w dn. 1 stycznia 1936 r. posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełnomoc­
nym w Rydze. Henryk Sokolnicki, rad­
ca ambasady R. P. w Moskwie został 
mianowany z dn. 1 stycznia 1936 r. po­
słem nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym w Helsingforsie.

Młodzież przytacza s?e do zbio­
rowe! akcii gospodarczej

Warszawa, 13. 12. (PAT.) W  dniu 12 
grudnia r. b. zorganizowany został w 
Warszawie komitet akojl gospodarczej 
młodzieży polskiej, mający na celu 
współdziałanie młodego pokolenia w 
realizacji zadań gospodarczych Polski. 
Inicjatywę podjęła młodzież akademic­
ka, przyczem w najbliższych dniach ma­
ją powstać podobne komitety w więk­
szych miastach Polski.

O p łaty  na w yższych  uczel­
niach będą  obniżone

(o) Warszawa, 13. 12. (Tel. wł.) Jedno 
z pierwszych posunięć nowego ministra 
Wyznań Rei. i Ośw. Publ. przyniesie ul­
gę w położeniu młodzieży akademickiej 
przez obniżenie opłat na wyższych uczel­
niach.

Sprawą tą ma zająć się projektowany 
w najbliższym czasie zjazd rektorów 
wyższych uczelni.

Rozrachunki polsko-niemieckie
z  tytu łu  realizacji uk ładu kont* 

se n sa c y jn e g o
(o) Warszawa, 13. 12. (Tel. wł.) Dnia 

11 bm. rozpoczęły się w Berlinie pertrak­
tacje, dotyczące szczegółów wykonania 
technicznego układu rozrachunkowego 
polsko-niemieckiego z tytułu realizacji 
układu kompensacyjnego polsko-nie­
mieckiego.

W  obradach tych stronę polską re­
prezentuje komisja rządowa kontroli 
obrotów towarowych polsko-niemiec­
kich z p. Siebeneichen, komisarzem Pol­
skiego Towarzystwa Handlu Kompensa­
cyjnego na czele.

Dziś do Berlina wyjechał celem wzię­
cia udziału w naradach prezes tegoż to­
warzystwa p. inż. Szydłowski.

Skazan ie  kom unistów
ukraińskich

(o) Łuck, 13. 12. (Tel. wł.) W  dniu dzi­
siejszym zapadł wyrok w dwudniowym 
procesie 15 członków partji komuni­
stycznej „Zachodniej Ukrainy“, oskar­
żonych o działalność wywrotową, akcję 
terorystyczną i sabotażową.

Michał Pawluk i Paweł Marcyniuk 
za zabójstwo, dokonane z rozkazu par­
tyjnego oraz za działalność wywrotową 
skazani zostali na dożywotnie więzienie. 
Pozostali otrzymali po 2 lata więzienia 
z pozbawieniem  praw obywatelskich na 
lat 5.
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Kontakt parlamentu ze społeczeństwem
Przed niedzielnym zjazdem postów i senatorów

: Pomorza w Grudziądzu
Jak już wczoraj w krótkiej notatce 

sygnowaliśm y, zjadą się w najbliższą 
niedzielę w Grundziądzu posłow ie i se­
natorowie, należący do Parlam entarnej 
Domorskiej Grupy Regjonalnej. Poza 
członkam i obu Izb ustawodawczych 
w niedzielnych naradach weźmie udział 
szereg wybitnych działaczy sam orządo­
wych i społecznych z Pom orza. Oma­
wiane będą sprawy, które dla ogółu 
m ieszkańców naszej dzielnicy m ają bar­
dzo żywotne znaczenie. W  bezpośred­
niej w ym ianie poglądów , w  atmosferze 
niezbędnej pow agi, wolnej od wszelkie­
go zacietrzew ienia politycznego, toczyć 
się będą narady, które m ają skrystali­
zować program  zagadnień gospodarczo- 
społecznych naszej dzielnicy, a z niego 
niezawodnie wyniknie plan prac parla­
mentarnych, jak i reprezentacja P om o­
rza w  Sejm ie i w  Senacie sobie wytyczy.

Niech sobie kto, co  chce m ówi, ale 
jest to jednak duża różnica w  porów na 
niu z tem, co było, jeśli chodzi o  kontakt 
społeczeństwa z jego reprezentacją par­
lamentarną. Dziś poseł i  : enator nie 
jest reprezentantem tylko jak iejś grupy 
politycznej czy w yznaw cą oderwanej 
doktryny, ale jest piBedewszystkiem 
wysłannikiem  swego okręgu w yborcze­
go do parlamentu. Ma w ięc obowiązek 
niętylko decydow ania w spraw ach ogól- 
i'©państwowego znaczenia, a le . także 
stawiania na foram  państwowem  spraw 
sw ojego terenu oraz uzgadniania ich  
z interesam i całego kraju.

A w iem y dobrze, że roboty pod  tym 
względem  jest aż nadto wiele. My, tu­
taj p a  Pom orzu, m am y do załatwienia 
szereg konkretnych spraw, które w inny 
na sobie skupić i  skupią napew no za­
interesowanie całego społeczeństwa.

D o nich należy w  pierw szym  rzędzie 
odkładana od szeregu lat realizacja  
w ielkiego w ojew ództw a pom orskiego, 
które, jak  wiem y, m oże zasadniczo 
zm ienić sytuację gospodarczą naszej 
dzielnicy. Przez włączenie do w oje­
wództwa pom orskiego k ilku  ciążących 
ku niem u gospodarczo i  kulturalnie po­
wiatów dw óch sąsiednich w ojew ództw  
w zm ocniony by  został znakom icie pod 
względem  ekonom icznym  ten najw aż­
niejszy pom ost, jak i łączy całą Rzeczpo­
spolitą ze światem. Możnaby wów czas 
z daleko większą niż obecnie sw obodą 
rozwiązać choćby taki w ielkiego znacze­
nia problem at kom unikacyjny na P o ­
morzu, ściśle łączący się z zagadnieniem  
naszego dostępu do m orza.

Sprawa bliższego związania Gdyni 
z je j bezpośredniem  zapleczem, od kilkxi 
lat już pow oli realizowana, oto drugie 
zagadnienie regjońatne zasadniczego 
znaczenia.

Pom orze jest niętylko wybitnie ro l­
niczą częścią, kraju. Ma ono także licz­
ną, pracow itą i  zabiegliw ą ludność 
m iast i  miasteczek, gęsto na całym  te­
renie rozsianych. Obok zagadnień czy­
sto rolniczych, obok konieczności rato­
w ania w  dobie kryzysu roln ictw a po­
morskiego, w ysuw a się tutaj także za­
gadnienie podniesienia ekonom icznego 
drobnego mieszczaństwa, które stanowi 
poważny odsetek m ieszkańców  Pom o­
rza. Z  tem się łączy bezpośrednio spra­
wa rzem iosła, drobnego kupiectw a i ro ­
dzim ej wytw órczości. O to się zahacza 
także zagadnienie żydowskie, o którego 
rozwiązanie organiczne bez uciekania 
się do barbarzyńskich metod k ija  i pał­
ki m ożem y się na naszym terenie śm ia­
ło pokusić. I do tego zagadnienia trze-

Obniżka cen drutu i gwoździ
Warszawa 13. 12. (PAT). Na podstawie 

porozumienia między ministrem Przemy­
słem i Handlu dr. R. Góreckim a biurem 
sprzedaży zjednoczonych fabryk drutu i 
gwoździ, obejmującem 19 fabryk, została do­
konana obniżka cen na drut i gwoździe prze 
ciętnie o 10 proc. z tem, że nowy cennik bę­
dzie ogłoszony do 20 grudnia br. Łącznie z 
uzgodnioną obecną obniżką ceny na drut i 
gwoździe będą obniżone w porównaniu dó 
1028 r. średnio o 60 proc., czyli że wskaźnik 
cen tych wyrobów będzie się kształtował 
nawet poniżej ogólnego wskaźnika cen hur­
towych w Pojsce. którv wynosi 54,5 proc.

ba będzie niew ątpliw ie rozważnie i  bez 
nam iętności podejść, zwłaszcza wobec 
najazdu kapitału żydow skiego na naj­
bardziej intratny odcinek naszego życia 
gospodarczego, na Gdynię.

Do spraw pow ażnych należy także 
zagadnienie hegem onji niem czyzny na 
niektórych polach naszej gospodarki 
i konieczność sprowadzenia tej przew a­
gi do w łaściw ego poziomu.

Wszystko to stanowi część zadań,

jak ie w idzim y z jednej strony przed na­
szą reprezentacją parlamentarną, z dru­
giej zaś przed w spółpracującą z nią 
św iatłą opin ją  Pom orza.

Jeśli uda się nawiązany już i naw ią­
zu jący się stale wzajem ny kontakt p o ­
głębić oraz twórcze jego elementy skie­
row ać ku należytem u w ypełnieniu tych 
zadań, to wtedy napewno bilans tej 
w spółpracy zam kniem y pozycjam i real­
nych i  trwałych osiągnięć.

Zn iżka  cen
musi być przeprowadzona szybko i zdecydowanie

Zbliża się okres przedświąteczny: o- 
kres w zm ożonych zakupów. Spełni ten 
okres nadzieje w ytw órców  i  sprzedaw­
ców, jeśli ceny tow arów  będą niskie, 
jeśli nasz przemysł i  nasz handel dosto- 
snją się do możliwości nabywczych 
świata pracy. Ta warstwa konsum entów 
poniosła  pewien uszczerbek w  swych 
dochodach wskutek czyto obniżenia 
pensyj, czy podniesienia podatku docho­
dowego. A le i poza tem je j zdolność na­
byw cza —  podobnie jak  i  ludności ro l­
niczej —  ucierpiała wielce w  ciągu o- 
statnich lat.

Leży zatem niętylko w  żywotnym  in ­
teresie konsum enta, ale i  każdego w y­
tw órcy i  kupca, aby m im o zm niejszonej 
zdolności nabywczej świata pracy nie 
u legły dalszemu skurczeniu obroty to-

czas, gdy na rynku ukaże się tow ar tań­
szy.

W arunki do potanienia są dane. P o ­
taniały surowce i  podstawowe artyku­
ły  przem ysłu — potanięć w ięc m ogą 
wszystkie pochodne, w yprodukowane 
żelaza, papieru, cukru itd. przy pom o­
cy  tańszego już węgla.

Chodzi jednak teraz o  to, by się to 
stało możliwie najszybciej, by okres 
przedświąteczny nie został zmarnowa­
ny, by akcja  zatoczyła jak  najszersze 
kręgi i  została przeprowadzona w jak  
najszybszem  tempie.

Zrozum ienie dla tego istnieje ju ż  
organizacjach, zrzeszających nasze o- 
środki sam orządu gospodarczego.

Kupiectw o w ydało właśnie odezwę, 
stwierdzającą, że naczelnym obowiąz

warowe. A  stać się to m oże tylko w ów - j kiem kupca polskiego jest podjęcie sta-

M  G W I A Z D K Ę
Najmilszym prezentem gwiazdkowym, 
który wniesie do Twego domu radosny 
nastrój świqteczny jest doskonały od­
biornik 3-lampowy z czwartq prostow­
nicza Kosmos K 81

Nasz system ratalny umożliwi Ci  
jego kupno pa zł. 16.50miesięcznie.

K O S M O S
Bezpłatne prospekty orcż adresy firm w których odbywa się sprzedaż odbiorników 
.Kosmos* wysyłamy na żqdanie. KOSMOS S. A. Warszawa Warecka 1.

GŁOSY I ODGŁOSY.

Sytuacja mieszkaniowa
u l e g a  p o g o r s z e n iu

(ow) W  ostatnim numerze „Knrjera War­
szawskiego" znajdujemy artykuł, omawiają­
cy aktualną sytuację mieszkaniową w  Pol­
sce.

„...Sytuacja mieszkaniowa w miastach 
polskich — pisze „Kurjer“ — wobec trwa­
jącego w dalszym ciągu zastoju w ruchu 
budowlanym, uległa dalszemu pogorsze­
niu. Pogorszenie tembardziej daje się od­
czuwać, że nawet stosunkowo zwiększo­
ny ruch budowlany w latach 1928-31 nie 
poprawi! stanu katastrofalnego z lat po- 
nrzednich.

W mieszkaniach mamy nadal przelud­
nienie. Statystycznie są jedynie odchyle­
nia w dziesiątych częściach procentów, 
one zatem mogą nie być brane pod uwa­
gę. Ogółem w całej Polsce wypadło w r.
1021 (zniszczenie powojenne) na 1 miesz­
kanie 5,2 osób, w roku 1931-ym — 5 osób. 
W Warszawie mamy .Łez. zmiany po woj­
nie i w r. 1931-ym — 4,8 osób na 1 mie­
szkanie. Najgorszy stosunek mamy na 
wsi w woj. poznańskiem — 5,4 osób i ty­
leż na wsi w woj. pomorskiem.

^ — — W Ural
Drugim, wskaźnikiem jest przyrost 

mieszkań w stosunku do przyrostu mał­
żeństw.- Najwyższy stosunek wykazuje 
Polesie — 113,5 (w stosunku do zniszczenia 
powojennego w r. 1921), woj. warszawskie 
— 108, Warszawa — 103,7. Najgorszy sto­
sunek wykazuje woj. tarnopolskie 58 
proc., poznańskie — 55 proc. Świadczy to, 
że budownictwo nie dotrzymuje kroku 
nawet w jednej dziedzinie potrzeb — po­
trzebom mieszkań dla nowych rodzin“.
Autor artykułu powstrzymuje się od wy­

sunięcia jakichkolwiek projektów i ograni­
cza się jedynie do stwierdzenia powyższych 
niewesołych faktów, zaczerpniętych ze sta­
tystyki. Może to i lepiej, gdyż zagadnienie 
jest zbyt poważne, trudne i obszerne, aby 
załatwiać się z niem w kilku zdawkowych 
frazesach. Z drugiej strony należy wierzyć, 
że Rząd, po uporaniu się z najpiłniejszemi 
wprawami gospodarczemi, z nastaniem wios­
ny przystąpi do opracowania szerszego pro- 
gmnnt w dziedzinię budownictwa mieszka­
niowego, & wówczas będzie stosowna chwila 
do rozpoczęcia na len temat rzeczowej dys­
kusji.

rań o przystosowanie handlu do możli­
wości nabywczych szerokich mas ludno­
ści. Również i  związek Izb rzem ieślni­
czych na ostatnio odbytych obradach 
stanął na stanowisku aktyw izacji życia 
gospodarczego przez zwiększenie obro­
tów, co  nastąpić m oże jedynie przez ob­
niżkę cen.

Mamy w ięc przejawy zrozumienia 
tego doniosłego zagadnienia w sferach 
organizacyjnych przemysln, handlu i 
rzemiosła.

A le trzeba, aby to zrozum ienie dotar­
ło  też do tych setek tysięcy punktów 
sprzedażnych, rozsianych po całym  kra­
ju  do  sklepu na pryncypalnej u licy 
miasta, jak do sklepiku w  m iasteczku i 
na wsi.

Musi się rozpocząć indyw idualna ak­
cja  każdego sprzedawcy, akcja  niejako 
w erbunkow a i  propagandowa. Muszę 
w oknach sklepów ukazać się wywiesz­
ki, podające do wiadomości, że towar 
potaniał, wskazujące na nowe ceny i za­
chęcające do zakupów.

A le nie może to być robione tylko 
„dla oka“, dla nieszczerej reklamy. 
Zniżka cen m usi być dostatecznie głę­
boka., by  zachęciła spożywcę do wstą­
pienia do sklepu, by  przełam ała pewną 
psychozę —  niewątpliwie istniejącą — 
a polegającą na stronieniu od punktów 
sprzedażnych, odstraszających nadm ier­
nie w ysokiem i i  zupełnie do m ożliw ości 
nabyw czych niedostosowanem i cenami.

Tłum aczą się sprzedawcy, że nie m o­
gą częstokroć obniżać cen, gdyż m ają 
w  m agazynach towar, nabyty przed 
zniżką. Straciliby więc, gdyby teraz to- : 
war, drożej nabyty, sprzedali taniej. 
Niewątpliwie chw ilow a strata istnieć 
musi. A le czyż nie m a na nią. rady? 
Czyż odnaw iając rem anent detalista nie 
wyrówna chw ilow ej straty przez zaku- 
pno now ego towaru u hurtow nika po 
znacznie zniżonej cepie? Przypuśćm y, 
że sklepikarz nabył towaru jakiegoś za 
100 zł. i  sprzeda go obecnie z 10-procen- 
towym  opustem  za 90 zł. Ale zato zam ó­
w i u  hurtow nika świeżą partję tego to­
waru za obniżoną o 20 proc. cenę, więc 
za 80 zł. T o  da wyrównanie chw ilow ej 
straty — tem szybsze, im  bardziej 
zwiększy się zbyt, im  większa fala  kon­
sum entów nawiedzi sklep, im  prędzej 
zniknie z półek drożej nabyty towar.

Jest to proste w yjście z sytuacji, 
pozw alające na uniknięcie strat, a zara­
zem dające już w krótkim  czasie m ożli­
wości w iększych zarobków. B o jedynie 
zwiększone obroty przy niskich cenach, 
napływ nowych mas konsumentów, 
stwarzają i dla przemysłu i dla handln 

dla rzemiosła warunki pomyślnego 
rozwoju.

Trzeba obecnie, by się sprzedawca 
szybko na to zdecydował. A wtedy prze­
m ijające trudności, jakie przeżywa, z 
naddatkiem  pokryje zysk ze zwiększo­
nej konsum eji towarów.

RUS) JO  kupul tylko u fachowca
uajmarna ilrmu w PoUce 10M‘>

G rim m  I Kam taltski
ODYMIA, S ia r o  w ie js k a  4 7

Oddziały we wszystkich większych oiiastAoli Potoki.
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S p ra w cy  k rw a w y ch  za iś ć
w Wiktorówku pod Wyrzyskiem

skazani na kary więzienia

Dl A  WYTWORNEJ

P A N I
W Y T W O R N A  
WODA KWIATOWA

O / I L M Y h  
EGZOTYCZNYM 
Z A P A C H U

Wczoraj w piątek o godz. 13,15 Sąd Okrę­
gowy w Bydgoszczy po trzydniowej rozpra­
wie ogłosił wyrok w sprawie głośnych zajść 
spowodowanych przez działaczy Stronnictwa 
Narodowego podczas wyborów do Sejmu w 
Wiktorówku i Łobżenicy pod Wyrzyskiem, 
W wyniku rozprawy ujęci sprawcy zajść zo­
stali skazani: Marjan Żołna na łączną karę 
i  lata więzienia (2 lata, 1 rok, 10 miesięcy,
6 miesięcy, 8 miesięcy oraz 1 rok i 6 miesię­
cy) oraz ponoszenie kosztów 160 zł, Józef Ru­
go wski na łączną karę 2 lata i 6 miesięcy (8 
mieś. l'rok , 8 mieś., 6 mieś., 1 rok) i kosztów 
160 zł., Mieczysław Cholewiński na łączną 
karę 1 rok i i  mieś. więzienia (8 mieś., 6 
mieś., i 6 mieś.) oraz 80 zł. kosztów, Fran­
ciszek Kowalski (I) na 8 mieś. więzienia i 40 
zł, kosztów, Michał Siech na 1 rok i 2 mieś. 
więzienia (dwa razy po 8 miesięcy) i 80 zł 
kosztów, Józef Adamski na łączną karę 2 
lat więzienia (1 rok, 1 rok, 6 mieś., 6 mieś.) 
oraz 80 zł, kosztów, Florjan Tomasz skazany 
został na łączną karę 3 lat więzienia (6 mieś. 
8 mieś., 8 mieś., 6 mieś., 8 mie3.) oraz 160 zł 
grzywny, Franciszek Brzeziński skazany zo­
stał na łączną karę 2 lata i 6 mieś. więzienia 
(1 rok, 8 mieś., 10 mieś., 6 mieś., 6 mieś.), 
oraz 160 zł kosztów, Franciszek Kaczewski 
skazany został na 1 rok i  6 mieś. więzienia 
(8 mieś., 8 mieś., 8 mieś.), Jan Tetzlaff z 
Wiktorówka na 1 rok więzienia z zawieszę- 
nlent na 3 lata oraz na 40 zł. kosztów, Bole­
sław Niemczyk na łączną karę 1 rok 1 6 mieś. 
więzienia (6 m., 8 m., 6 m., 7 m.) i 80 zł kosz­
tów, Florjan Budnik na łączną karę 1 roku 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata (8 m., 6 
m.) i 40 zł kosztów, Józef Kłeczka na 8 mieś. 
z zawieszeniem na 3 lata, Marjan Konka na 
1 rok więzienia z zawieszeniem na 3 lata (8 

6 m.) i 40 zł kosztów, Józef Kowalski 1
rok więzienia z zawieszeniem na 3 lata 18 m.,
6 m.) oraz 40 zł kosztów, Jan Stachowiak na 
2 lata i  6 mieś. więzienia (8 m., 8 m., 8 m., 1 
rok) oraz 160 zł kosztów, Antoni Piszczka na 
1 rok i 6 mieś. więzienia (8 m., 6 m., 7 m., 6 
m.) oraz 80 zł kosztów, Maciej Cybulski na 

1 i  rok więzienia z zawieszeniem na 3 lata (8 
m., 6 m.) oraz 40 zł kosztów, Joachim Sieg 
na 6 mieś. więzienia z zawieszeniem na 3 la> 
ta, -oraz 20 zł kosztów, Bronisław Gapa na 1 
rok 1 10 mieś. więzienia (6 m., 10 m., 6 m., 6 

' m.) oraz 80 zł kosztów, Franciszek Kowalski 
na 8 mieś. więzienia z zawieszeniem na 3 la­
ta oraz 40 zł, Jan Westphal na 2 lata więź. 
(6 m., 8 m., 6 m., 6 m., 6 m., 6 m.) oraz 80 zł 
kosztów, Paweł Polachowskl na 7 mieś. więź. 
z zawieszeniem na 3 lata i 40 zł kosztów, 
Stanisław Murach na 1 rok więzienia z 
wieszeniem na 3 lata (8 m., 6 m.) oraz 40 zł 
kosztów, Kazimierz Kłeczka na 1 rok więź. 
z zawieszeniem na 3 lata (8 m., 6 m.) oraz 
40 zł kosztów, Dominik Dyks na 1 rok i 6 
mieś. więzienia, (8 m., 6 m., 10 m.) oraz ; 80 
zł kosztów, Franciszek Ziarnek na 1 rok 
więzienia z zawieszeniem na 3 lata (8 m., 6 
m.) oraz 40 zł kosztów, Bolesław Cywiński 
na 7 mieś. więzienia z zawieszeniem na 3 la­
ta i 40 zł kosztów, Józef Pikulik na 1 mieś. 
aresztu z zawieszeniem na 3 lata i 5 zł kosz­
tów, Halina Reinholcowa na 8 mieś. więzie 
nla z zawieszeniem na 3 lata oraz 20 zł ko­
sztów, Marjan Tomasz na 6 mieś. więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata i 20 zł kosztów, Mi 
chał Fąś na łączną karę 1 roku więź. (7 m 
7 m.) z zawieszeniem na 3 lata i 40 zł kosz­
tów. Resztę oskarżonych, którzy byli obecni 
na rozprawie, Sąd postanowił uwolnić z po 
wodu braku dostatecznych dowodów winy.

Na polecenie prezesa Stron­
nictwa Narodowego

Następnie p. przewodniczący Wojtynow- 
ski wygłosił następujące umotywowanie wy 
roku. Sąd uznał za dostatecznie wykazane, 
że akcja i  działalność bojówkarzy, która 
miała miejsce w dniu 8 września br. została 
przygotowana przez prezesa Stronnictwa Na 
rodowego na terenie powiatu wyrzyskiego 
Polcyna. Ten ostatni — jak stwierdzono — 
na tydzień przed wyborami wyjechał i zja­
wił się na kilka dni przed 8 września w Łob­
żenicy i tam — jak zeznali oskarżeni Żółna 
i inni, Poicyn udzielił im informacyj i po­
lecenia, by przeprowadzić bojkot wyborów. 
Nie miał być to zwykły bojkot wyborów. 
Mieli oni członków swego Stronnictwa zwo­
ływać, zaprzysiąc na wierność i posłuszeń­
stwo i żądać od nich stawienia się w dniu 
wyborów przed lokalami wyborczymi w sta­
nie uzbrojonym. Zatem w tern przygotowa­
niu zaprzysiężenia członków mieszczą się 
znamiona zbrodni z art, 166 k. k. — utworze­
nie żwiązku mającego na celu popełnienie 
przestępstwa. Związek ten był zakonspirO' 
wany. Stosownie do tej instrukcji i polece­
nia Polcyna zebrali się oskarżeni częściowo 
m Franciszka Kowalskiego w  Pleśnie, który 
sam od nich odebrał przysięgę na karabin 
i krzyż. Częściowo zaś u Franciszka Kowal­
skiego w Wiktorówku i to dwukrotnie, gdzie 
odebrał przysięgę Żółna Marjan również na 
krzyż i karabin.

Celem tego zaprzysiężenia niewątpliwie 
było rozbijanie lokalów wyborczych, sta 
wianie zbrojnego oporu władzom policyj­
nym, które w dniu 8 września strzegły po­
rządku przy lokalach wyborczych. Oskar­
żeni zaręczali, że przysięgali na wierność 
Stron. Narodowemu, na dochowanie wiary 
swych ojców, ale to nie wytrzymuje kry-j 
tyki. Albowiem- akcja, która odbywała się 
w ciągu tych dni, jest najlepszym świad-! 
biem przeciwko nim, najdobitniejszym do­

wodem. Stawili się z bronią w ręku w miej­
scach, wyznaczonych w dniu zaprzysięże­
nia, a zatem stosowali się do poleceń swoich 
kierowników. Zjawili się' w dniu 8 wrześ­
nia w miejscach umówionych, jak np. w 
Wiktorówku, gdzie o kwandrans przed 9-tą 
wpadł do lokalu wyborczego Żółna i inni, 
zajęli ten lokal, zdemolowali i zabrali akta 
wyborcze. Takie samo zniszczenie miało 
miejsce i w Luchowie.

Następnie, o ile chodzi o uniemożliwie­
nie wyborów, to stwierdzić można, że oskar­
żonym chodziło o to, by wogóle nie dopuś­
cić władz do wykonania jakichkolwiek 
czynności. Dlatego w uzbrojeniu stanęli 
przed okupowanemi lokalami wyborczemi, 
zatrzymywali ludzi spieszących do wybo­
rów, przeprowadzali rewizje domowe, zni­
szczyli obraz Prezydenta, a w końcu, gdy 
nadeszła pomoc policji i Straży Granicznej, 
odważyli się na przywitanie ich kulami ka- 
rabinowemi i doprowadzili w Wiktorówku 
do dwugodzinnej strzelaniny, do zranienia 
kilku osób. W Luchowie również padły 
strzały, które dzięki Opatrzności nie po­
ciągnęły śmierci, a tylko zranienie stróżów 
bezpieczeństwa w osobach przodownika 
Ostrowskiego i  strażnika Toboły.

Akcja ta zresztą nietylko ograniczyła 
się do uniemożliwienia wyborów, ale oskar­
żeni w dalszym ciągu swej działalności do­
puszczali- się dalszych przestępstw i dlate­
go sankcje wyroku wypadły w tak obszer­
nych rozmiarach i dlatego kary musiały 
być stosowane również w odpowiednim wy­
miarze. Kary wypadły w  wyższym wymia­
rze dla kierowników i tych, którzy napę­
dzali tłum do coraz dalszych gwałtów, a 
przedewszystklem naruszenia porządku pu­
blicznego.

Jeżeli chodzi o to, kto brał udział w 
tych zajściach,, to rozprawa wykazała nie­
zbicie, że udział brało 35 oskarżonych z po­
śród 45-clu. Jakie sąd miał dowody? Do­
wody ze świadków, którzy w przeważnej

części jasne, dobitne składali zeznania, tak, 
że niema co do tych zeznań absolutnie ża­
dnej wątpliwości. Zresztą sami oskarżeni 
nie starali się zeznań świadków w jakiel- 
kolwiek formie obalić. Tak więc zeznania 
świadków były dla sądu dobrym dowodem 

sąd mógł się na ich oprzeć. Drugim do­
wodem były zeznania oskarżonych. Zezna­
nia te, spisane w większej części do pro­
tokółu przed sędzią, oraz do protokółu 
przed władzą prokuratorską usiłowało kil­
ku oskarżonych na wstępie rozprawy oba­
lić. Dążyli do zaczepiania wiarogodności 
tych protokółów, twierdząc, że zmuszono ich 
do zeznań. Taktyka ta okazała się błęd­
na. Świadkowie co do nich w większej 
części potwierdzili to, co oskarżeni sami do­
browolnie zeznali do protokółu.

Wreszcie przeciw oskarżonym przema­
wiają dowody rzeczowe. Mieliśmy cały 
stos karabinów, fuzyj i rewolwerów, a nad­
to dowody takie, jak rany policjantów i 
strażników granicznych, Jak rany przechod­
niów. To są DOWODY NIE DO OBALENIA. 
Dowody rzeczywiste, których usunąć nie 
można.

Oskarżeni bronią się przedewszystkiem 
tem, że działali z pobudek ideowych, że 
działali rzekomo na tle złego położenia ma­
terialnego, że działali — jak obrona pod­
niosła — bez rozwagi, bo nie wiedzieli, do 
czego zmierają, bo byli niedoświadczeni. 
Sąd — o ile chodzi o pobudki ideowe — u- 
znaje, że rzeczywiście mogły oskarżonymi 
w składaniu przysięgi kierować pobudki 
ideowo, że oskarżeni mogli się niemi kiero­
wać przy rozbijaniu lokalów wyborczych, 
ale ustać muszą pobudki ideowe w chwili, 
kiedy wymierzyli broń palną do braci, do 
Polaków. Wówczas — gdy wiedzieli, do 
kogo strzelają — wówczas to mogli albo u- 
ciec, albo poddać się, ale zostali i strzelali, 
ale dopuścili się zranienia tych, którzy dla 
dobra Państwa poświęcają swój czas i pra­
cę, Gdy musimy osądzić konsekwencje ich
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REFLEKTOREM

Stary straszak na widowni
Na lamy prasy endeckie] od czasu do cza­

su wraca straszak masoński. Wiadomo — 
masoni I Żydzi rządzą Polską. Od czegóż 
więc jest prasa „narodowa"? Od tego, żeby 
ich demaskować bezlitośnie na każdym 
kroku.

Ostatnio współpracownicy pism endec­
kich wysilają swą pomysłowość w odgrze­
waniu starych i mocno zjełczałych kotletów. 
Masonerja całego świata jest jakoby zanie­
pokojona „wzrostem" wpływów „narodo­
wych" w Polsce i urządza narady celem 
„podtrzymania" (?ł) rządów sanacji. Szpalty 
dzienników endeckich roją się od tasiemco­
wych, naiwnie tandetnych „rewelacyj“ na 
ten temat. A więc w  jakiejś „samotnej", 
„luksusowej" willi na Żoliborzu w Warsza­
wie obradowały „Dzieci Wdowy". W  ścisłej

‘ ' ację

nia na przyszłość. Mimo całego zakonspirO' 
wania tych narad, dziennikarze endeccy do 
wiedzieli się o wszystkiem w szczegółach. 
Piszą o tem w  napuszonym, mętnym 1 ta­
jemniczym stylu. Oczywiście przywódcy ma­
sonerii wypowiadają twierdzenia knbek w 
knbek te same, co i prasa endecka. Popro- 
stu wygląda na to, że dziennikarze endeccy, 
powkładali w usta masonów to, coby chcie­
li od nich usłyszeć.

Próżno szukalibyście w tych bredniach 
jakichś konkretnych tnformacyj. Gdzie, kie­
dy i u kogo odbywały się narady, o których 
dziennikarze endeccy są tak dobrze poinfor­
mowani? Tego w tych bardzo szczegółowych 
informacjach nie znajdziecie. Daleko wygo­
dniej Jest wszak napisać: „Nazwiska ich 
(przywódców masonerji) są znane, ale nie 
będziemy ich przytaczać(l). Tak samo prze­
milczymy (D nazwiska wybitnych 1 w tej 
chwili jeszcze bardzo wpływowych braci z 
lóż polskich“. Dlaczego? Dlaczego o tem mil­
czeć? Niechże świat się dowie, o kim mowa. 
Skąd ta dziwna powściągliwość u panów, któ. 
rych o nadmiar dyskrecji nigdy posądzić nie 
było można?

Czy przypadkiem nie dlatego, że wówczas 
wylazłaby, jak szydło z worka, cała naiwna 
blaga tych rewelacyj, od których drętwieją 
czytelnicy pism endeckich?

Pamiętamy wszyscy, co się kiedyś wypi­
sywało o zmarłym przed kilku laty history­
ku, Szymonie Askenazym. W  świetle tych 
rewelacyj był on wcieleniem wszystkich nie­
prawości i tajnych celów masonerji. I o tym 
arcymasonie, którym endecy straszyli naszą 
[rodzimą kołtunerję, niby dzieci kominia­
rzem, napisał ostatnio w „Kurjerze War­
szawskim“ z dnia 22 ub. m. J. E. Ks. Biskup 
[Michał Godlewski, co następuje:

„Od 1903 r. znałem prof. Askenazego... 
32 lata! Spotykaliśmy się w Warszawie,

w Petersburgu, w Karlsbadzie, w Szwaj­
carii. Widywałem go w chwilach, gdy in­
tensywną rozwijał działalność naukową, 
gdy z zapałem brał udział w życiu poli- 
tycznem odrodzonej Ojczyzny, gdy wresz­
cie, po różnych ciężkich przejściach, zam­
knął się w sobie..., słowem w dniach jasr 
nych i ciemnych dla niego. I zawsze jed­
no mnie w nim uderzało i pociągało, jed­
no w nim podziwiałem — płomienną, 
niezachwianą wiarę w Polskę i przysz­
łość Polski.

Wypływała u nie^o z żywiołowej, z 
fanatycznej miłości kraju, w którym uj­
rzał światło dzienne i rń° którego bez 
wytchnienia pracował; wypływała z jego 
głębokich badań i dumań nad czasami 
naszej niewoli, była ich syntezą, a zaw­
sze dla niego dźwignią i dogmatem w ży­
ciu!“

„Dla Kościoła katolickiego, dla jego 
instytucji, ducha, dla ego apostol­
stwa żywił zawsze zgasły historyk 
najgłębszą cześć, najgorętsze uznanie i 
może więcej niż uznanie... Świadczą o tem 
wwmownie rozsypane w licznych jego 
pracach uwagi o Kościele, o misji dziejo­
wej Kościoła w świecie i w życiu Pólskj; 
jego słowa oburzenia na oszczerców Koś­
cioła, których w poczuciu sprawiedliwo­
ści jaknajsilniej piętnował i pewne wre­
szcie ciekawe szczegóły z jego życia, któ­
re przyszły biograf wielkiego historyka 
należycie podkreślić powinien“ .
Chyba Jest to oplują bezstronna 1 nawet 

dla najzagorzalszych endeków miarodajna.
* **

Ze szpalt dzienników stołecznych^ dotarła 
ta obecna psychoza masońska także i do nas 
na Pomorze. Rozpisuje się o nich, powtarza­
jąc za panią matką pacierz, toruński organ 
endeków. W  Starogardzie organ tamtejszych 
twardogłowców ujrzał nawet jakieś ukryte 
znaczenie w tem, że zamieściliśmy niedawno 
wywiad z sen. de Monzie i deputowanym Ga- 
stonem Martin z racji ich ostatniego pobytu 
w Gdyni. Możemy ich uspokoić, że staramy 
się przeprowadzać wywiady i rozmowy z 
każdym wybitnym cudzoziemcem, odwiedza­
jącym Gdynię, bez względu na to, czy prasa 
endecka zalicza go do jakiejś loży masoń« 
sklej, czy też nie.

Cel tej całej roboty jest bowiem przejrzy­
sty. Mącić w nieszczęsnych głowach czytel­
ników prasy endeckiej, ile się da i jak tylko 
się da. A że później zdarzają się takie Wik- 
łorówki, czy Łobżenice, to cóż z tego. Otu­
manione pionki pokornie zasiądą na lawie 
oskarżonych, pójdą do wiezienia, ich prowo­
dyrzy zaś i mentorzy swobodnie fruwają na 
wolności.

Ale do czasu, iylko do czasu...
L a t a r n i k .

czynów, to pobudki ideowe nie mogą w tym 
wypadku spowodować zmniejszenia kary.

Położenie materjalne również zdaniem»
sądu uie stanowi dowodu. Wiadomo, że po­
łożenie materjalne jest u nas dość ciężkie. 
Oskarżeni nie są ani bezrobotnymi, ani nie 
znajdują się w tak krytycznem położeniu, 
by musieli dopuszczać się przestępstw —- 
zresztą jest to wogóle niedopuszczalne, by 
podejmować się przestępstw ż nędzy i nędzą 
je usprawiedliwiać. Oskarżeni nie działali 
z pobudek materialnych. Działali raczej z 
fantazji. Chodziło im o wprowadzenie w 
ich wsi innych porządków i dlatego nie mo­
że być mowy o okolicznościach łagodzą­
cych. .
: Wracając jeszcze do owego powoływania 

się na pobudki ideowe, to zaznaczyć nale­
ży. że wprowadzenie ich w życie drogą 
zbrojną przy pomocy karabinów, drogą roz­
lewania krwi bratniej —■ nie przynosi Pań­
stwu szczęścia. Zatem mylili s ę ci, którzy 
sądzili, że pobudki owe wpłyną na zmniej­
szenie kary. Sąd wymierzył kierownikom 
ikary surowe — 4, 3 i 2 lata i kary te bez­
względnie osiedzieć będą musieli. Sąd^ u- 
żnał, że część oskarżonych rzeczywiście 
została wprowadzona w błąd, dała się por­
wać bezkrytycznie, że poszła z jakiegoś po­
pędu i przyczyniła się do tej akcji, dlatego 
też sąd uznał za stosowne do tych, którzy 

¡nie byli karani, którzy dopuścili się bezkry­
tycznie przestępstwa, przyłożyć mniejszą 
wagę i zawiesić wykonanie kary na prze­
ciąg lat 3. O ile w ciągu tych trzech lat 
oskarżeni nie będą ponownie karani, to ka­
ry zostaną im darowane. . . .

W końcu przewodniczący p. Sędzia Woj-
tynowski. nawiązując do sprawozdania z 
ostatniego dnia rozprawy, umieszczonego w 
„Dzienniku Bydgoskim", zwrócił uwagę 
przedstawicielowi tego pisma na całkowicie 
fałszywe i nieścisłe informacje, podkreśla­
jąc konieczność bardziej obiektywnego i 
bezstronnego informowania czytelników o 
istocie i przebiegu rozpraw karnych.

6en . ftydz-Sm ig ly  
zaproszony do Poznan ia

W arszawa, 13, 12. (PAT.) Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych  gen. dyw. Rydz- 
Śm igły przyjął dziś delegację Kom itetu 
obchodu święta Pow stania W ielkopol­
skiego z prez. m iasta Poznania Erwi­
nem W ięckow skim  na czele. Delegacja 
zaprosiła p. Gen. Insp. Sił Zbrojnych  na 
uroczystości obchodu święta Powstania 
W lkp,, które odbędą się 27 bm. w Poz­
naniu.

Plajta endeckich iatmużników
Warszawski „Kurjer Poranny" drukuje

korespondencję z Poznania, w której przy­
tacza garść danych, dotyczących działalno­
ści organizacyjnej endecji w Wielkopolsce. 
Autor wskazuje na wzmożoną aktywność 
tego stronnictwa, wyrażającą się m, in. w 
następującej formie:

„W tych dzielnicach kraju, w których 
Stronnictwo Narodowe posiada pęwme 
wpływy, przeprowadza się akcją ̂ zbiórki 
ua fundusz propagandowy parłji. Wed­
ług naszych informacyj kwesta ta nie da­
je poważniejszych wyników; taki np, po­
wiat inowrocławski wrzucił do partyjne] 
skarbonki 3 (słownie: trzy) złote, w in­
nych powiatach — jeśli chodzi o Wielko­
polską, wyniki były nieco lepsze, ale ża- 

i den powiat nie dał więcej niż kilkaset zł 
Jałmużnikom endeckim snąć wiedzie się 

iie najlepiej. Takie 3 zł z pow. inowrocław­
skiego napewno nie pokryły kosztów samej 
Ubiorki. Zdrowy objaw — ludzie nie chcą da- 
Iwać pieniędzy na endecką propagandę..* *



Umiar francuski
vyLa mesure française“

(Korespondencja własna)

Gorące debaty w francuskiej Izbie De­
putowanych ' w sprawie lig skończyły się 
nieoczekiwaną apoteozą pojednania prawicy 
T lewicą. Tak to przynajmniej z odległości wy 
gląda. W rzeczywistości nie jest to bynaj­
mniej pojednanie skrajnych skrzydeł w u- 
kładzie sił partyjnych na terenie parlamen­
tu. a jest tylko publicznym tym razem ukła­
dem na platformie uchronienia republiki 
od niebezpieczeństw i wstrząsów wewnętrz­
nych.

Co praw.da stanowisko komunistów w 
Izbie nie odpowiada bynajmniej tendencjom 
w szerokich kołach militantów partyjnych 
i nie należy przypuszczać, aby bojówki ko­
munistyczne zrezygnowały szczerze ze swego 
bojowego nastawienia. Przy pierwszych za­
mieszkach ulicznych dowiemy się, że bo­
jówki komunistyczne pozostały uzbrojone, 
zorganizowane i gotowe każdej chwili do pu­
blicznych wystąpień. Być może nawet, że 
ani jedna ani druga strona nie zrezygnują 
z dotychczasowego nastawienia, a osiągnię­
te na terenie parlamentarnym pozorne po­
jednanie potrzebne było tylko dla uratowa­
nia rządu, którego upadek mógłby wywołać 
nowy wstrząs finansowy Francji. Prawico- 
wi sympatycy, a nawet członkowie „ 0 - 
gnistego Krzyża" pierwsi dostrzegli to, nie­
bezpieczeństwo, stąd też zrodziło się oświad­
czenie deputowanego Ybarnegaray. Lewi­
ca, która już zorientowała eię w sytuacji, 
pośpiesznie wycofała się z niebezpiecznej 
gry, w którą się wdała nieopatrz­
nie.

Nieoczekiwane rozwiązanie ostrego kon­
fliktu parlamentarnego nie jest'bynajmniej 
pierwszem i nie będzie ostatniem. Jest to 
typowy przykład owej przysłowiowej „me- 
snrę française", owego trzeźwego rozsądku, 
Szybkiego orientowania się w sytuacji i w 
konsekwencji umiejętności wynalezienia zło­
tego środka, który ,w ostatniej chwili cza­
sem zapobiega katastrofie, a często wstrzy­
muje Republikę jut niemal nad brzegiem 
przepaści

Przed 10-ciu laty mniejwięcej odbywał 
się w  Colmar głośny proces przeciw autono- 
mfstorn alzackim z alzackim księdzem na
czele. Sprawa była dość przykra. Alzat­
czycy, którzy przez lat 50 opierali się ger­
manizacji, po przyłączeniu obu spornych 
prowincyj do Francji, zwrócili się zkolei 
przeciw Francuzom. Przewodniczący rozpra­
wy, typowy Francuz, rozważny, mimo tem­
peramentu, chwytający szybko nastręczają­
ce się okoliczności, poprowadził tak mistrzo­
wsko rozprawę, iż zmusił oskarżonego księ­
dza do, przyznania, iż nie występuje on by­
najmniej w obronie poprzedniego reżimu 
niemieckiego, panującego na ziemi alzac­
ko - lotaryńskiej. To wystarczyło inteligen­
tnemu prokuratorowi, aby powstał ze swe­
go miejsca i wykrzyknął niespodzianie:

— Vive la France, alors!
I ksiądz wykrzyknął, ujęty ogólnym na­

strojem:
— Vive la France.
Proces skończył się apoteozą pojednania 

na grnncie patriotyzmu.
Takich przykładów możnaby przytoczyć 

niezliczoną ilość.
Trudno uwierzyć, aby socjaliści francuscy 

poszli na jakiekolwiek koncepcje pojednania 
z prawicą, są oni bowiem jedynymi niemal 
w Europie strażnikami czystej doktryny so­
cjalistycznej. Socjaliści francuscy gotowi są 
wziąć na siebie jedyną i całą odpowiedzial-

C d sa lsn ie  śledzi dl i  po­
trzeb przem ysłu  

rybnego
Wobec zmniejszonych obrotów śledziami 

solonemi, pewną część tych śledzi odsala 
się i wysyła z lodem dla potrzeb przemysłu 
wędzamianego na Śląsku. Gdyńska firma 
„.Mewa“ do tego celu używa śledzi zasolo­
ne w beczkach morskich, ale nie oczyszczo­
ne.

Śledzie te są wędzone na zimno, tj. dy­
mem zimnym w okresie dłuższym od wędze­
nia gorącym dymem.

Paryż, w grudniu

Podwyższenie cen na przędzę 
dla s eti rybackich

Rybacy kaszubscy uskarżają się na 
wzrost cen, który nastąpił ostatnio na przę­
dzę Stradom i Storgąrm ze zł. 8 do, 8,80 zł. 
za jeden kg. wbrew obecnej, akcji obniżania 
cen dla wszystkich surowców.

ność za rządy Francji, ale wzbraniają się 
przed współpracą w 'rządach „burżuazyj- 
nych\ choćby to były rządy tylko radykalne. 
A. już od prawicy dzieli socjalistów francus­
kich przepaść, której niczem zasypać się 
nie da.

To samo odnosi się i do komunis­
tów.

Cały spektakl parlamentarny sprowadza 
się więc ostatecznie do zręcznego manewrn,
odpowiadającego owej francuskiej zasadzie 
złotego środka.

Al. Th.

HOTEL BRUHL
5 WARSZAWA, FREDRY Kr. 12

O T W A R T Y  POD NOWYM ZARZĄDEM.
Położony w najspokojniejszym punkcie śródmieścia 
vis à vis Ogrodu Saskiego. Wyjątkowa cisza.
Częściowo przebudowany. Woda bieżąca zimna i 
gorąca. Telefon w każdym pokoju. Centralne 
ogrzewanie i piece. — < ' ■ .■
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Delegacja rolnictwa pomorskiego
u p. wiceministra Kwiatkowskiego i p. ministra

Poniatowskiego
Jak już donosiliśmy, ostatni Zjazd 

W ojew ódzki P. T. R. z 20 listopada b. r. 
powziął cały szereg rezolucyj w b. ak­
tualnych dla rolnictwa pomorskiego 
sprawach, które specjalna delegacja 
miała złożyć władzom rządowym w 
Warszawie.

Otóż w dniu 11 bm. udała się do 
Warszawy delegacja taka w składzie

trzech członków prezydjum P. T. R. i 
to pp. prezesów Leona Czarlińskiego, 
Franciszka Rząsy i  posła Jana Śląskie­
go oraz 2 reprezentantów z terenu z po­
wiatów lewobrzeżnych p. Piotr Kaleta 
z pow. kartuskiego i prawobrzeżnych p. 
M ieczysław M alinowski z pow brodnic- 
kiego. Ponadto w Warszawie przyłączył 

I się do niej nowoobrany członek Prezy-

s i t ; p o i r s s e c A n e m  i i x n n n í e i r i  n a t u r a l n e

WINA KRYŃSKIE
Stołowe czerwone:

i KAUKASKIE
Kaberne Abrau Nr. 44, Mukuzani Nr. 46, Napareuli

-----------------------  Nr. 47-Stnlnuio hi a ł O " Wytrawne: Rizling Ahrau Nr. 63, Cynandali Nr. 64; 
■ M O I V W C  Półwytrawne: Napareuli Nr. 66, Mukuzani Nr. 47,

PółsłodKie: Czatyr Dag Nr. 65.
Deserowe słodkie: g a i f f i t * Nt- *  Mu't“ “ **«* N*

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach win l restaurac/ach.

Apel min. spr. wewnętrznych
w sprawie akcji Funduszu Szkolnictwa Polsk. Zagranica

Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagra­
nicą urządza corocznie na całym obszarze 
Rzeczpospolitej, w okresie od 15 stycznia do 
14 lutego zbiórkę publiczną na cele 
pomocy młodzieży polskiej, zamieszkałej 
poza granicami Państwa.

Dotychczasowa akcja zbiórkowa Fundu­
szu, prowadzona od roku 1930, dała pomyśl­
ne wyniki, znajdując szeroki oddźwięk w 
społeczeństwie, które na cel tak wzniosły i 
godny poparcia nie poskąpiło swej ofiarno­
ści.

Coroczne zbieranie ofiar okazało się ko­
nieczną formą pomocy, udzielanej walczą­
cemu z wielu trudnościami szkolnictwu 
polskiemu zagranicą, a jednocześnie stało 
się wyrazem zacieśnienia węzłów między 
krajem a wszystkiemi Skupieniami Pola­
ków zagranicą, budząc zwłaszcza wśród 
młodzieży polskiej na obczyźnie świado­
mość wspólności i spoistości narodowej.

Wierność Ojczyźnie 
i sztandarowi

Z uroczystego zaprzysiężenia i promocji 
nowych podchorążych w Różanie Łomż,

Jeden z podchorążych Szkoły Podcho­
rążych Artylerji w Toruniu, przebywają­
cy obecnie na kilkumiesięcznym kursie 
unitarnym w Różanie koło Łomży, tak 
opisuje w liście do rodziców uroczystość 
zaprzysiężenia i promocji nowych pod­
chorążych. Z tych prostych i napewno 
szczerych słów widać jasno, jak wielką 
szkolą serc i charakterów potrafi być 
służba wojskowa.

Red.
Dziś jest nasze święto, t. zn. dzień 

przysięgi i promocji. Choćby po to warto 
iść do wojska, żeby przeżyć jeden taki 
dzień. Przygotowania były mniej przy­
jemne, ale sama uroczystość zostanie 
nam długo w pamięci. ,

Rano cały bataljon stanął w równych 
szeregach z orkiestrą z Komorowa na cze 
le. 1 kompan ja, jako sztandarowa, od- 
maszerowała po sztandar. Przy dźwię- 
kach hymnu* wyniesiono sztandar z do. 
wództwa baonu. Poraź pierwszy sztandar 
załopotał nad nami. Pięćset karabinów 
uniosło sie do „prezentuj“ i  pięćset głów

Uznając potrzebę stałego podtrzymywa 
ńia tej niezbędnej działalności Funduszu 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą i docenia­
jąc w pełni jej pierwszorzędne znaczenie, 
pan minister spraw wewnętrznych Włady­
sław Raczkiewicż zwrócił się ostatnio do 
wszystkich wojewodów, komisarza Rządu 
na m. st. Warszawę oraz do starostów w 
całym kraju, z gorącym apelem o udziela­
nie corocznie organizowanej akcji jakńaj- 
dalej idącego poparcia i pomocy.

Jednocześnie Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych, w porozumieniu z ministerstwa* 
mi: Spraw Zagranicznych i Skarbu, udzie­
liło zarządowi Funduszu Szkolnictwa Pol­
skiego Zagranicą, pozwolenia na urządzenie 
zbiórki publicznej na rzecz Funduszu, na 
całym obszarze Rzeczypospolitej, w dorocz­
nym okresie od 15 stycznia do 15 lutego 
1936 r.

djum Związku Izb i Organizacyj Rolni­
czych R. P. p. senator Seroźyński, pre­
zes T. R. P. w Nowemmieście.
•> Delegacja została przyjęta na dłuż­

szej audjencji przez p. W iceprem jera 
ihż. Kwiatkow skiego, a następnie przez 
p. Ministra Poniatow skiego. Po prze­
dłożenie najbardziej aktualnych spraw 
gospodarczych rolnictwa pomorskiego, 
delegacja wręczyła pp. Ministrom rezo­
lucje Zjazdu.

W  końcu delegacja zatrzymała się na 
dłuższej konferencji w Związku Izb i 
Organizacyj Rolniczych R. P., gdzie o- 
mówiono cały szereg zagadnień, specy­
ficznych dla rolnictwa pomorskiego.

Wybryk lotnika

Lotnik angielski H. C. Brown zabrat synka swe­
go, niemowlę liczące zaledwie J'/t dnia tycia  
do samolotu i wzniósł się na wysokość 700 nt. 
Dziecko soalo sookojnie gdy „czuty" ojciec 
popisywał się loopingomi i innemi sztuczkami.

zwróciło się w stronę, gdzie majestaty­
cznie powiewało nasze godło. Potem 
msza i proste a mocne słowa kapelana, 
które dostawały się tam, dokąd nigdy 
nie trafiały słowa profesorów i men­
torów.

Bataljon ustawiony w czworobok na 
boisku sportowem, w środku podjum 
dla mówcy p. płk. Nowaka, a w górze, 
na oplecionych zielenią słupach, cztery 
biało - czerwone chorągwie; cztery kom- 
panje i cztery chorągwie.

Po przemówieniu przysięga. Zajaśr 
niało od odkrytych, ogolonych głów, tro­
chę drżące, ale mocne głosy powtarzały 
rotę przysięgi. Delegaci z palcami na 
sztandarze, reszta z podniesionemi ku 
górze, przysięgali wierność Ojczyźnie i 
sztandarowi.

Nominacja! Klęcząc, z odkrytą głową 
czekałem wśród kolegów na przypięcife 
odznak.

Promował mnie por. W ., nasz oficer 
od strzelania. Nie wiem, czemu drżały 
mu ręce, a mnie coś zapierało oddech. 
Pocałunek w czoło przypieczętował no­
minację. Gdv wstawałem, widziałem, że

miał łzy w oczach, pewnie od wia­
tru...

Defilada! Przy dźwiękach „Warsza­
wianki“ przemaszerowaliśmy przed try­
buną pułkownika. Od uderzeń naszych 
podkutych butów drżały budynki. Z pod 
okutych, nasuniętych na czoło daszków 
patrzyły błyszczące oczy, dziarskie miny. 
Równo, mocno, ochoczo! Tak może iść 
tylko podchorążówka!

Potem wspólny obiad. Przy każdym 
stole ktoś z kadry. Wesoło i miło minął 
pierwszy obiad podchorążych.

Niestety, w tak ważnym dla nas dniu, 
nie było z nami por. M„ naszego dowód­
cy plutonu. Leży biedak w szpitalu w 
Warszawie. Coś mu się zrobiło w nogę. 
Wysłaliśmy do niego depeszę, ale wole­
libyśmy, by był z nami. Teraz dopiero 
poznaliśmy, jak on dbał o nas.

Tak minął nam dzień, na który cze­
kaliśmy oddawna.

Jutro znowu wrócimy do codzienne­
go, szarego życia, znowu z karabinami 
i plecakami wygniatać będziemy mize­
rną, różańską trawkę, kopać się w pia­
sku i chować za sosenki, ale już jako pod 
chorążowie — z listkami na kołnie­
rzu l
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Na trzech frontach abisyńskich
Rożne sposoby walki -  Góry, stepy i pustynie sprzymierzeńcami Abisyńczyków

U ludzi, cierpiących na żołądek, 
kiszki i złą przemianą materii, stosow a­
nie naturalnej w ody gorzkiej Francisz- 
ka-Józefa pobudza praw idłow ość funkcji 
narządów trawienia i  kieruje odżywcze 

| dla organizm u soki do krwiobiegu.

Niemiłosierny żar słońca afrykańskiego 
praży ziemię abisyńską, o którą krwawa 
walka rozgorzała. Nagie góry, dzikie urwi­
ska i wąwozy, ciernistemi krzewami poro­
słe stepy i piasczyste pustynie, ciągnące się 
bez końca — kraj bez dróg —, to są afry­
kańskie poła bitew. Każdy jednolity, re­
gularny ruch wojsk, każde zastosowanie 
nowoczesnej strategji są prawie niemożliwe. 
Z tego to powodu Włosi tylko bardzo powoli 
posunęli się trzema prowizorycznemi dro­
gami w prowincji Tigre w kierunku polu-

ka woda i żywność. Abisyńczycy bowiem, 
na tym odcinku dzicy mieszkańcy pustyni 
ze szczepu Assaimara zasypali wszystkie 
studnie i źródła.

Trudna jest walka w pustyni Danakil,
a ma ona zadanie nie tyle osłabienie prze­
ciwnika, ile przebicie się w kierunku połu­
dniowym do linji kolejowej. Lecz od tego 
upragnionego celu dzieli Włochów jeszcze 
100 kilometrów piasków pustynnych bez 
kropli wody.

.leszcze inaczej wygląda wojna w Ogafie-

dziennie — to najmniejsze porcje, jakiemi 
Włosi obrzucają abisyńskie lepianki. Lecz 
i tutaj sukcesy nie są duże. Zaledwie jedna 
trzecia część bomb eksploduje, reszta spo­
czywa w piaskach, podziwiana przez czarne 
kobiety i dzieci.

Lecz i na tym odcinku Abisyńczycy bro­
nią się zaciekle, mimo, że walki nie przyj­
mują jeszcze na całej linji. Sukcesy wło­
skie są minimalne. Miejscowości, w dzień 
zdobyte przez taki włoskie, w nocy wracają 
w posiadaniu Abisyńczyków. Niejeden tank

. WARSZAWA —
i H O T E L  „ .S A V O Y “

N ow y  — Ś w iat 58.
Centrum miasta. Komfort. Ceny niskie.

Dla pp. wojażerów specjalne ulgi 10702

{„Dancing Melodyst“
G d y n i a

tel. 30-30, 30-32.
zapewnia swoim bywalcom najprzyjemniej» 
sze spędzenie wieczoru przy znakomitej or» 

kiestrze i atrakcyjnym programie.
lo k a l! D o b o ro w e  t o w a m r t » o i

Początek o godz. 21,BO. 106M
W czwartki, soboty, niedziele i święta od godz. 5-tcJ 

Five o‘olocki z pełnym programem.

Wojska włoskie posuwają sią wgłąb Abisynji,

dniowym. Eskadry samolotów przygoto­
wują dalszy marsz i usiłują siać zamiesza­
nie w szeregach wojsk abisyńskich. Eska­
dry tanków po cztery, sześć i osiem ma­
szyn, małe dwuosobowe tankietki posuwa­
ją się wolno naprzód. Za niemi z trzaskiem 
wloką się samochody ciężarowe z wojskami 
wloskiemi, białemi i czarnemi, gdyż marsz 
pieszy jest tutaj zbyt męczący.

Przeciwnik jest niewidoczny. Walczy on 
obecnie tylko nocą. Wie on, iż w dzień 
otwarta walka z nowoczesną bronią tech­
niczną wojsk włoskich jest beznadziejna. 
Dlatego okopali się Abisyńczycy wysoko w 
swych gniazdach skalnych, w których są 
bezpiecznie ukryci. Czyhają niewidoczni w 
drzewach, w grotach skalnych i przepusz­
czają Włochów, nie zdradzając swej obec­
ności. Dopiero nocą rozpoczyna się właści­
wa wojna. Wojacy abisyńscy zstępują wów­
czas z gór i usuwają każdego przeciwnika, 
napotkanego po drodze. Zdobywają kara- 

, wany mułów, broń i amunicję. A kiedy 
znowu słońce wzejdzie, wałka cichnie 1 wo­
kół nie widać ani jednego Abisyńczyka. Tak 
wyglądają walki w okolicy Agamę i  Geral- 
ta, a nawet na północy w okolicy dawno 
przez Włochów zajętego Makalle.

Na tym odcinku frontu, wzdłuż rzekł 
Takase, w okolicach Makalle i Dera Włosi 
walczą z wojskami Rasa Kassasa i Raśa 
Seyuma. Obaj dowodzą blisko ćwierć mil 
jonową armją doświadczonych w boju miesz 
kańców gór. Na północnym froncie toczy 
się walka wybitnie górska.

Zupełnie inne oblicze posiada wojna na 
froncie wschodnim, w okolicy pustyni Da 

< nakil. Tutaj Włosi prawie wogóle nie po­
suwają się tankami, gdyż ugrzęzłyby w syp­
kim piasku pustyni. Tutaj walczą oddziały 
konne lub wielbłądzie. Wielbłądy najle- 
piej radzą sobie z trudnościami terenowemi 
i potrzebują znacznie mniej cennej wody niż 
tanki, samochody i piechota. Głównym 
środkiem walki na tym froncie jednak zho- 

■ w u jest samolot. Codziennie eskadry wło 
/ skie krążą nad pustynią Danakil w bezsku- 

tecznem poszukiwaniu armji Rasa Kebbede, 
który broni prowincyj Danakil i Aussa. 
Często samoloty włoskie obrzucają bomba­
mi rzadkie wioski i nieliczne źródła, które 
wskazują grupy drzew. Lecz większych 
szkód te ataki nie wyrządzają. Czasem od­
działy posuwają się daleko w głąb pustyni, 
lecz przeciwnika nigdy nie napotykają. 

‘ Brak wody, żar afrykański i brak dróg zpiu 
szają wojska, włoskie znowu do powrotu.

Lecz i w  krainie Danakil ożywia Się 
walka w nocy. Wówczas Abisyńczycy za­
rzynają atakować małemi oddziałami i od­
noszą sukcesy. A Włosi wciąż cofają się do 
swych baz i punktów oparcia, gdzie ich czel­

nie. I tutaj, w terenie pagórkowatym i 
stepowym, wojska włoskie nie mogą atako­
wać na całej szerokości frontu, lecz ogra­
niczają się do pojedynczych akcyj wzdłuż 
rzeki. Wody Włosi mają poddostatkiem, 
lecz na jak długo, nigdy tutaj nie wiadomo.

I tutaj Włosi zamierzają dotrzeć do linji 
kolejowej w pobliżu Diredaua, aby Abisyń- 
czykom odciąć dowóz broni. Od tygodni 
bowiem statki zwożą zewsząd do Abisynji 
wielkie transporty broni i amunicji, któfą 
wyładowuje się w  Berberze i Zeili (Somali 
Bryt.), a z portów tych setki wozów cięża­
rowych zwożą je przez Hargeizę do Dżidżi- 
gy, głównej kwatery abisyńskiego generała 
Nassibu, obrońcy Ogadenu.

Na odcinku Ual-Ual — Gerlogubi prze­
ważają ataki powietrzne. Włoskie eskadry 
lotnicze prawie codziennie odwiedzają miej­
scowości Sassabaneh 1 Dagabur. 300 bomb

włoski, opuszczony i martwy, rozpada się 
już w piaskach Ogadenu. Szkielety kilku 
samolotów włoskich również czernią się 
tutaj w białym piasku.

Mimo jednak dobrych pozycyj Abisyń 
czycy jeszcze zwlekają z podjęciem ataku I 
cofają się powoli w coraz wyższe okolice, 
ograniczając się do krwawej walki podjaz­
dowej. Ze swych wysokich gniazd skalnych 
spoglądają na wijące srię długim wężem 
wojska włoskie, wspinające się w kierunku 
Sassaneh. Ruchy wojsk włoskich są tutaj bar 
dzo powolne z powodu bezdroży. To też i 
tutaj Włosi więcej budują niż walczą. W 
bój wysyłają Włosi przeważnie wojska tu­
bylcze, gdyż znoszą one lepiej zabójczy kli­
mat piekła abisyńskiego, podczas gdy dla 
wosk białych już walka ze słońcem, z pra­
gnieniem i pustynią wycieńcza wszystkie 
siły.

Narodziny wyspy
Na oceanie Spokojnym, w południowej 

jego części, zapadanie się w toń morska 
wysp mniejszych a nawet większych nie 
jest rzadkością wskutek konfiguracji wul­
kanicznej dna morskiego w tych okolicach. 
Rzadko bardzo udaje się jednak widzieć 
na własne oczy, jak wyłania się z wód wy­
spa. Świadkiem tego zjawiska była ekspe­
dycja filmowa wysłana z Ameryki, w okoli­
ce południowego archipelagu japońskiego. 
Okręt, wiozący ekspedycję, znajdował się 
w pobliżu wyspy Ishigaki _ Schima. Eksje- 
dycja zajęta była zdejmowaniem zdjęć z 
okolic. Przy wyświetlaniu zdjęć okazało się, 
iż na taśmie widoczny jest skrawek ziemi 
pod płytką wodą. Zaczęto uważniej obser­
wować ten odcinek morza i przekonano -się, 
żę noworodząca się wyspa wynurza się co­
raz szybciej z wody tak, iż można to zauwa­
żyć gołem okiem. Po kilku dniach dokonano 
pomiarów i przekonano się, że brzegi wyspy 
wyrosły już na wysokość 12 metrów ponad 
poziom morza. Zdjęcia, obrazujące przebieg 
tego wydarzenia geologicznego wyświetlane 
będą w kinach i towarzystwach nauko­
wych.

.Nie dicemy być Abisynię Europy1
wala dr. Ley, przywódca niemieckiego frontu pracy

Najdroższa książką naukowa
n a  ś w ia c i e

Jeden z najbogatszych ludzi na świecie 
Nizam Hyderabadu, jest nietylko patronefl 
literatów, ale autorem poezyj w języku & 
rabskim i perskim. Dla uczczenia swego ju, 
bileuszu wydał niedawno wspaniałą anto 
logję swych wierszy. Jest to najkosztow 
niejsza książka na świecie, a każde jej sło 
wo wyryte było naprzód stalowym rylcen 
w marmurze, a następnie odbite na specjał 
nym pergaminie. Każda strona dzieła posy 
pana jest złotym proszkiem i obrzeżona pa 
skiem pozłacanym. —  Ilość egzemplarz! 
tego niezwykłego wydawnictwa jest ściśl( 
ograniczona, a koszt wydania każdego ' 
nich będzie przewyższał sumę 2.000 funtów 
6zterlingów. Jedna z książek przesłana ml 
być przez Nizama w darze królowi angiel 
skiemu.

W  przemówieniu wygłoszonem na apelu 
15 tysięcy robotników zakładów Siemensa, 
przywódca niemieckiego frontu pracy dr. 
Ley ostrzega przed dawaniem wiary nie­
sprawdzonym pogłoskom o tem, iż w Niem­
czach dojdzie do takiego braku tłuszczów, 
jak to było w okresie wojny światowej. 
„Nie — oświadczył dr. Ley, wśród burzli­
wych oklasków zebranych — nie dojdzie do 
tego co było w czasie wojny, gdyż dziś kto 
inny nam przewodzi, a Adolf Hitler nie jest

Wilhelmem drugim“.
Wspominając o znaczeniu, jakie mają 

Niemcy wskutek swego uzbrojenia, mówca 
powiedział dalej: „Armja nasza nie jest 
wprawdzie największą na świecie, lecz za 
to najbardziej ze wszystkich nowoczesną. Nie 
chemy wojny, lecz nie chcemy by również 
A.bisynją Europy. Niech nikt nie waży się 
bezkarnie dotknąć Niemiec. Hitler zawsze 
ma słuszność“.

Nie język a -  nogi
Zmysł smaku u zwierząt

Organem tego zmysłu u większej części 
zwierząt jest podobnie jak u człowieka ję­
zyk i podniebienie. Stwierdzono jednak, że 
niektóre owady „smakują“ nogami. Zaob­
serwować to możną szczególnie u much i 
niektórych gatunków motyli. Motyl znany 
pod nazwą „admirał“ zanim usiądzie na 
kwiecie, dotyka' go kilkakrotnie nogami, po- 
czem dopiero zaczyna wysysać sok kwiatu. 
Podobnie robią muchy.

Jak stwierdzono w drodze wielokrot­

nych doświadczeń, niektóre gatunki ryb ma. 
ją zmysł smaku w płetwach. W  celu prze­
prowadzenia doświadczeń w tym kierunku 
zanurzono w basenie z rybami dwa kawałki 
waty, z których jeden nasycony był sosem 
z puszki sardynek, drugi zaś czysty. Ryby 
po dotknięciu płetwami waty rzucały się 
żarłocznie na kawałek nasycony sosem sar­
dynek, pozostawiając drugi nietknię­
ty.

New York
w yrocznią  m oiiy  m ąsk ie l

Dotychczas wyrocznią w sprawach mody 
męskiej był Londyn, obecnie berło przejął 
N. York. Dotąd uznanym arbitrem elegan­
cji był książę Walji; obecnie niektórzy kra­
wcy nowojorscy nadają ton modzie męs­
kiej, i — jak twierdzą fachowcy — nie dają 
się wyprzedzić swym kolegom londyńskimi | 
Ludźmi, którzy w Stanach przodują w dzie­
dzinie elegancji, są ci sami, którzy przodują 
w przemyśle, finansach, handlu.

Edsel Ford, junior, uchodzi np. za jedne­
go z najlepszych ubranych gentlemanów;;;j 
do szeregu elegantów czystej wody zalicza; j 

| się dalej Ryszard K. Mellon, syn znanego ma'; 
gnata bankowego; królem mody był też swe- j 
go czasu burmistrz N. Yorku Jimmy Wal-ij 
ker.

Lord przed sadem
W  dniu wczorajszym w galerji królew- 

sklej Izby Lordów rozpoczął się proces lo r - ! 
da Cl i f forda, oskarżonego o spowodowania | 
śmierci pewnego człowieka w wypadku sa­
mochodowym. Clifford sądzony będzie przez 
specjalny trybunał, Wyłoniony przez Izbę 
Lordów. Jest to pierwszy proces w Izbie 

i jLer dów od 38 lat
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Gdynia najdroższe« miastem Polski
Różnica cen w  Gdyni I innych m iastach pom orskich

Gdynia jest droga —  o tem wszyscy 
wiedzą. — Nie podawano dotąd liczbo­
wo, jaka jest różnica cen w Gdyni a w 
innych miastach. Referat Statystyczny 
Komisariatu Rządu w Gdyni obliczył 
różnicę kosztów żywności w Gdyni, a 
w innych miastach, najbardziej charak­
terystycznych do porównania.

POZIOM KOSZTÓW ŻYWNOŚCI 
W  GDYNI I W  KILKU MIASTACH 

W  OKRESIE X. 1934 —  IX. 1935

100

95 — i

90

85 — :

W  wyniku obliczeń za okres roczny 
od października 1934 r. do września 
193o r. wypada, że artykuły spożywcze 
są najdroższe w Gdyni. Ogólny poziom 
kosztów żywności w innych miastach 
jest niższy, a mianowicie: w Katowi­
cach o 0,5 proc., w Warszawie o 2,7 pro­
cent, w Poznaniu o 6,7 proc., w Bydgo­
szczy o 7,2 proc. Miasta pomorskie są 
jeszcze bardziej tanie od Gdyni, a mia­

nowicie: Wejherowo o 6,7 proc., Tczew 
o 7,2 proc., Toruń o 11,4 proc., Starogard 
o 11,7 proc. i  Grudziądz o 12,6 proc.

leżelibyśmy wzięli nie koszta żyw­
ności, lecz koszta utrzymania w skład 
którego wchodzi tak drogie w Gdyni 
komorne, otrzymalibyśmy, że Gdynia 
jest jeszcze bardziej droższa od wszyst­
kich miast Polski.

T a n ie  i w y g o d n e  w y c ie c z k i d o±  Z S R R
w zim owym  turystycznym sezonie 1935/36 przez „IN TO U R IST " 
o rgan izu ję  P o ls k ie  B iu ro  Pod ró ży  , ,O R B I S * '

Szczegółowych informacyj udzielają wszystkie placówki „Orbisu“
Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Bliski i 
Daleki Wschód, do Palestyny i z powrotem przez ZSRR, 11304

Wystawa ksiąg i rękopisów w  Chełmnie
zobrazufe  św ietną p rze sz ło śt tego m iasta

Koło Przyjaciół Miejskiej Bibljoteki 
Pub'icznej, w Chełmnie urządza w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej w ratuszu 
wystawę ksiąg i rękopisów. Otwarcie 
nastąpi w niedzielę, dnia 15. 12. o godz. 
12,30, zamknięcie —  20. 12. bież. roku o 
godż. 19. Zwiedzać można wystawę co­
dziennie od godz. 16—19. Zamiast wstę­
pu dobrowolne datki na cele bibljoteki.

Wystawa ukaże zwiedzającym pełną 
świetności tradycję uniwersyteckiego 
niegdyś miasta Chełmna. Wielka ilość 
starych ksiąg różnej treści, począwszy 
od XV wieku, częściowo z księgozbioru 
sławnej Academia Culmensis, zobrazu­
je wysoką kulturę czasów dawno ubie­

głych, a rękopisy i dokumenty odno­
szące się do miasta Chełmna, w swej 
ciekawej treści, powadze pieczęci i pod­
pisów królów polskich ujawnią zwią­
zek życia miasta z życiem bujnem daw­
nej Rzeczypospolitej.

Sądzić należy, że społeczeństwo cheł­
mińskie nie omieszka zwiedzić wysta­
wę w celu zapoznania się może z nie- 
znanemi a tak bardzo charakterystycz- 
neirii i ciekawemi przejawami kultury 
ludzkiej wogóle w jej rozwoju i myśli 
polskiej w szczególności, w latach odle­
głych, w murach miasta, które niedaw­
no obchodziło 700-lecie swego założenia.

Osuszenie terenów bagiennych
i regulacga rzeki P łatn icy  pod Puckiem

Onegdaj zakończono w Pucku pierw­
szą część prac wodno -  melioracyjnych. 
Rezultatem tej pracy było uregulowa­
nie rzeki Płutnicy, która pod Puckiem 
wpada do zatoki.

Płutnica uregulowana została na 
przestrzeni 5 km, przyczem w kierun­
ku Stx'zelna, na odcinku pomiędzy wio­
ską Parszkowem a Strzelne.m, przeko­

pano kanał regulacyjny jednokilome- 
trowej długości. Kanał ten posiada ol­
brzymie znaczenie, gdyż odprowadza 
wodę z kilkuset morgowego obszaru łąk 
i torfowisk pomiędzy Puckiem a Strzel- 
nem.

Dzięki przeprowadzonym pracom 
nieużytki staną się glebą urodzajną —  
a wartość jej określa się na 800.000 zł.

Wielka konferencja w sprawie 
kąpielisk nadmorskich

odbyła się w Warszawie
W  czwartek odbyła się w Warszawie 

wielka konferencja w sprawie kąpielisk 
nadmorskich polskiego wybrzeża, zwo
lana przez Związek Uzdrowisk Pol 
skich.

W  konferencji wzięli udział przedsta 
wiciele Ministerstwa Opieki Społecznej, 
i Spraw Wewnętrznych, wicewojewoda 
pomorski p. Starzyński, starosta- morski 
p. Wendorff, naczelnik wydz. turyst. Ko- 
misarjatu Rządu w Gdyni p. T. Modlin 
ski, szef Korpusu Kontrolerów płk. Wł. 
Wielowieyski, prezes Fundacji Oficers­
kich Domów Wypoczynkowych i szereg 
przedstawicieli wszystkich największych 
kąpielisk oraz organizacyj społeczno-go­
spodarczych z terenów wybrzeża, jak 
również prezydjum i członkowie zarządu 
Związku Uzdrowisk Polskich.

Celem obrad było uzgodnienie z przed­
stawicielami zainteresowanych władz 
i czynników zamierzonej przez Związek 
Uzdrowisk akcji w kierunku uporządko­
wania życia organizacyjnego kąpielisk, 
podniesienia ich poziomu i konsekwen 
cji uzyskania dla nich —  jako dla uzdro­
wisk —  charakteru użyteczności publi 
cznej. W  szeregu przemówień poruszono 
bolączki natury ogólnej, hamujące do­
tychczas należyty rozwój kąpielisk nad­
morskich, a więc: zapoznanie kąpielisk 
jako miejscowości leczniczych, krótkość 
sezonów, brak urządzeń sanitarnych i 
kulturalnych, brak racjonalnej propa­
gandy, niedostateczne- dla podniesienia 
poziomu kąpielisk użytkowanie wpły­
wów z pobieranej przez poszczególne 
gminy taksy kuracyjnej i t. p. Podnoszo­
no również kwestję niedogodności dla 
miejscowych czynników siedziby obec­
nej starostwa morskiego, przeniesionej 
z Pucka do Wejherowa, co wobec odleg­
łości i braku dogodnej komunikacji u- 
trudnia w dużym stopniu załatwienie 
szeregu spraw, związanych z rozbudową 
i rozwojem kąpielisk.

W  ożywionej dyskusji wysunięto sze- 
reg wniosków, m. in. p. wicewoj. Sta­
rzyński wyraził przekonanie, że przede- 
wszystkiem koniecznem jest uporządko­

wanie strony prawnej wybrzeża i  stwo­
rzenie jednostki administracyjnej, która 
skoordynowałaby w swem ręku wspólną 
akcją celem realizacji palących postula­
tów wybrzeża i stworzyła plan działania, 
zakreślony do realizacji na przestrzeni 
dłuższego okresu czasu. Doraźne bowiem 
środki zaradcze nie dają trwałych wyni­
ków i w konsekwencji nie posuwają 
sprawy rozwoju wybrzeża —  jako szere­

gu uzdrowisk nadmorskich — ku nale­
żytemu postępowi.

W  wyniku obrad wyłoniony został 
stały Komitet, złożony z 5 przedstawicieli 
kąpielisk nadmorskich z prawem koop- 
tacji, celem przeprowadzenia wspólnie 
z zarządem Z. U. P. poruszonego na kon­
ferencji materjału i wystąpienia z odpo- 
wiedniemi wnioskami do czynników 
rządowych.

P I E R N I K I
na czystym miodzie w wielkim 
doborze smaków i gatunków.

FIGURKI CHOINKOWE
z najlepszej czekolady.

KARMELKI  ŚWIĄTECZNE
MARHELADKI
T O R C I K I

pralinowe i orzechowe oraz

MNÓSTWO SŁODKICH NIESPODZIANEK
od£owiednich_jia_jm

E. WEDEL
Uprawomocniony wyrok na 

morderco Matysiaków
Wacław Garncarz, który w uh. mie­

siącu odpowiadał przed Sądem Okręgo­
wym w Grudziądzu jako oskarżony o 
morderstwo rabunkowe, popełnione na 
osobie rolnika Jana Matusiaka i jego 
małżonce Antoninie zam. w Kwiatkach 
pod Grudziądzem, został —  jak wiado­
mo —  mimo, iż do zbrodni się nie przy­
znał, po udowodnieniu mu winy, skaza­
ny na karę dożywotniego więzienia. Od 
wyroku tego Garncarz zgłosił apelację. 
Obecnie —  jak się dowiadujemy —  
Garncarz wycofał apelację, wobec cze­
go wyrok Sądu Okręgowego stał się pra­
womocnym.

Znaczne szkody na Helu
,W pobliżu mierzei helskiej wiatr wscho. 

dni wytwarza prąd, który opływa brzegi 
Gdyni, Oksywia, skręca pod Rewą w zatoce 
Puckiej ku brzegom helskim i osadza ma­
sy piasku pod Jastarnią na Helu. W dalszej 
drodze prąd ten po pozbyciu się balastu 
niszczy w wielu miejscach już pod wioską 
Helem brzegi, zwłaszcza na odcinku portu 
rybackiego odcinek ten rok rocznie jest po­
chłaniany przez morze i zmusza do budowa­
nia tam ochronnych, podczas gdy na połu­
dniu i wschodzie cyplu widzimy o tym sa­
mym czasie przyrost brzegu. W  bież. roku 
spowodu silnego wiatru wschodniego a przy. 
tem i burz, szkody na odcinku tym są 
bardzo duże.

Co zdziałano w powiecie Świeckim
od r. 1920

W  roku 1910 było w powiecie świec­
kim 42.583 Polaków, 34.459 Niemców, 
672 Żydów a według spisu ludności za 
rok 1931 było 77.728 Polaków, 13.498 
Niemców, 172 Żydów i 30 innych naro­
dowości.

Dzięki staraniom władz polskich 
państwowych i samorządowych liczba 
szkół powszechnych powiatu świeckie­
go podniosła się z 98 na 125 szkół, do 
których uczęszcza ok. 14.000 dzieci. W  
roku 1934 wydał samorząd na szkolnic­
two powszechne zł. 135.441.

Dzięki inicjatywie polskich władz 
państwowych, samorządowych i społe­
czeństwa obwałowano Wisłę pod świe- 
ciem kosztem zł 1.100.000,—, przy któ­
rych robotach zatrudniano przeciętnie 
’50 robotników.

O pracach samorządu powiatowego 
świadczą następujące cyfry:

Powiatowy Związek Samorządowy

powiadu świeckiego: posiada obecnie 
399.535 km dróg bitych, podczas gdy w 
roku 1914 było ich tylko 360.538 km, 

zastąpił 7 mostów drewnianych żel,- 
betonowemi,

zelektryfikował za czasów polskich 
25 gmin powiatu świeckiego,

pobudował kosztem ca. zł 200.000,—  
Powiatowy Zakład Opieki Społecznej w 
Gołuszycach i założył Sierociniec Po­
wiatowy,

założył wielką powiatową szkółkę 
di'zew owocowych i alejowych,

w roku 1933-34 przy pracach doraź­
nych na drogach państwowych i powia­
towych oraz przy kopaniu pieńków, 
zbieraniu ziół leczniczych itp. zatrudniał 
4.646 bezrobotnych,

wydatkował na oświatę pozaszkolną 
w roku 1934 zł 3.370,—, podczas gdy w 
roku 1914 wydatki na ten cel wynosiły 
tylko 100 mk.

Obffttsr rybne oolsko-gdańskie
w  listopad zie nie by  ty K orzystne  

dla P olski
Jak się dowiadujemy z portu rybackie­

go w Gdyni, obroty rybne przewidziane umo­
wą polsko - gdańską przedstawiały się w 
ub. miesiącu następująco:

Gdańsk wwiózł do Polski 188.348 kg ryb, 
z czego 23.213 kg świeżych a 165,135 kg wę­
dzonych i przerobionych. W tym samym o- 
kresie zakupił Gdańsk w Polsce tylko 31.311 
kg. ryb świeżych. Wartościowo stosunek ten 
jest jeszcze bardziej korzystny dla Gdańska 
z uwagi, iż wywóz obejmował ryby głównie 
w stanie przerobionym. Tak więc umowa 
polsko .  gdańska na odcinku rybnym nla 
jest korzystną dla Polski, nie mówiąc jut 
o stratach jakie ponosi nasze własne rybo­
łówstwo morskie wskutek nieobliczalnej po. 
jityki konkurencyjnej Gdańska, przekreśla« 
jącej wszelkie nasze poczynania na tym od­
cinku.

Poszczególne pozycje obrotów przedsta« 
wiają się następująco w kilogramach. Wy­
wóz Gdańska do Polski: ryby świeże: łoso­
sie: 6.758. leszcze: 16.276, dorsze 164, inne 15, 
ryby wędzone: łososie: 650, szproty: 149.358, 
węgorze: 362, certy 1.430, płastugl 295, dorsze 
355, śledziki 49, śledziki marynowane: 28, 
szproty marynowane: 5, węgorze w galare­
cie: 7, minogi przyprawione: 12.576, konser­
wy różne 20.

Z Polski zaś wysłano do Gdańska: ry ­
by świeże: węgorze: 1.784, płastugi 1.103, śle­
dziki 1.110, szproty 4.760, karpie 7,150, liny 
7.179, inne 25, dorsze 8.100, płastugi 100 (&• 
statnie dwie pozycje: ruch drobny!.
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Piękny bilans pracy
Pomorskie] Rodziny Koleiowe]

W  roku 1934 została zorganizowana w 
Polsce „Rodzina Kolejowa“. Rodzina Kole­
jowa jest stowarzyszeniem, które ma na ce­
lu opiekę nad zdrowiem członków i ich naj­
bliższej rodziny, opiekę wychowawczą nad 
dzieckiem, działalność kulturalno-oświato­
wą i wychowanie fizyczne młodzieży oraz 
udzielanie członkom pomocy ekonomicznej i 
moralnej.

Rodzina Kolejowa liczy 211.219 członków,
w tern 138.557 pracowników kolejowych; re­
sztę stanowią rodziny pracowników kolejo­
wych, wdowy i sieroty.

Rodzina Kolejowa obejmuje swą dzia­
łalnością cały obszar Rzeczypospolitej Pol­
skiej, który został podzielony na 8 okręgów 
z 206 kolami.

Zarząd główny Rodziny Kolejowej znaj­
duje się w Warszawie, zarządy okręgów — 
w siedzibach poszczególnych Dyrekcyj, ko­
ła zaś w większych miejscowościach. Za­
rząd Okręgu Pomorskiego mieści się w  Byd­
goszczy.

W  ostatnim okresie rocznym Rodzina Ko­
lejowa prowadziła .73 przedszkola z 2622 
dziećmi, którym wydano bezpłatnie 400.000 
śniadań. Zorganizowała w 20 miejscowoś­
ciach kolonje letnie, w których pomiesz­
czono za niewielką opłatą lub bezpłatnie 
5100 dzieci. Dzieci otrzymywały w ciągu 
4 tygodni obfite pożywienie i należytą opie­
kę. Zorganizowała w  M miejscowościach 
półkolonje, z których korzystało 8484 dzieci. 
Zorganizowała w 57 miejscowościach obozy 
harcerskie, grupujące 1186 chłopców i dziew­
cząt; niektóre obozy miały charakter wędro­
wny. Stworzyła w Aleksandrowie Kujaw­
skim „Dom Rodzinny“  dla 60 chłopców sie­
rot. Przygotowała do otwarcia na dzień 
1 stycznia 1936 r. „Dom Rodzinny“ w Macz­
kach, w którym znajdzie pomieszczenie 300 
sierot; niezależnie od tego umieściła 62 sie­
roty w bursach względnie w „rodzinach za­
stępczych“. Prowadziła akcję dożywiania 
dzieci w 51 miejscowościach, w  których wy­
dano dzieciom w omawianym okresie bez­
płatnie 900.000 obiadów. Wysłała 400 dzieci 
na bezpłatną 10-dniową wycieczkę krajo­
znawczą po Polsce. Urządziła 171 obcho­
dów gwiazdkowych dla dzieci. 37.574 dzieci 
otrzymało paczki ze słodyczami, a 21.367 — 
podarki praktyczne, jak ubranie, obuwie, 
bieliznę. Udzieliła 52.413 członkom bezpro­
centowych pożyczek na ogólną sumę 
L163.408 zŁ Prowadziła w 16 punktach sto­
łówki, w których członkowie za przeciętną 
opłatą 35 gr. otrzymywali pożywne i smacz­
ne obiady; obiadów takich wydano 466.335. 
Udzieliła niezamożnym bezzwrotnych zapo­
móg na sumę 113.100 zł. Udzieliła w 1702 
wypadkach bezpłatnej pomocy lekarskiej. 
Prowadziła na szeroką skalę zakrojoną ak­
cję gospodarczą, pragnąc drogą pomocy ma­
terialnej i odpowiednich pouczeń przez fa­
chowych instruktorów oraz kursów umożli­
wić członkom uzyskanie własną pracą do­
datkowych dochodów. W  tym celu starała 
się o zorganizowanie i postawienie na od­
powiednim poziomie u pracowników kolejo­
wych pszczelnictwa, hodowli zwierząt fu­
terkowych, drobiu, uprawy warzyw i ziół 
leczniczych, sadownictwa i ogródków dział­
kowych. Prowadziło 6 domów wypoczynko­
wych, z których niezamożni członkowie ko­
rzystali za opłatą 50 gr. dziennie, otrzymu­
jąc w zamian wygodne i higjeniczne pomie­
szczenie i 4-krotny dzienny posiłek; poza- 
tem jest na ukończeniu dom wypoczynko­
wy dla dzieci w Rabce, a na przyszły rok 
projektuje się budowę kolonji nadmorskiej

Uiuchomtenie wytwórni beczek 
w sorcie rybackim w Gdyni

W  ubiegłym tygodniu wykończono i od­
dano do użytku nowo zbudowane pomiesz­
czenia piętrowe „Mewy“ dla celów produk­
cji beczek. Pomieszczenia te przestronne i 
dobrze oświetlone, dadzą bednarzom moż­
ność pracy w warunkach higienicznych. 
Zdolność produkcyjna w obecnych warun­
kach będzie znacznie większą.

Nie b y ło  sam ob ójstw o
W  nr. 284 naszego pisma zamieściliśmy 

wiadomość o nagłej śmierci 24-letniego Wik 
tora Szatkowskiego w jednym z hoteli byd­
goskich. Jak wykazała sekcja zwłok 6. p. 
Wiktor Szatkowski nie zginął śmiercią sa­
mobójczą, lecz zmarł skutkiem udaru serca.

dla dzieci i dorosłych. W  przyszłym roku 
zamierza Rodzina Kolejowa prowadzić swe 
prace w dotychczasowym rozmiarze i pro­
jektuje ponadto rozbudowę istniejących ko- 
lonij letnich, stworzenie nowych obozów 
wychowa*»», fizycznego dla dzieci ponad 14 
lat tycia, rozszerzenie akcji półkolonii i 
dożywiania dzieci, powiększenie funduszu 
pożyczkowego, rozwinięcie opieki nad sie­

rotami oraz zorganizowanie samopomocy 
na wypadek śmierci,

Rodzina Kolejowa ma nadzieję, że pra­
cownicy kolejowi w zrozumieniu idei, jaka 
przyświeca stowarzyszeniu, swą bezintere­
sowną współpracą, poparciem moralnem i 
materjalnem, dopomogą do zrealizowania 
wspomnianego programu i przyczynią się 
do jeszcze większego rozwoju organizacji.

W  dniu io. b. m. zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku czło­
nek naszego zrzeszenia

4. p.

Leon Zakrzewski
b. porucznik W . P., ochotnik - uczestnik walk o niepodległość Polski, 
odznaczony orderami wojennemi.

W  Zmarłym straciliśmy gorliwego członka.

Z rze s ze n ie  b . o c h o tn ik ó w  
A r m ii P o ls k ie j o b y w a te li 
W o ln e g o  M tssta G d a ń s k a

Msza św. żałobna za. spokój duszy Zmarłego odbędzie się w poniedziałek 
apia 16 b. m. o godz. 7 w kościele Chrystusa Króla w Gdańsku; pogrzeb — tegoż 
dnia o godz. I4»3° z* kaplicy cmentarr ej na Stoltzenbergu w Gdańsku.

żotr&st

Obrady Zarzadu Okr. Zw . Rezerwistów
Z a m k n ię c ie  o k r e s u  r o c z n e g o  o r a z  gsrace w  r o k u  p r z y s z ły m

t e m a t e m  o b r a d
W dniu 11 bm. o godz. 17 odbyło się ple­

narne posiedzenie zarządu okręgowego Z. R. 
pod przewodnictwem p. o. prezesa Wiktora 
Grzanki w nowej jut siedzibie w sali kon­
ferencyjnej Domu Społecznego przy ul. Mic­
kiewicza.

Tematem obrad był stan i  dorobek za n- 
biegly okres roczny oraz plan pracy na rok 
przyszły.

Referowano następujące sprawy: ogól- 
no-organizacyjne, wyszkolenie i wychowa­
nie wojskowe, wychowanie obywatelskie i 
sprawy świetlicowe, sprawy finansowe, o- 
pieki społecznej, zaopatrzenia, sportowe, 
prasy i propagandy oraz Rodziny Rezerwi­
stów.

Dłuższemu szczegółowemu omówieniu

poddano plan i program wychowania oby­
watelskiego, jaki zarząd okręgowy wydaje 
dla powiatów i kół Z. R., celem ułatwienia 
i umożliwienia powiatom, kołom i placów­
kom Z. R. w prowadzeniu tak ważnego od­
cinka pracy. Plan i program oraz wyty­
czne, jak również instrukcje dla świetlic 
przedstawił okręgowy kierownik wych. ob. 
p. insp. szkolny Wyrwiński.

Sprawozdanie z przebiegu obrad rady 
naczelnej Zw. Rez. w Warszawie przedsta­
wił p. naczelnik Grzanka.

Po wyczerpującem omówieniu wszelkich 
zagadnień oraz nakreśleniu planu prac na 
rok przyszły, przewodniczący zamknął po­
siedzenie.

„Budujemy wielka (¡dynie"
jpsd tym hasłem organizują sie 

„Targi Gdyńskie*1
Przedwczoraj odbyła się w Gdyni pod 

przewodnictwem dyrektora K. K. O. p. 
Linkego konferencja sfer przemysłowo- 
handlowych, na której omawiano plan 
zorganizowania w przyszłym roku du­
żych targów. Impreza ta uruchomiona 
zostanie w pawilonach zeszłorocznej 
Wystawy Rzemieślniczo-Przemysłowej, 

przy ulicy Rybackiej 1.
Targi trwać mają od 28 czerwca do 

12 lipca 1936 r. i nosić będą hasło „B u ­
dujem y w ielką Gdynię".

Po wygłoszeniu referatu przez dyr. 
Gendaszyka nastąpiła ożywiona dysku­
sja, w której zabierali głos pp.: delegat 
zarządu głównego Ligi Morskiej i Kolo- 
njalnej inż. Niwiński, inż. Zuske, repre­
zentant Izby P. H. red. Godlewski oraz 
p. Kozłowski.

Dyskusja dostarczyła sporo cieka­
wego materjału, który niewątpliwie bę­
dzie podstawą dla zarządu do sprecyzo­
wania dokładnego planu projektowanej 
wystawy.

Obroty towarowe oortu gdyń* 
skiego w iistooadzie

Ogólne obroty towarowe portu za mie­
siąc listopad przedstawiają się następują­
co:

Ogólny obrót morski łącznie z obrotem 
przybrzeżnym oraz wnętrzem kraju wyniósł 
763,789 t, (w październiku 597.819,7 t), z cze­
go na obrót zamorski przypada 729,122.3 t. 
(w październiku 587.956,5 t.). Z ostatniej cy­
fry na przywóz przypada 111,273 t., (w paź­
dzierniku 75.309,3 t.), a na wywóz 617.849,3 
t. (w październiku 512.647,2 t.).

Obrót przybrzeżny z W. M. Gdańskiem 
wyniósł 3623,8 1, z cego na przywóz przy­
pada 1432,6 t., a na wywóz 2191,2 t.

Obroty drogą wodną z wnętrzem kraju 
wyniosły 31.042,9 t., z czego na przywóz przy­
pada 25.503,5 t., a na wywóz 5539,4 t.

Ogólne obroty towarowe w listopadzie 
w stosunku do ubiegłego miesiąca zwięk­
szyły się o 165.969,3 t.

G i e ł d y
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BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWABOWA 
z dnia 13 grudnia 1935 r.

Żyto 12—12,25; pszenica standartowa 16,60—16,75; 
jęezmieft: browarowy 14,75—15,25; jednolity 13,75— 
14; zbiorowy 13—13,50; owies 14—14,50; mąka żyt­
nia: wyciągowa 0—30 proc. wt. w. 19—19,50; gat. 
I  0—45 proc. wł. w. 18,50—19; gat. I  0—55 proc. wt. 
w. 18—18,50; gat. II 45—55 proc. wt. w. 15,25—15.75- 
razowa 0—90 px-oc. wł. w. 13,25—13,75; 60-proc. wy­
łącznie dla dostaw dla W. M. Gdańska 18—18,50- 
65-proc. wyłącznie dla dostaw dla W. M. Gdańska
17.50— 18; jnąka pszenna: gat. IA 0—20 proc. wł. 
w. 28,50—30.50; gat. IB 0—45 proc. wł, w. 27,50— 
28,50; gat. IC 0—55 proc. wł. w. 28,75—27,75; g a t ID 
0—60 proc. wł w. 20—27; gat. IE 0—65 proc. wł. w. 
25—26; g a t IZA 20—55 proc. wł. w. 23—24; gat. IIB 
2065 proc. wł. w. 22,50—23,50; gat. IID 15—65 proc. 
wł. w. 20.75—21.75; gat. IIF 55—65 proc. wł. w.
16.50— 17; razowa 0—90% 18,50—10; otręby żvtnic 
wymiął standart. 9—9,50; otręby pszenne miałkie 
stand. 10,00—10,50; średnie stand. 9,50—10; grube 
9,75—10,25; otręby Jęczmienne 9,75—10,75; rzepak 
zimowy bez worka 42—45; rzepik zimowy bez wor­
ka 41—43; mak niebieski 58—62; gorczyca 34—38;
Siemię lniane 37—S9; peiuszka 23—25; wyka 20 22-
seradela 17—19; groch: polny 21—23; Wiktora j 25— 
29; Foigera 19—21; łubin: niebieski 9,75—10,25; żół- 
ty 10,50—11; koniczyna; biała 70—90; czerwona su­
rowa 85—95; czerwona czyszczona 100—120; szwedz­
ka 160—180; ziemniaki: Jadalne pomorskie 4— 4,50; 
Jadalne nadnoteckie 4—4,50; fabryczne za kg% 0,18; 
płatki ziemniaczane 16—16,50; makuch: lniany 16,50 
d o_l7 ; rzepakowy 13,50—14; słonecznikowy 19,50— 
20,50; kokosowy 14,50—15,50; wytłoki suszone 8— 
8,50; słoma żytnia prasowana 2,50—3; siano nad- 
noteckie luzem 7—7,50; śrut soja 21—22.

Ogólne usposobienie: spokojne.
POZNASSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 13 grudnia 1935 r.
Ceny transakcyjne; pszenica 15 ton 16,00. Ceny 

orientacyjne: pszenica 16—16,25; mąki pszeftńe 
wszystkie gatunki, obie kolumny, o 25 groszy niżej; 
reszta notowań bez zmiany. Ogólne usposobienie 
spokojne. Ogólny obrót: 3711,9 ton, w tem żyta 
1291, pszenicy 201, jęczmienia 690, owsa 75.

NOTOWANIA GIEŁDY W A RSZAWSKIEJ 
z dnia 13 grudnia 1935 r.

Dewizy
BeJgja 89,30, 89,48, 80.12; Berlin 213.45, 218.98, 

212.92; Holandia 358,85, 359.57, 858,13; Kopenhaga 
118.60, 116.89, 116.31; Londyn 26.11, 26.18, 26.04; No­
wy : Jork kabel 5.29?/*, 5.81i/„, 5.283/*; Paryż 35.01, 
35.08, 34.94; Praga 21.95. 21,99, 21.91; Sztokholm 
134.68, 185.01, 134.35; Szwajcaria 171.88, 172.22, 171.54. 

Tendencja: niejednolita.
Akcje

Bank Polski 96.25—90—96.50; Elektrownia w  Dą­
browie 15; Siła i światło 23; Ciechanów bez kupo­
nu za 1934-85 kupon po 5 zł; Warszawski cukier 83; 
Lilpop 7,75; Starachowice 31,25—31,50. Tendencja 
przeważnie mocniejsza.

Papiery wartościowe
Budowlana 40—40,20; Inwestycja zwykła 110,50;

I Premjowa dolarowa 58; Stabilizacja 63,63—63,75—
I drobne 64,50 ; 4% proc. ziemskie 48,50—40,25; 5
Iproc. Warszawy za 1933 r. 55—54—54,25; 5 proc.
I Lodzi nowe 49,50; 5 proe. Radomia za 1933 r. 38,50; 
[514 proc. obi. Warszawy 7 em. 56; 8 proc. obi. War- 
I sza wy 8 19  em. 58,75.

Tendencja: przeważnie słabsza.



KALENDARZYK RZYM-KAT.
Sobota: Spirydjona — Niedziela: Waleriana

—* Przewiny wany przebieg pogody, W
sobotę pochmurno, przelotne opady śniegu, 
chwilowe rozjaśnienie, porywiste wiatry, u- 
miarkowany mróz; u niedzielę pochmurno 
z częseiowem rozjaśnieniem, zimno.
RUCH Towarzystw

_ ~  ze*,ranie Tow. Gimnastycz­
nego „Sokół w Sidlicach odbędzie się w po­
niedziałek 16 bm. o godz. 20 w lokalu p Ma­
jewskiego przy ul. Oberstr. 95. Przybycie 
wszystkich członków konieczne. Zarząd.

d y ż u r  l e k a r z y  i  a p t e k .
— Dyżur nocny lekarzy w Gdańsku. Peł­

nią dyżur dnia 14 bm. dr. Resnickówna, 
Poggenpfuhl 17-18, tel. 22928 i di-. Sigmun- 
towski, Prefferstadt 32, tel. 26922; dnia 15 
bm. dr. Winne, Sandgrube 37, tel. 22039 i 
dr Paarmann, Altstädtischer Graben 4 tel 
26866.

DYŻUR LEKARZY w  NIEDZIELĘ, 15 BM.
, w  Gdańsku: dr. Frumkin, Altstädtischer 

Graben 58, tel. 26436; dr. Woelkówna Alt- 
städtischer Graben 101, tel. 21583; dr jjoon- 
heim, Horst Wesselstr. 37, tel. 28991 faku- 

2 r'JZelberschwecht, Langgasse 55, tel. 
(tylko dla położnic).

We Wrzeszczu: dr. Schmidt, Adolf HitFer- 
strągfee 92, tel. 41137; dr. Holatz, Labesweg 
35, te: 41514 (akuszer).

W  O i wie: dr. Boecker, Am Schlossgartc;n 
20, tel; 25077. , p "
, n w  Nowym Porcie: dr. Wobbe. Saspcrstr. 
10, tel. 35132 (akuszer).

W Nytychu: dr. Spengler, Dorfstr., tel. 72.

DYŻUR NOCNY I NIEDZIELNY APTEK 
OD 14 DO 21 BM.

W Gdańsku: Rathaus-Apotheke, Langer 
Markt 39; Hevelius-Apotheke, Rahm 1; Eie- 
fanten-Apotheke, Breitgasse 15; Bahuhot'- 
ApOtheke, Kassübischer Markt 22.

We Wrzeszczu: Hansa-Apotheke, Adolf 
Hitlerstr. 47; Gedania-Apotheke, Neuschott- 
land 16/17.

W Oliwie: dr.. Boecker, Am Schlossgartcn 
garten 12.

W Nowym Porcie:. Apotheke zum 
Schwarzen Adler, OliVaerstr. 80.

W Sidlicach: Kronen - Apotheke, Kart- 
häuserstr. 102 (w niedzielę od godz. 14 do 20 
nieczynna). '

W Oruni: Stern-Apotheke, Stadtgebiet 7. 
W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, 

Amselweg 1.

NABOŻEŃSTWA POLSKIE W NIEDZIELĘ, 
15 B, M.

W kościele Chrystusa Króla w Gdańsku:
O gódz. 8,30 cicha msza św., o godz. 10 su­
ma z kazaniem, o godz. 15,30 nieszpory; od 
godz. 14 do 12 dzień liturgiczny dla kobiet) 

W bazylice Św. Mikołaja w Gdańsku: O 
godz. 11,30 msza św. i kazanie.

W kościele św. Stanisława we Wrzesz­
czu: O godz. 8 cicha msza św., o godz. 10 su­
ma z kazaniem, o godz. 15.30 niespory.

W katedrze w Oliwie: O godz. 11,30 msza 
św. i kazanie.

W kaplicy Matki Boskiej Częstochow-' 
skiej w Nowym Porcie: O godz. 10 suma ż 
kazaniem, o godz. 15 nieszpory,

W kaplicy w Sopotach przy ul. Nordstr.:
O goclz. 8 msza św. i kazanie.

Z m ia s ta  i o k o l i c y
— Stowarzyszenie Studentów Żydów, oby­

wateli poiskicii przy oPlitechnice Gdańskiej 
urządza uroczystą akademię, która odbędzie 
się z oadzii 5-iecia istnienia Stowarzyszenia 
w niedzielę, dnia 15. 12. 1935 0 godż. 12 w 
poi. iv .,lun : und Fesrthalle" Schichaugasse 
nr- (v 11390

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy 
schulte w -idańsku, przy Wallplatz 15a, któ­
ra objęła generalne przedstawicielstwo sa­
mochodów Hansa-Lloyd i Goliath. Firma ta 
poleca wykwintne samochody osobowe i cię­
żarowe. Nowemu przedsiębiorstwu życzymy 
pomyślnego rozwoju!

— Rewizja domowa. Gdańska policja kry*. 
minaTia przeprowadziła wczoraj przed po-' 
ludna.in u pewnego mistrza krawieckiego 
nęzy ul, Altstaccltischer rewizję domową, po­
nieważ zarzucano mu paserstwo. Po przepro­
wadzeniu rewizji skonfiskowała policja 2 
skrzynie materiałów i bielizny. Krawca a- 
reeztowano i zamknięto w areszcie policyj­
nym. .Skonfiskowany towar pochodzi bo­
wiem z kradzieży,

Śmiertelny upadek. W niedzielę wie-1 
ozorem znaleziono' leżącego na ulicy Brot-.; 
haonkengaasse nieprzytomnego i ciężko ram 

etnie?°- lrństrza krawieckiego Leo- 
11.i ¿.iKi'zewskiego. Rannego, przewieziono do 
lecznice miejskiej gdzie zmarł we wiórek 
raim. nieodzyskawszy przytomności. Przv- 
e,z.\nę tragicznego wypadku nie zdołano li­si:,nic.

Śp. Leon Zakrzewski walczył jako oficer, 
ocliotnik w armji polskiej przeciw bols-zewi- 
kom 1 odznaczony został za męstwo Krzyżem 
Walecznych. W ostatnim czasie piastował śp 
Leon Zakrzewski urząd komendanta w Zrze- 
szeniu b. Ochotników Armji Polskiej Obywa 
len Gdańskich.

Jak się dowiadujemy, znajduje sie żona

zmarłego obłożnie chora również w lecznicy 
miejskiej.

Nieszczęśliwy upadek ze schodów. Skut­
kiem zasłabnięcia spadła-zamieszkała przy 
Rybakach 42-łetnia, mężatka Marta Kus-ziń- 
ska'ze schodów, doznając złamania kostki u 
nogi, wstrząs mózgu i okaleczenia stosu pa­
cierzowego. Ranną przewieziono do leczni­
cy-

— Dwie katastrofy motocyklowe. W Oli­
wie stracił panowanie nad motocyklem ja­
dący z Sopot do Gdańska kupiec Brunon 
Krackebautn, zamieszkały w Pruszczu i u- 
derzył o drzewo przydrożne. K. wywrócił się 
i stracił przytomność. Po pewnym czasie 
znaleziono rannego i przewieziono do leczni­
cy miejskiej. J uc się okazało, doznał on pęk 
ujęcia czaszki, podwójnego złamania nogi i 
poważnych obrażeń wewnętrznych.

Druga, katastrofa motocyklowa wydarzy- ---------------„„ .
ta su; ha drodze Gdańsk Pruszcz. Otóż ja- 1 z ij.mjii Tibor-ka 63 lat

dący z Gdańska do Pruszcza motocyklista' 
Hermann Fenske stracił za Orunią władzę 
nad maszyną i uderzył 0 drzewo, tracąc 
przytomność. W stanie bardzo poważnym 
przewieziono go do lecznicy, gdzie stwier­
dzono ciężkie obrażenia wewnętrzne, złama­
nie ramienia, i kilku żeber oraz ogólne po­
tłuczenie.

— Kronika policyjna z 13 bm. Przytrzy^ 
mano 15 osób, z tych 6 za nielegalne prze* 
kroczenie granicy, 3 za paserstwo, 2 za wznie 
cenie pożaru, 1 za kradzież, 1 .za wykrocze­
nie procederowe, 1 za przemyt, 1 z innych 
przyczyn.

— Znaleziono w Gdańsku: skórzaną torbę 
do aparatu fotograficznego z zawartością, 
czerwoną portmonetkę z 15 fen., trzewik 
dziecięcy z sierści wielbłądziej, parę nowych 
szarych damskich pończoch jedwabnych, 3* 
klucze na pasku skórzanym.

— Znaleziono: brunatną tekę zawierającą 
brunatną torebkę ręczną i 3 popielate dzie­
cięce torebki ręczne.

— Z urzędu stanu cywilnego w Gdańsku.
Zmarli: wdowa Wilhelmina Reimarm z do­
mu Lau 70 lat, mistrz piekarski August Bie­
lański 56 lat. mężatka Julianna Schwill z 
domu Janiszewska 67 lat. urzędnik rolniczy 
Wilhelm Neubecker 26 lat.

— Z urzędu stanu cywilnego we Wrze: z- 
czu. Zmarli: wdowa Jadwiga Bartach z doi 
mu de Kepper 77 lat, inwalida Franciszek' 
Marszałkowski 69 lat, wdowa Jadwiga Srock

Prel m natz Iwdzctewy miasta Sapał na rak 1935-36
Jak już donosiliśmy, sopocka rada miej­

ska uchwaliła na swein ostatniem posie­
dzeniu preliminarz budżetowy na rok 1935- 
36. Wydatki i dochody, zwyczajne prelimi­
nowano na 6.890.000. zaś nadzwyczajne ną 
103.690 guld.

Zdaniem komisarycznego nudjnirinistrzi: 
położenie finansowe miasta, mimo spadku 
wpływów z kasyna, jeM koi zyr, :ni. m i: v 
wy netto z kasyna w . :io.-t:y w 1 •-
ku budżetowym ¡yjko 227 (HO gida. . a 1 nk 
bieżący przewali:,,,' p .¡a ;,w a z  , ;
300.000 guldenów.

Kuracjuszy przyby!-,) w luku Id

do Sopot- 19.886, z lego Niemców 10.220. Po­
laków 7.003, Anglików 138. Duńczyków 101, 
Szwedów 373. Norwegów 18.

Majątek miasta oceniono na przeszłej! 
2.000.000 gul ci en ó w.

Deficyt opery !c, 
żocyni 25.000 gnid.

mej wynosi! w; roku i>ie- 
Deficyt ten pokryć 111 u -

i.V I

J! i oaz Iii i

i - n 1 i e 1 k' ę 
i., ż.ż.e w 
¡■,',11 w il 

i'n Rzeszy 
r v 1 ó w

pia iiiiiiuarz 
ydaje się być 
■j. z Sopot 
' Niemieckiej

l  itfeia A. 7. M-y ütoH&ip
Ostatnio odbyło się walne zebranie od­

działu gdańskiego Akademickiego Związku 
Morskiego,- na kfórem był obecny jako 
przedstawiciel Kom. Gen. R. P. p. radca 
Ziętkiewicz. Ruchliwa ta organizacja dała 
raz jeszcze wyraz swojej niezwykłej energji 
i żywotności w postaci harmonijnych i rze­
czowych obrad.

Obszerne sprawozdanie wygłosił prezes 
Stępień, przedstawiając zebranymi sukcesy, 
odniesiono przez związek w ubiegłym roku 
na polu gospodarki wewnętrznej, wyszkole­
nia, a prźedewszystkiem propagandy za­
granicznej.

Szczerze przyznać trzeba, że ofiarna pra­
ca ustępującego zarządu podniosła poziom 
Związku do wysokich granic; to też w dzia­
łalności całorocznej zarządu nie ujawniono

żadnych usterek.
Pan radca Ziętkiewicz. podkreślając w 

dobitnych Iłowach świetną postawę I załóg 
„Wojewody Pomorskiego'*, reprezentacyj­
nego jachtu A. Z. Al.‘u, podniósł dobrze zro* 
zumianą karność oraz zamiłowanie do mo­
rza i położył specjalny nącisk na. .znaczenie 
tych zalet wobec naszych przyjaciół za­
granicą.

Po udzieleniu absolutorjum ustępujące­
mu zarządowi, wybrano władze w następu­
jącym składzie: prezes — Strużyna Alfred,’ 
I. wiceprezes — Grott Stefan, II. wicepre- 
zes — Boclileda-Miruś Józef, sekretarz — 
Brzuszkiewicz Tadeusz, skarbnik — Gąsio- 
rowski Stanisław.

Omówiwszy kilka wewnętrznych praw, 
przewodniczący zamknął zebranie.

Stulecie Tow. Sztuki w Gdańsku
Onegdaj odbyła się w salach Dworu Ar­

tusa uroczystość stulecia Tow. „Danziger 
Kunstverein“.

Jubileuszowe posiedzenie urozmaicone 
zotało przemówieniem, w którem zilustro­
wano rozwój Towarzystwa, oraz występami 
orkiestry. symfonicznej i artystów gdań­
skich.

W związku z tym jubileuszem otwarto 
onegdaj wystawę p. t. „Sto lat sztuki i kul­
tury w Gdańsku' . Wystawa zawiera rów- 
ziger KunstYerein“ liczy obecnie przeszło 
nież zbiory prywatne członków. „Tow. „Dań- 
800 członków.

Unieważnienie gdańskich srebrnych monet 
5-c!o i 2-guldenowych

Z gdańskiej strony urzędowej zwracają 
uwagę, że z dniem 31 grudnia rj>. upływa 
termin zamiany wycofanych z dniem 1 pa i* 
dziernika rb. z obiegu gdańskich monet srebr 
nych 5-cio i 2-guldenowych.

Do końca miesiąca przyjmują monety te 
wszystkie kasy wolnomiejskie i Bank Gdań­
ski. Po 1 stycznia 1936 r. wymiana monet 
tych nic będzie już możliwa.

Awantury w teatrze żydowskim
Jak donosi „Danziger Volksstimme“ mia­

ły onegdaj wieczorem miejsce awantury w 
teatrze żydowskim przy ul. Schichaua.

.Według przygotowanego prawdopodob­
nie. zgóry planu wdarło się do restauracji 
teatralnej ok. 10—12 osobników, którzy rzu- . 
ciii się na znajdujących tam gości z krze-' 
sląmi i palkami gumowemi. Pobito 5—6 o-, 
sól). Bileterowi zadano kilka ran ciętych 
nożem. Napad trwał tylko kilka minut.

Jeszcze przed zjawieniem się pogotowia 
policyjnego, napastnicy zdołali zniknąć 
njiepóznani.

U d* a ly  g d a ń s k ie  w  k o n t y n g e n t a c h  
x N ie m ie c

- Polak o-gdańskie rokowania, o ustalenie 
gdańskich udziałów w kontyngentach przy­
wozowych z Niemiec do dnia 31 sierpnia 
1936 r., zostały zakończone w dniu 6 grud­
nia br. Upełnomocnieni delegaci obydwu 
stron podpisali odnośne porozumienie.

Skład personalny Komitetu Taryfowego P ństrowei
Rady Komunikacyjnej

Na posiedzeniu plenarnem Państwowej 
Rady Komunikacyjnej, które odbyło się 0- 
statnio w Warszawie, pod przewodnictwem 
ministra komunikacji Butkiewicza, na za­
stępcę przewodniczącego Komitetu Taryfo­
wego powołany został dyrektor Rady Por­
tu 1 Dróg Wodnych w Gdańsku, inż. Na­
górski, dotychczasowy przewodniczący ko­

misji portowej przy Komitecie Taryfowym, 
Przewodniczącym Komitetu Taryfowego wy­
brany został na miejsce śp. Bronisława 
Chodkiewicza, jego dotychczasowy zastępca 
dr. Babiński, na zastępcę obok <lyr. Nagór­
skiego, b. minister komunikacji inż. Ro- 
mocki.

MŁODOCIANI WŁAMYWACZE NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH

Nocą na 7 października rb. dokonani 
włamania do kiosku przy przystanku tram­
wajowym na ul. Silberhütte.. Amatorzy cu­
dzej własności skradli większy zapas cygar, 
papierosów, czekolady, cukierków itd. Kra­
dzież spostrzegło jednak kilku policjantów, 
którzy przytrzymali włamywaczy i odebra­
li im lup. Włamania dokonali dwaj mło­
dzieńcy Willi Klingenberg i Karlbeine Rüt­
her. Podczas śledztwa wyszły ńa jaw dalsze 
kradzieże, jakich dopuścił się K. Za prze­
stępstwa te nie został jednak ukarane, gdvż 
podlegały amnestjj.

■ M ty cli dniach stawali K. i li. przed sa­
dem ławniczym w Gdańsku. oskarżeni o 
włamanie do kiosku, sod skazał kaiannm 
już Kliiigenberga na 9.’ a fiutD.-ra nn~0 
niiesięcy więzienia.

„WESOŁA‘: ZABAWA RODZINKA.
Na ławie, oskarżonych sądu ławniczego 

w Gdańsku zasiadali dwaj bracia Bernard 
WńllraŁ i Paweł Walaszewskj. 'Mimo róż­
nych nazwisk są oni jednak braćmi. Ber­
nard Wallrat nazywał się bowiem dawniej 
również Wb) kiszewski. zmienił je jednak pó­
źniej na niemieckie. Paweł Wal «.szewski 
zamierza podobno również wejść w śimP 
brata i zmienić nazwisko na. Wulh...

Z sali sądowej
Oskarżenie zarzucało Wąjlyatowi niebez­

pieczny uraz ciała, a \\ uluczcwskiemu opór 
przeciw Władzy. Ponieważ sprawa za opór
podległa ąmneśtji. zostało postępowanie 
przeciw Wahiszewskiemu umorzone.' 'Wall- 
rata, oskarżonego o uraz ciuła, sprowadzo­
no na rozprawę z aresztu śledczego.

Tło sprawy przedstawia się następująco: 
Z okazji jakiejś zabawy rodzinnej u Pawła 
Walaszewskiego powstała między Wallra- 
tem ą jego krewnym Orlscheidcrn nieporo­
zumienie, a następnie kłótnia i bójka, w 
trakcie której W. zadał O. dwa ciosy nożem 
w pierś. O. leczył się tydzień w szpitalu. 
Podczas tej zabawy rodzinnej popito sobie 
wesoło — skutkiem czego skończyła się za­
bawą ta smutnie. Sąd skazał Wallrata na 
pół roku więzienia, zaliczając mu miesiąc 
aresztu śledczego.

ZBOCZENIEC NA ŁAVilE OSKARŻONYCH.
Przed trybunałem karnym w Gdańsku 

toczyła się rozprawa karna przeciw robotni­
kowi rolnemu Fryderykowi Porschowi z 
Zeyersvorderkampen, oskarżonemu o zbrod­
nię przeciw moralności, dokonanej na 13- 
letniej pasierbicy.. Przewód sądowy odby­
wał się przy drzwiach zamkniętych. Sąd 
skazał zboczeńca na półtora roku więzieniu 
! ' " i• ■ ■■ ze względu na jogo 'miody

o 1 11 ■(•karni nóś<* okojiez-

Nowe taryfy płacy w Gdańsku
Z mocą obowiązującą od 15 grudnia br. 

ogłoszono w gdańskim Dzienniku Urzędo- 
wyęym nowe taryfy płacy dla robotników, 
pracowników i sił technicznych, zatrudnio­
nych w żegludze przybrzeżnej, kuźniach, 
ilóńiach towarowych i firmach tekstylnych. 
Nowe rozporządzenie taryfowe wzorowane 
jest na analogicznem rozporządzeniu, ogło-, 
szopem w Rzeszy Niemieckiej,

Z e  s p o r t u
SOBOTNIE MECZE SPORTOWE.

Bała Stoczni Gdańskiej godz. 20 mecz 
bokserski Astorja Bydgoszcz — Gedanja 
Gdańsk.

PROGRAM NA NIEDZIELNE ZAWODY 
SPORTOWE,

Boisko P. R. S. godz. 20 Gedanja II—B. 
u. E. V. II.

Boisko P. R. S. godz. 11.30 Gedanja IV—R. 
ul -E. V. IV.________________________________

P r a c a  p o r tu  g d y ń s k i e g o
w tygodniu od 25. 11. do 1. 12, br,

,\V przeciągu tygodnia od 25. 11. do 1. 12. 
br. weszło do portu gdyńskiego i wyszło zeń 
na morze ogółem 230 statków o łącznej po­
jenia. 200.74Ó t. r. n. z czego weszło 114 stat­
ków o poj. 98.208 t. r. n„ a wyszło 116 stat­
ków o poj. 102.532 t. r. n.

Buch statków według kolejności bander

stępują.co: t. r. n. statków.
1. Polska 37.720 270 •Szwecja 37.313 58
5’ . Anglja 28.544 15
4. . -.Danja 18.387 38
5. j Niemcy 17.128 34
6. Uinlandja 14.060 10
7. Norwcgja 13.190 25
8. Stany Zj. Am. 12.550 4
9. Grecja 9:374 4

10. Rolami ja 5.418 8
11. Łotwa 1.729 1
12. Wlochv 1.188 1
13. Z. S. U. R. l.C»2 li
14. JJstonja 870 3
15. W. M. Gdańsk 221 1

W przeciągu wymienionego czasokresu 
ogófny obrót towarów w‘ porcie gdyńskim 
wyniósł 163.141,4 i ,  z czego wyładowano 
30.860 t„ a załadowano 132.281,4 t.

Wyładowano następujące towary (w to­
nach): owoce świeże 1501.5, cukier 4418, śle­
dzie 1167,2, fosforyty 3149.6, nasiona oleiste 
722,5, ruda żel. 2377,4. złom 5327,3, papier 
340,1, bawełna 144.9, mąka pastewna 610,2, 
sól potasowa 2230,2, słód 150, soda 541,7, mą­
ka ziemn. 105, różne 8069,2,

Załadowano: rvż wvłuszezony 440. cukier 
6333,9. makuchy i otręby 2194. drzewo 3658,2, 
węgięl eksport. 92.450,1. bunkier 5469, koks 
4070, nawozy potas. 400, nawozy azot. 3264, 
miedz 61,2. garbniki 47,1. ziemniaki 390, ru­
ry żel. 100, żelazo handl. 1233, asfalt 60,2, 
śledzie 32,1, parowóz 76, spirytus 46,8, blacha 
*eL 113,3, różne 11.842.5. _
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Atak „arbeiteifrontu“ na Polaków
Kapitał polski musi zatrudniać pracownika p o ls k ie g o
(p.) D owiadujem y się o kilku faktach 

zagrożenia Polakom , zatrudnionym  w 
przedsiębiorstwach polsko-gdańskich, 
wydaleniem z pracy, jeśli nie zgłoszę, się 
na członków  gdańskiego Frontu Pracy 
(Arbeitsf rontu).

Przedsiębiorstwa, o których mowa, 
istnieję dzięki kapitałowi polskiem u i 
gdańskiemu. M imo to zatrudniają one 
w głównej mierze pracow ników  narodo­
wości niem ieckiej, nierzadko obywatel­
stwa niem ieckiego, podczas gdy pracow ­
nicy narodow ości polskiej stanow ię w 
nich „kroplę w m orzu niem ieckiem “. 
Lecz i ta*kropla jest solę w oku, opano­
wanych przez Niem ców, rad załogowych, 
które są organam i gdańskiego Frontu 
Pracy i  zarazem partji narodow o-socja- 
listycznej. Nie trzeba zbytnio podkre­
ślać, że partja i Front Pracy wraz z ra­
dami załogowem u m ają nieograniczony 
w pływ  na dyrekcje om awianych przed­
siębiorstw, gdyż członkow ie tych dyrek- 
cyj narodow ości niem ieckiej dawnoby 
stracili posady, gdyby w odpow iednim  
czasie nie zdeklarowali się, jako zw o­
lennicy ruchu narodow o-socjalistyczne- 
go. Innemi słowy, opanowane przez 
h itlerow ców  rady załogowe, zdając so ­
bie doskonale sprawę z przem ożnych 
w pływ ów  Frontu Pracy i partji, stały się 
w  danych ośrodkach przem ysłowych 
dyktatoram i w  sprawach personalnych, 
rządząc się w nich niczem  „szare gęsi“ . 
Rozum ie się, że ta dyktatura jest przez 
niem ieckich członków  dyrekcji tolero­
wana tylko dla tego, gdyż w iedzą oni, iż 
w razie okazania swej woli, odcierpią 
następstwa na własnej, skórze.

Po rugach różnych przeciw ników  
partyjnych, gdy zabrakło m aterjału nie­
m ieckiego do „czystki“ , rady załogowe — 
jak zaznaczyliśm y wyżej — próbują do­
brać się do pracow ników  narodow ości 
polskiej.

„Zapiszcie się do Frontu Pracy, bo 
inaczej stracicie posady“  — brzm ią 
groźby rad załogowych.

Mamy nadzieję, że groźby te spalą na 
panewce, że n igdy nie zostanę urzeczy­
wistnione. Czuwać nad tern będą polskie 
organizacje zaw odowe, oraz polscy 
członkow ie władz naczelnych danego 
przedsiębiorstwa, jak i ogół społeczeń­
stwa polskiego.

Z tych trzech elementów, które stoją 
na straży interesu pracow nika polskie­
go, jedynie element drugi, t. j. polscy 
członkow ie władz naczelnych danego 
przedsiębiorstwa polsko-gdaskiego, nie 
zawsze dość pilnie śledzą pociągnięcia  
n iem ieckich rad załogow ych na szacho­
w nicy pracy. To' też niejednokrotnie 
zdarzały się nawet jaskraw e w ypadki 
gw ałcenia praw  pracow nika polskiego, 
n które nie było dość silnej reakcji ze 
strony tych polskich członków  władz 
naczelnych. Tego rodzaju  w ypadki nic 
pow inny się w ięcej pow tórzyć, a polscy 
członkow ie władz naczelnych muszę 
w reszcie  zrozum ieć, iż na stanowiska 
pow ołano ich  n ietylko dla czuwania 
nad kapitałem  polskim , lecz w pierw ­
szym rzędzie nad dolę pracow nika pol­
skiego.

Również pow inni oni zrozum ieć, że 
kapitał polski, tkw iący w danem przed­
siębiorstwie, w  tej czy innej form ie, w  
pierwszym  rzędzie m usi żyw ić pracow ­
nika polskiego, a dopiero, gdy takiego 
niem a na rynku pracy, w drugim  — 
pracow nika niem ieckiego. Lecz, ponie­
waż ilość Polaków  bezrobotnych na zie­
mi gdańskiej jest znaczna, niem a w ol­
nych polskich placów ek pracow niczych, 
a bezrobotni P olacy  m uszą otrzym ać 
pracę od kapitału polskiego. W szak .ka­
pitał niem iecki nie zatrudni ich, a jeśli 
ich zatrudni, to pod tak upokarzający- 
m warunkam i, godzącym i w ich  serce 
polskie, że lepiej, aby jej nie przyjm o­
wali.

Panow ie dyrektorzy i prezesi — naj­
wyższy czas, ażebyście skończyli z w a­
szą uległością niem ęskę. Abyście prze­
stali być m iękką glinę w palcach wa­
szych kolegów  z rad nadzorczych i dy- 
rekcyj, i aby wasza linja postępowania 
nie przypom inała choręgiew ki na da­
chu.

Spełniając wole ogółu  społeczeństwa

polskiego, na-w aszych  placów kach go­
spodarczych żądajcie uszanowania słu ­
sznych praw pracow nika polskiego, żą­
dajcie dla niego zatrudnienia w procen­
cie, odpow iadającym  sile kapitału pol­
skiego.

Gdy te obow iązki spełnicie, żadna z 
rad załogow ych nie ośm ieli się atako­
w ać polskiego frontu pracy, żadna z 
nich nie odw aży się grozić jednostkom

w yrzuceniem  z pracy za nienależenie do 
„Arbeitsfrontu“ .

A jeśli nie czujecie w sobie sił na speł­
nienie obow iązku narodowego, ustąpcie 
dobrow olnie z zajm ow anych stanowisk, 
ażebyście w przyszłości nie byli zm usze­
ni do zlikw idow ania siebie pod naci­
skiem  opin ji polskiego społeczeństwa, 
co będzie dla was daleko przykrzejsze 
do zniesienia.

DOSTARCZANY

M ODEL
1936

J u n i o r  
de 

Luxe 
1172 c/cm

s
n a t y c h m i a s t  z e  s k ł a d u
również na składzie oclone sam ochody

^ 7 ®  S ta n d a r d  J u n i o r  9 3 3  c/cm.

J u n i o r  d e  £ u x e . 1172 d e m .
J H o d e l  1 9 3 5

Pokaz po uprzedniem telefonicznem porozumieniu na Każde żądanie.

Najstarszy w Wolnem Mieście Gdań­
sku autoryzowany o d s  p r z e d  a w ca
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Kto chce przez rok chodzić darmo do kina
niech wymyśli dobra nazwę dla nowego kina gdyńskiego

W  Gdyni pow staje jeszcze jedno k i­
po. Tym  razem dziesiąta muza zawita 
do „G alerji M orskiej“ , gdzie starszym 
je j koleżankom  jakoś nie bardzo się po­
wodziło.

„Galerja Morska“ zam ieniona zosta­
nie na kino z tem jednak, że zachowa 
sw ój charakter galerji przez pozostawie­
nie na «cian ach  jej zbiorów w postaci 
obrazów prof. Mokwy.

Nowe k ino po odpowiedniem  przero­
bieniu sali otworzy swe podw oje już 
dnia 15 stycznia. Prow adzić je będą 
kapitanostwo Schm idtowie, właściciele 
„M orskiego Oka“ .

Znając poziom , na jakim  od początku 
sw ego istnienia było ono postawione, 
sądzić można, że i nowe kino, pozostają­
ce pod tą samą solidną i  dośw iadczoną
dyrekcją, stanie się uzupełnieniem  dla 
niem ogącego skoncentrować na swyńl 
ekranie wszystkich najlepszych film ów 
„M orskiego Oka“ .

Obecnie kpt. Schm idt ogłasza cieka­
wy konkurs na nazwę dla swego now e­
go kina. Nazwa m usi być krótka i  skła­
dać się z trzech lub czterech liter.

Osoba, która wym yśli najlepszą naz­
wę, dostanie jako nagrodę roczne „pas- 
se-partout“  na dwie osoby.

W obec tego wszyscy pragnący ubie­
gać się o przyjem ną i m iłą nagrodo, 
um ożliw iającą im  darm owe korzystanie: 
w ciągu całego roku z kina, m ogą aż do 
dnia 1 stycznia nadsyłać pod adresem: 
„Gazeta Morska“  — Gdynia swoje p ro­
jekty dla nowej nazwy gdyńskiego k ine­
matografu. Na kopercie zaznaczone być 
muszą słow a: „Konkurs —  kino“ , a pod 
projektow aną nazwą dokładny adres 
nadawcy.

W  dniu 2 stycznia jury otworzy­
wszy stkie koperty i wybierze najlepszą 
nazwę, o  czem pow iadom iony zostanie 
szczęśliwy laureat.

Druga z pośród najlepszych nazw za-

Ruch tow arów  w  porcie gdań ­
sk im  w  lis to p ad z ie  r. 1935

Łączny ruch towarowy wyniósł w tym 
miesiącu 502.725 t., i wykazuje, jak i poprze­
dnie miesiące zniżkę ;z 551;618 tonami listo­
pada roku ubiegłego o 8,9°/#, tj. prawie iden­
tyczny stosunek, jak w październiku. — 
Jednakże w porównaniu z październikiem, 
w którym przeładowano 513.311 t. nastąpiła 
również zniżka o przeszło 2%, jednakże ma 
ona raczej znaczenie sezono we, gdyż ta sama 
różnica, daią się. zauważyć pomiędzy temí 
miesiącami w roku ubiegłym.

Obniżka przeładunku nastąpiła, jak zre­
sztą w całym bieżącym roku wskutek spad­
ku wywozu o 15,6»/» w porównaniu z tym- 
samym miesiącem r. ub. i o 5,3% w porów­
naniu z miesiącem poprzednim; natomiast 
przywóz wzrósł w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 34,6% zaś z miesiącem poprze­
dnim o przeszło Í3%.

Cofnięcie się wywozu ż 477.832 t. w listo­
padzie r. ub. na 403.398 t. nastąpiło wsku­
tek zmniejszonej ilości węgla:- 225.417 t. (w 
listopadzie r. ub. 317.586 t.) i koksu 808 t. 
(10.3o0 t.) i drzewa 57.063-1; (70:865 t.j, —- Za­
znaczyć należy,-że w wywozie tego ostatnie­
go zniżki doznało zwłaszcza drzewo tarte 
33.161 t. (51.332 t.j, progi 251 t. (3.976 t.) i 
dykty 1.986 t. (2.603 t.); natomiast zwyżki 
doznały dłużnice 4.416 t. (1.636 t.), sleepersy 
13.784 t. (7.707 t.), klepki 986 t. (658 t.j. Zniż­
ka wywozu drzewa nastąpiła również w po­
równaniu z miesiącem poprzednim, w któ­
rym wyniósł 64.464 t., natomiast wywóz wę­
gla okazał się nieco wyższy niż w miesiącu 
poprzednim, w którym cyfra ta wyniosła 
217.615 t. Pozatem niewielkie, zniżki wyka- • 
żują ładunki metali i wyrobów metalowych 
5.901 t. (6.385 t.), z powoclu zmniejszenia ilo­
ści rur 494 t. (1.495 t.); następnie wywóz na­
sion oleistych 15 t. (480 t.), słodu 25 t. (296 t.), 
parafiny 655 t. (1.641 t.), melasy 1.466 t. 
(5.720 t), soli potasowych nie było wcale 
(1,404 t.) ani też związków saletry (177 t:). 
W porównaniu z miesiącem poprzednim w 
wywozie powyższych artykułów, nastąpiła 
również zniżka odnośnie do metali (6.385 t.), 
nasion oleistych (1.116 t.j, koksu (4.050 t.j, 
parafiny (1.627 t.), soli potasowych (3.779 t.), 
związków saletry (410 t,), nat.opiiast większe 
niż w poprzednim miesiącu były transporty 
melasy (621 t.) i słodu, którego w paździer­
niku nie wywieziono wcale. -

Podniosła się zato cyfra wywozu zboża 
z 50.071 t. zeszłego listopada, na 61.104 t. W 
tem wyszło 7.014 t. pszenicy, której w r. ub. 
wcale nie'było,‘ 7:271. t. żyta ;(14.553 t.), 24.634 
t. jęczmienia (33.650. t.), 22.186 t. owsa (1.868 
t ); w porównaniu z mies, poprzednim cy­
fra ta spadla (83.293 t., w tem 8.076 t. psze­
nicy, 14.660 t. żyta, 44.875 t. jęcżmienia, 
15.682 t. owsa). —- Ten sam fakt Zresztą miał 
miejsce w Zeszłym roku,: gdy eksport listo­
padowy jeszcze o wiele bardziej spadł w po­
równaniu z październikiem, w którym prze­
ładowano w ub. roku 87.015 t. Dalej zna­
cznie. poprawił się tąk w stosunku do r. ub., 
jak i do poprzedniego miesiąca wywóz ro­
ślin strączkowych 7.285 t. (w ub. roku 1.519 
tczaś w poprz. miesiącu 4.61.1 t.j, kartofli 
2106 t. (w listopadzie-- r. ub. .16 t., w paź­
dzierniku r. b. 1.329 t), smołyr;860 t. (w.r. ub. 
485 t., w mies, poprz. 757 t.), spirytusu 1.274 t. 
(w r. ub. 44 t, w mies, poprz. 68 t.j, maku­
chów 1.574 t. w r. ub. 1.255 t., w mies, poprz.
516 t.), siarczanu amoniaku 10.730 t. (w r. ub. 
nie było go w tym samym miesiącu wcale, 
w mies, poprz. 3.779 t.); transporty mąki w 
ilości 17.559 t. przekraczają . wybitnie cyfrę 
zeszłoroczną (3,738 t.), lecz nie dochodzą do 
ilość! mies, poprzedniego (21.888_ t.j; to sa- 
mo można stwierdzić w wywozie olejow i 
benzyny 1.594 t. (w ub. r. 931 t., w poprz. 
mies. 2.534 t.).

Znaczna zwyżka w przywozie, który wy­
niósł 99.327- t. (w r, ub. 73.785 ,t„ w poprz. 
mies. 87.557 t.) nastąpiła W porównaniu z r. 
ubiegłym dzięki wielkim transportom rudy 
43.359 t. (w r. ub. 18.361. t.), olei mineralnych 
5.742 t. (48 t.), śledzi solonych 6.397 t. (4,853 
t.j, węgla 9.058 t. (7.417 t.), drzewa 1.314 t 
(241 t.), żelaziwa 877 t. (—), miedzi 106 t. (54 
t.j, nasion oleistych 900 t. (334 t.j; nie wszyst­
kie powyższe towary wykazują również 
zwyżkę w porównaniu z mies, poprzednim: 
transporty rudy w poprz. mies, wyniosły o 
11.926 t. więcej (55.288), dalej mniejsze były 
ładunki drzewa (1.644 t.j i miedzi 179 t. 
zato wywóz olei mineralnych (2.595 t.), śle­
dzi (1.284 t.j, węgla (7.024 t.j, żelaziwa (—) 
przekroczyły w miesiącu sprawozdawczym 
cyfry październikowe.

Zniżki doznał w porównaniu z listopa­
dem roku ubiegłego przywóz owoców 107 t. 
(234 t.j, kawy 80 t. (287 t.j, herbaty 26 t (32 
t.j. kakao 103 t.. (168 t.j, kopry 5 t. (1.315 t.j, 
ryżu 5 t. (105 t.j, pirytów 10.384 t. £1-923 t )

! koksu 415 t. (2.758 t.j, brykietów 580 t. (610 
i i i i łuszczy 792 t. (1.310 t;j. makuchów 100 

t. (256 t.j, melasy 863 t. (3.310 t.j, quebracho 
1 1.461 t. (1.974 t),' fosforytów nie było wcale 
I (w.listopadzie r. ub. 6.459 t.j, papieru 1,176 
1 (* 099 t.j, metali i wyrobów z metalu 2.538 t.
; (3,063 t.j'; z pomiędzy towarów powyższych.
; zniżka ta nastąpiła również wobec miesiąca
i poprzedniego dla kawy (90 t.), herbaty t.),
¡ tłuszczów (1-058 t.j, makuchów (425 t.j, fos­
fo ry tów  (3,556 t.j, papieru (1.340 t.j; zato 

przybyło pirytów więcej niż w poprz. mies, 
/5 958 t.j, również owoców (50 t.j, kako (34 t.j, 
melasy (nie było wcale), quebracho (433 t.), 
metali (2 099 t.j, blachy i stali (517 t.j.

chowana zostanie prawdopodobnie przes 
pp. kpt. Schm idtów na wypadek, gdyby 
po pewnym czasie widząc powodzenia
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Z  c a le ó o  k r a ju
EKSPLOZJA MATERJAŁÓW WYBUCHO­

WYCH W POZNANIU.
W  Poznaniu, w okolicy Teatru Wielkie­

go wydarzyła się w południe silna eksplo­
zja.

Sprawcą był 16-letni bezrobotny Emeryk 
Nowicki, który niósł paczki z czerwonym fo­
sforem i kalichlorkiem. Paczki wysunęły 
mu się z rąk, upadły na ziemię i wybuchły. 
Detonacja była tak silna, że słyszano ją na­
wet na ulicy 27. Grudnia.

Chłopiec odniósł poparzenia boku i ra­
mienia. Policja prowadzi dochodzenia w ce­
lu ustalenia, kto posyłał chłopca z materja- 
łami wybuchowemi.

ŚLIZGAWICA W  KRAKOWIE.
Onegdaj w Krakowie miał miejsce cały 

szereg nieszczęśliwych wypadków, ze wzglę­
du na ślizgawicę i niepósypanie piaskiem 
chodników. Okaleczonych zostało 10 osób. 
Właściciele domów wzgl. dozorcy przed któ­
rych domami zdarzyły się wypadki, zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności sądowej.

W WILNIE ZMARŁA SYNOWA 
PUSZKINA.

Onegdaj w swoim majątku, położonym 
na. terenie Wielkiego Miasta Wilna, zmarła 
wdowa po najmłodszym synie wielkiego po­
ety rosyjskiego, Aleksandra Puszkina, Bar­
bara Puszkinowa.

SAMOBÓJSTWO W KOŚCIELE.
W  Wągrów w kościele parafjalnym za 

wielkim ołtarzem znaleziono wiszące na 
sznurze zimne zwłoki kościelnego Szczepa­
na Jankowskiego. Po zaalarmowaniu władz 
i spisaniu protokółu zwłoki denata zostały 
usunięte z kościoła, który natychmiast zam­
knięto. Bliższe przyczyny tego kroku koś­
cielnego nie są narazie znane.

Przypuszcza się ogólnie, że denat zdecy­
dował się na śmierć w obawie przed nędzą. 
Ostatnio bowiem Jankowski otrzymał od ks. 
prób. Wróblewskiego wypowiedzenie, a ma­
jąc na utrzymaniu żonę i siedmioro dzieci 
w wieku 4—22 lat, obawiał się oczekującego 
widma głodu.

-Samobójstwo to wywołało wstrząsające 
wrażenie w mieście.

25-LECIE TOW. ZIEMIANEK WIELKO­
POLSKICH.

Towarzystwo Ziemianek Wielkopolskich 
obchodziło w Poznaniu w Bazarze 25-lecie 
pracy organizacji. Z tej racji odbył się du­
ży zjazd, który zagaiła przewodnicząca To­
warzystwa, p. Brezina. W  zjeździe udział 
wzięli ks. prymas Hlond i woj. Maruszew- 
ski.

TAJEMNICZE UPROWADZENIE 
DZIECKA.

Na dworcu osobowym w Wilnie policjant 
zauważył wystraszoną i zapłakaną 9-letnią 
dziewczynkę bez opieki.

W  świetle opowiadania dziewczynki, 
sprawa jej znalezienia się na dworcu w Wil 
nie przedstawia się następująco:

Nazywa się Helena Niewiarowiczówna i 
pochodzi z Warszawy. Wczoraj w nocy 
przyszła na dworzec Główny w Warszawie 
z matką, którą zgubiła w tłoku na peronie.

SILVA RERUM
ntoił I ustawił Bolesław Busiakiewita

KALENDARZYK HISTORYCZNY.
8* «i« kiedy I gdzie wydanjrief

11 grudnia
1781 Urodził się w miejscowości szkockiej 

Sedburgh znakomity angielski fizyk — 
David Brewster, wynalazca kalejdo­
skopu.

1803 Urodził się kompozytor Hector Berlioz.
1810 Urodził się w Paryżu poeta francuski 

Alfred de Musset.
1843 Urodził się w górach Harzu słvnny bak-' 

terjolog — Robert Koch.
1849 Urodziła się pisarką szwedzka Ełlen 

Key.
1874 Urodził się w Prusach Zachodnich po­

pularny aktor dramatyczny i filmowy 
Paweł Wegener.

1876 Urodził się w Wisznjewie na Litwie 
(pow. Święciański) znakomity a tra 
gicznie zmarły wskutek wypadku w 
Tatrach kompozytor polski — Mieczy­
sław Karłowicz.

12 grudnia
1501 Uroczysty obrzęd koronacji na króla 

polskiego syna Kazimierza Jagielloń­
czyka — Aleksandra. Obrzędu dokonał 
brat królewski kardynał Fryderyk Ja­
giellończyk.

1586 Umarł w Grodnie po 10-letniem pano­
waniu Stefan Batory.

1799 Urodził się w Diisseldorfie Henryk 
Heine.

1812 Umarł u Potockich w Tulczynie zna­
komity poeta polski epoki pseudo-kla- 
sycznej Stanisław Trembecki.

1860 Urodził się w Szymborżu (na Kuja­
wach) poeta i dramaturg — Jan Kas­
prowicz.

1861 Umarł żołnierz-póeta i bajkopisarz 
Franciszek Dierzykraj-Morawski, Wiel
kopolanin.

1926 Umarł w Paryżu utalentowany francu 
ski pisarz i poeta Jean Richepin.

W pewnej chwili zbliżyła się do dziewczyn­
ki jakaś pani, która wzięłą ją za rączkę i 
zapewniając, że mamusia znajduje się w po­
sągu, zaprowadziła do wagonu.

Matki w pociągu nie było, lecz nieznajo­
ma wciąż uspakajała dziewczynkę, że pręd­
ko przyjdzie. Pociąg ruszył.

W  Wilnie nieznajoma wysiadła z dziew­
czynką z pociągu, zaprowadziła ją na dwo­
rzec, zaś sama następnym pociągiem odje­
chała.

Więcej nic konkretnego dowiedzieć się 
od dziewczynki nie można było.

UPADŁOŚĆ TOW. AUTOKOMUNIKACJI 
W  BIAŁYMSTOKU.

Autokomunikacja miejska w Białymstoku 
utrzymująca w mieście komunikację auto­
busową, zgłosiła swą upadłość. Pasywa wy­
noszą kilkadziesiąt tysięcy złotych, w tom 
należność Skarbu Państwa z tytułu opłat 
drogowych wynosi około 20 tyś, zł.

POTWORNE MĘŹOBÓJSTWO.
We wsi Widry pow. konińskiego zamie­

szkiwali w ubogiej lepiance m ałżonka le 
Aleksandrówtczowie. Pożycie ich było b. 
I rzykre. _ Aleksandro wieżowa była strasz­
nie kłótliwa i stale prowadziła z mężem 
wojnę. Otóż pewnej nocy, gdy Aleks-nndro- 
wicz zasnął, potworna żona uderzeniem sic 
kiery pozbawiła męża życia i najspokojniej 
położyła się obok trupa spać. Rano ściągnę­
ła ona z łóżka zwłoki męża

obecnie we wszystkich aplekacfi

A S P I R I N E
Z ł. 2 . 2 5

z ł .  o . 9 o

gdyż pudełko zawierające 20 lablefelc 
kosztuje już tylko

pudełko zawierające 6 labietel«

zrodni, Aleksandrowiczowa udała się do są­
siedniej zagrody, gdzie zamieszkiwał jej o j­
ciec Józef Pędziński i z krzykiem oznajmiła, 
że w lesie widziała jakiegoś zamordowane­
go człowieka. Pędziński, poznawszy w za­
bitym swego zięcia, odrazu wywnioskował 
że jego córka jest sprawczynią zbrodni. — 
Przybyła na miejsce policja aresztowała A - 
leksandrowiczową, która przyznała się do 
zbrodni, nie ujawniając motywów. Zabój- 
czynię osadzono w więzieniu.

SKAZANIE NIELUDZKIEGO GOSPODARZA 
DOMU.

Sąd Grodzki w Katowicach skazał na 6 
mięs. i 20 zł. grzywny właściciela domu T. 
Painte, który w kwietniu r. b. wyrzucił z 
mieszkania lokatorkę Annę Kuczmierczyk z 
kilkuletnią córeczką. Kuczmierczykowa tu­
łała się po polach nie mogąc dostać mie-

, a zwj? kl m?ża i zawlokła do i szkania mimo nakazu sądowego. W  czasie 
pobliskiego lasu. Usunąwszy w domu ślady | tej tułaczki dziecko zmarło.

CZEKOLADKI
F I G U R K I
C Z E K O L A D A
K A R M E L K I
P I E R N I K I
MARMELADKI

Programy radiowe
Niedziela, 15 grudnia

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA.
9,00 Sygnał czasu i pieśń: „Nie opuszczaj nas". 

9,03 „Gazetka rolnicza", w oprać. St. Jagiełły. 9,40 
Dziennik poranny. 10,00 Nabożeństwo z kościoła św. 
Jana w Toruniu. Kazanie adwentowe na temat „W 
.blaskach powstającej zorzy", wygi. ks. prałat dr. T. 
Jachimowski. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronom. 12,00 Hejnał z Wieży MarJackieJ w Kra-

!,r’ 1̂ 1,4’00. p orąnek muzyczny ze Starego Teatiu w Krakowie. Wyk.: Ork. Symf. Filh. Kra­
kowskiej pod dyr. Bolesława Wallek - Walewskie- 
go, chór mieszany Krak. T-wa Muz. i Tow. Śpiew. „Echo- oraz sol.: Zb. Wożniak, art. op W Pa­
sto wna, art op.. Mazurek, art. op., Feherpataky. 
Ar*- °P-, Twardówna, Ulakówna, Smiczka, Ochab 
¡Wolak, art. op., Kruszewski, art. op. 1) J. Ptitzner:’ 
uwertura do baśni dram. „Wieszczka Bożego Na­
rodzenia , op. IB (I-e wykonanie), 2) A. LBrenstein:

R. S T R A U S S

POEMAT SYMFONICZNY W RADIO
»ŚMIERĆ I WYZWOLENIE«
W NIEDZIELE 15.XII. O GODZ. 18.00

Tatry, ballada symfoniczna, 3) B. Wallek-Walew 
ski: Apokalipsa, oratorium — w wyk chóru ork 
i solistów. W przerwie około godz. 13,00 Teatr Wy­
obraźni: Fragment słuchowiskowy z dramatu Ka­
rola Huberta . Rostworowskiego „Miłosierdzie" w 
opracowaniu Wacława Radulskiego, Ze wstenem 
autora (z Krakowa). 14,00—14,20 , Przemówienie 
Wicepremiera i Alinistra Skarbu inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego na temat zagadnień morskich i 
kolonialnych (z ok. poświęcenia sztandaru oddzia­
łu skarbowców Bigi Morskiej i Kolonialnej). 15 43 
l.»Tak będzie lepiej i korzystniej..." — dialog, ls.oo 
„Czem jest twój tatuś? — Dozorcą domowym", aud.

dla dzieci (z Wilna). 16,15 „1000 taktów muzyki"
*w*9^sonego ^esPołu Stefana Rachonia. 16,45 „Cała Polska śpiewa". Koncert w wykonaniu 

chóru mieszanego Stów. Śpiew. im. Wyspiańskiego 
z Szopienic pod dyr. Alojzego Bonczka (z Kato- 
™icj; 1rJ-00. Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. 
F. E. Zdzisława Górzyńskiego. 17,40 „Migawki re­
gionalne": „Kantorek babuni", aud. muzyczno - 
słowna, w oprać. Heleny Romer - Ochenkowsklej 
i Stanisławy Szeligowskiej. (z Wilna). 18,00 E. 
Strauss: „Śmierć i wyzwolenie", poemat symfon. 
w wyk. Ork. Filadelfijskiej pod dyr. Leopolda Sto 
kowskiego (płyty). Objaśnienia dr. Emilji Elsne- 
rpwny. 18,30 Powszechny Teatr wyobraźni: słucho­
wisko „Obiad Brodzińskiego" — Tadeusza Pini'ego 
(wznowienie), osnute na rzeczywistem zdarzeniu z 
życia Kazimierza Brodzińskiego (ze Lwowa). Kazi­
mierz Brodziński — Bronisław Dąbrowski. Porucz­
nik — Wład. Kaczmarski. Major — Tadeusz Kań­
ski, Stanisław — Janusz Ostojewski. Gość 1-szy — 
Józef Bardel. Gość Il-gt — Alfred Kowalski. — Jan 
— Stanisław Studnicki. Rzecz dzieje sie w domu 
porucznika w Piotrkowie w r, 1633. Reżyseria: 
Wiktora Budzyńskiego. 19,45 „Co czytać", książki 
autorów łódzkich omówi Grzegorz Timofiejew (z 
Łodzi). 20,00 Koncert solistów. Wyk.: Marja Roń- 
ska (śpiew). Przy fortep. prof. L. Urstein (War­
szawa). Dezyderjusz Danczowski (wioloncz.). Przy 
fortep. prof. Wład. Raczkowski (z Poznania). 20,43 
„Wyjątki z pism Józefa Piłsudskiego“. 20,50 Dzien­
nik wieczorny. 21,00 „Na wesołej lwowskiej fali". 
Nr. 125. Rewja: „Może w grudniu...", w opracow. 
W. Budzyńskiego z muzyką Esbena (ze Lwowa).
21,30 „Podróżujmy": „Zeppelinem przez Atlantyk", 
feijeton, wygł. Mieczysław Bohdan Lspecki. 21,45 
Wiadomości sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 
22,00—22,40 „Nasza Marynarka gra". Koncert Ork. 
Marynarki Wojennej pod dyr. kpt. Aleksandra Du- 
lina (z Gdyni przez Toruń). W programie muzyka 
szwedzka. 1) Aug, SSderman: Wesele w Ulfasa, 
marsz, 2) Hugo Alfven: Warta w letnią noc, rap­
sodia szwedzka, 3) Peterson - Berger: Przy ko­
ściele we Wrose, obrazek muzyczny, 4) Aug. S8- 
derman : Dziewica Orleańska, uwertura, 5) Sjo- 
berg: Tonerna (Dźwięki), 6) LBfgren: Potpourri z 
pieśni narodowych. 23,00—23,05 Wiad. meteorol. dlà 
komunik, lotniczej.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA.
9,15—9,40 Muzyka lekka (płyty). 9,50 Program 

na dzień bieżący. 10,00—11,57 Nabożeństwo z To­
runia. Po nabożeństwie muzyka (płyty). 12,03— 
12,15 „Baltic - Country" i „Roczniki Gdańskie" — 
przegląd wydawnictw omówi Zygmunt Mocarski. 
14,20—15,00 Koncert życzeń — radiosłuchacz ma 
ma głos. 15,00—15,10 „Jakie siać nasiona". Poga­
danka rolnicza, wygł. Karol Huppentałd. 19,44 Pro­
gram na dzień następny. 19,10 Koncert reklamowy. 
19,26 Wiadomości sportowe z Pomorza. 19,30—19,45 
Arje w wyk. Jana Kiepury (płyty). 22,40—23,30 Or­
kiestra taneczna Roberta Renarda (płyty).

ZAGRANICA.
6,00 Hamburg. Koncert sportowy. 7.30 Praga. 

Koncert z Karlovych Varow. 0,00 Koenigswust. We­
soły poranek niedzielny. 11,45 Wiedeń. Koncert sym­
foniczny. 1-.00 Berlin. „Muzyka w południe". 12,00 
Koenigswust. Rozmaitości muzyczne. 12,55 Wiedeń. 
Muzyka rozrywkowa. 13,05 Hamburg. Utwory We­
bera. 14,30 Królewiec. Muzyka instrumentalna. 15,00 
Praga. „L studni — opera Blodeka itr. z teatru). 
15,40 Wiedeń. Muzyka kameralna. 16,00 Lipsk. We-, 
sola aud. muzyczno - wokalna. 16,00 Koenigswust. 
Muzyka lekka. 16,25 Moskwa (RCZ). Koncert sym­
foniczny. 17,00 Rzym. Koncert symfoniczny z Au- 
gusteo. 17,50 Wiedeń. Melodje operetkowe. 18,00 
Lipsk. „Zygfryd" — opera Wagnera. 18.00 Lenin­
grad. „Cyrulik sewilski" — on. Rossiniego 18 ::5 
Budapeszt. Koncert orkiestrowy. 19.00 Bruksela 
flam. Muzyka kameralna. 19,55 Anglja (Nat. 
Progr.). Koncert ork. symf. 20,00 Praga. Koncert

czeskiej ork. filharm. 20,00 Bukareszt. Oratorium 
wigilijne Lacha. 20,00 Moskwa (Kom). Koncert 
symfoniczny. 20,00 Kolonja. „Dzieci królewskie", op. 
Humperdineka. 20,00 Oslo. „Boże Narodzeoie" — 
orat. Bar ha. 20,00 Budapeszt. Recital skrz. E. Zat- 
nurecky. 20,00 Beromuenster. „Baron cygański" — 
operetka Jana Straussa. 20,45 Berlin. Koncert po- 
św^eony utworom Sibeliusa. Dyr. Haapanen. 20,50 
Menjolan. ..Cyganerja" — opera Pucciniego. 21,00 
Bruksela flam. „Cyrulik Sewilski" — opera Ros­
siniego. 2J.00 Leningrad. „Halka" — opera Monńi- 
55 i-  ?!•10 . Kopenhaga: Trio g-dur Boccheriniego. 21.Jd Koenigswust. Walce wczorajsze i dzisiejsze.

I aris p- T- »Czar walca", operetka O. 
Straussa. 21,55 Kopenhaga. Muzyka operowa. 22,00 
Anglja (Nat. Progr.). Recital fort. 22,15 Budapeszt. 
Muzyka jazzowa. 22,20 Anglja (Reg. Progr.). „Salo­
mon" — orat. Haendla. 22,HO Koenigswust. „Nocna 
muzyczka". 23,00 Koenigswust. Muzyka lekka i tan.
23.00 Budapeszt. Muzyka cygańska. 23,05 Wiedeń. 
Muzyka cygańska. 24.00 Berlin. Muzyka lekka. 24,00 
Frankfurt. Koncert nocny.

Poniedziałek, 16 grudnia
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają, zorze". 6,33 Po­
budka do gimnastyki. 6,34 Gimnastyka. 7,20—7,30 
Dziennik poranny. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10— 
Iły’)7 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
Astronom. 12,00 Hejnał z Wieży Marjackiej w Kra­
kowie. 12,03—12,15 Dziennik południowy. 13,25
Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30—15,15
Przerwa. 15,15 Wiadomości o eksporcie polskim.
15.30 „Panna Tola śpiewa". Piosenki w wyk. Toli 
Mankiewiczówny. Akomp. Władysław' Szpilman. 
16j00 Lekcja języka niemieckiego, lektor dr. Jan 
Piprek. 16,15 Koncert w wyk. Zespołu Bałałajko- 
wego Aleksandra Stanisławskiego.. 16,45 „Włama­
nie", skecz Kara. 17,00 „Kobieta w walce z gruźli­
cą.“, pogadanka, wygł. dr. J. Misiewiczówna. 17,15 
Minuta poezji: wiersze Jarosława Iwaszkiewicza 
w wyk. Jerzego Kersena. 17,20 Recital śpiewaczy 
Józefa Baczyńskiego (baryton). Przy fort. prof. 
Wł. Raczkowski (z Poznania). 17,45—17,55 „Tego­
roczni laureaci nagrody Nobla w dziedzinie fizyki" 
— odczyt — wygł. dr. K. Maślanldewicz (z Krakb- 
wa). 17̂ 55—18,25 C. M. Weber: Trio op. 63 na flet, 
wioloncz. i fortepian. Wyk.: Małachowski — flet, 
Albert Katz — wioloncz., St. Szpinalski — fortep.

Wilna). 19,40 Wiad. sport, ogólne. 19,50 Pogadan­
ka aktualna. 20,00 Andycja żołnierska, p. t. „Pali 
się" — J. Jarem-Mirskiego, z muz. K. Lewickiego.
20.30 „Skrzydlaci listonosze — pocztowe gołębie", 
tr. z gołębnika (z Wilna). 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 „Obrazki z Polski współczesnej". 21,00 Kon- 
cerL^muzyki Podhalańskiej. 1) St. Mierczyńskiego: 
Suita podhalańska — wyk. Ork. P. R. pod dyr. 
Józefa Ozimińskiego, 2) Sześć pieśni góralskich w 
opr. St. Mierczyńskiego na kwartet wokalny — 
wyk.: Helena Azarewicz, Marja Maklakiewicz - 
Szalińska, Zofja Gabryelli i Teodozja Skonieczna- 
Czernicka: a) Ej Janicku, Janicku, b) Ej Krywa­
niu, Krywaniu wysoki, c) Zaśpiewali słowinie, d) 
Ej, kiebyś ty tak za mnom, e) Pocież chłopcy, po- 
cież zbijać, f) Sosnowieńskie dereweczko, 3) Ta­
niec góralski: Trio St. Mierczyńskiego na skrzyp­
ce. altówkę i wiolonczelę — wyk. członkowie Ork. 
P. R. 21,30 Wieczór literacki: „Przyroda w twór­
czości Jana Kasprowicza (V-ta audycja Kasprowi- 
czowskft), w oprać. dr. St. Papće (z Poznania). 
22;00 Koncert Symf. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga i Zbigniew Drzewiecki (fort.).
23.00 Wiad. meteorol. dla komunik, lotniczej. 23,05 
—23,30 .Muzyka taneczna w wyk. Małej Ork. P. R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.50—7,50 Muzyka (płyty z Warszawy). T.50 

Program na dzień bieżący. 7,55—8,00 Parę łnfor- 
macyj. 12,15—13,25 Z oper G. Rossiniego (płyty). 
1.3,30—14,30 Muzyka lekka (płyty). 13,20—15,30 
Przegląd giełdowy ! komunikat żeglarski. 18,35 
Płyta. 18,30 Rozmowa ze słuchaczami — przepro­
wadzi dyrektor rozgłośni Stanisław Nowakowski. 
18,40 życie kulturalno - artystyczne i naukowe na 
Pomorzu. 18,45—19,00 Piosenki francuskie (płyty). 
li*,00 Pogadanka społeczna. 19,05 Wiad. gospodarcze 
z Pomorza. 19,09 Chwilka morsko * pomorska. 19,10 
Zapowiedź programu na dzień następny. 19,20 
Koncert reklamowy. 19,35—19,40 Wiad. sportowe 
z Pomorza.

ZAGRAJSICA.
17,30 Moskwa (WCSPS). „Lohengrin" — opera 

Wagnera (tr. z Teatru Wielkiego). 18,00 Koenigs­
wust. Soliści. 19,00 Leningrad. Symfonja Nr. IX 
Beethovena. 19,30 Bratisława. „Wróg muz/ki" — 
operetka Genóego. 19,30 Budapeszt. Muzy%a tan. 
20,10 Królewiec. Utwory Beethovena. 20,10 Tp-oc- 
law. „Der blaue Montag" — aud. muz. 20,10 Ma- 
riachjum. Marsze i tańce. 20,30 Wiedeń. Recital 
śpiewaczy. 20,50 Rzym. „Fior di Neve" — operetka 
Blanca. 21,00 Lipsk. Fajerwerki muzyczne. 21,00 
Wiedeń. Wesołe melodje. 21,30 Hamburg. Arje o- 
perowe. 21,45 Bukareszt. Lekka muzyka wiedeńska. 
21,45 Radio Paris. Muzyka kameralna. 22,05 
Luksemburg. „Fidelio" — opera Beethovena. 22,10

T O L A
MANKIEWICZÓWNA

Ś P I Ę  V / A  W  R A D J O
PONIEDZIAŁEK 16,XII. O GODZ. 15.30

Wiedeń. Utwory Kienzla z udziałem kompozytora. 
22,10 Kopenhaga. Melodje operetkowe i walce. 22,15 
Budapeszt. Recital fort. Liii Herz. 22,20 Kolonja. 
Utwory J. Haydna. 22,30 Wrocław. „Dobrej nocy" 
— koncert ork. 23,00 Koenigswust. „Nocna mu­
zyczka". 23,00 Koenigswust. „Prosimy do tańca". 
23,00 Hamburg. Muzyka wigilijna. 23,05 Poste F&- 
risien. Kwintet Schuberta. 23,00 Budapeszt. Muzyka 
cygańska. 23,10 Frankfurt. Symfonja Nr. 2 Sibe- 
liusa. 23,25 Wiedeń. Muzyka taneczna. 23,30 Anglja. 
(Reg. Progr.). Muzyka taneczna. 24,00 Sztutgart. 
Koncert symfoniczny.
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Drużyna hokejowa lwowskich „Czarnych“ , 
w czasie swego tournée po Rumunji roze­
grała trzeci mecz w Siedmiogrodzie, bijąc 
drużynę Miercura Ciuc w stosunku 2:0. 
Czarni weszli na boisko zmęczeni całono­
cną podróżą, mimo to zademonstrowali ła­
dną grę. * *★

Reprezentacja Berlina w hokeju.lodowym 
pokonała na własnym terenie angielską dru­
żynę Oxford — Canadians w stosunku 1:0. 
Zaznaczyć trzeba, że drużyna Oxfordu, skła­
da się z Kanadyjczyków studiujących w 
Anglji. * *♦

Reprezentacja hokejowa Szwecji bawiła 
w Pradze, gdzie rozegrała dwa spotkania, 
bijąc H. C. Rapid 2:1, oraz remisując z L. 
T. C. Praga w stosunku 2:2.

* «*
Roczne walne zebranie Pomorskiego O- 

kręgowego Związku Gier Sportowych od­
będzie się dnia 12 stycznia 36 r. w Toruniu 
w Okręgowym Ośrodku W. F. przy ulicy 
Wały. * **

Finałowe rozgrywki o puhar P. Z. G. S. 
w siatkówce, odbędą się w Toruniu w 
dniach 14 i 15 marca 36 r.* **

W  okręgu pomorskim rozgrywki elimina­
cyjne gier sportowych o puhar Polskiego 
Związku Gier Sportowych rozpoczną się 5 
stycznia 36 r. Do rozgrywek zgłosiły się 
drużyny Gryfu, Pomorzanina, Strzelca i So­
koła z Torunia, oraz Sokoła grudziądz­
kiego. «  •«

W środę odbyły się w Toruniu w Komen­
dzie PW dwa zebrania organizacyj sporto­
wych, pod przewodnictwem kpt. Pysza wy­
stępującego z ramienia Miejskiego Komite­
tu WF i PW, na których zajmowano się 
ustaleniem programów na nadchodzący se­
zon zimowy. Na pierwszem zebraniu obra­
dowali hokeiści a na następnem lekkoatle­
ci. Ustalone programy będą podane do 
wiadomości wszystkim Klubom specjalnym 
komunikatem Miejskiego Komitetu WF i 
PW,

Na ostatniem zebraniu Zarządu Pom. 
Okr. Zw. Piłki Nożnej w Bydgoszczy, oma­
wiano szereg spraw, oraz powzięto uchwalę, 
że walne zebranie POZPN odbędzie się 19 
stycznia 1936 r. w Bydgoszczy w sali Resur­
sy Kupieckiej o godz. 10-tej.

* **
Lwowski Zw. Hokeja Lodowego otrzymał 

od Japońskiego Związku Hokejowego list w 
sprawie przyjazdu japońskiej drużyny ho­
kejowej do Polski. Japończycy wysunęli ter­
min 14 — 15 stycznia na dwa mecze we 
Lwowie.

Lwów najprawdopodobniej termin ten 
zaakceptuje.

* * *
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Okrę­

gowego Polskiego Kolegjum Sędziów Strze­
lecko - Łuczniczych Okręgu VIII. w Toru­
niu, odbyło się pożegnanie dotychczasowego 
przewodniczącego płk. Józefa Pecki, który 
opuszcza Pomorze. Zarząd Okręgowy wyra­
ził ppłk. Pecce gorące podziękowanie i u- 
znanie za owocną pracę na stanowisku prze­
wodniczącego Kolegjum Sędziów Strzelecko- 
Łuczniczych stwierdzając jednocześnie, że 
ppłk. Pecka zasłużył się na polu pracy sę­
dziowskiej i organizacyjnej, przyczyniając 
się do wysokiego poziomu prac P. K. S-u. 
na terenie Okręgu VIII.

Na miejsce p. płk. Pecki, przewodniczą­
cym Zarządu Okręgowego P. K. S. S.-Ł. wy­
brano jednomyślnie ppłk. dypl. Sochockie- 
go. Zarząd ukonstytuował się następująco: 
Przewodniczący — ppłk. Sochocki, sekretarz 
Tadeusz Walner, skarbnik — Jerzy Glisz­
czyński, członkowie zarządu: starosta Kalk- 
stein i Albin Dąbrowski, wszyscy sędziowie 
okręgowi.

*
Do Torunia przybył na stałe kpt. dypl. 

Link, jeden z najwybitniejszych trenerów 
wioślarskich (amator) w Polsce.

Kpt. dypl. Link. któremu zawdzięcza To­
ruński Klub Wioślarski osiągnięcie lak 
wspaniałych sukcesów sportowych w bieżą­
cym sezonie, w wypadku objęcia kierowni­
ctwa sportowego Klubu przyczyni się nie­
wątpliwie do należytego rozwpju Klubu. .„
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d u s z a  i o l n l e t z a
Przeżycia z wojny światowej

C z ą ś ó  I. W  A R M J I  N I E M I E C K I E J
ROZDZIAŁ' L 

NA ZACHÓD.
— B e r l i n e r
Morgenpost! 

Berliner Mor­
genpost! —  wy­

krzykuje nasz 
towarzysz po­

dróży w pocią­
gu, budząc się ze 
snu i usiłując 

nas bawić dow- 
cipnem opowia­
daniem swoich 
sennych przy­

gód.
— Trzymaj 

pysk! woła
któryś zirytowa­
ny, chcąc jeszcze 
spać.

Nasz dowcip­
niś przyłożył 

pięści, niby trą­
bę, do ust i tak 
głośno ziewnął, 

że zmusił nas 
do śmiechu.

Prześliczny 
poranek jednego 
z pierwszych dni 

maja roku 1915 zaglądał wszystkiemi oknami do na­
szego wagonu. Miarowy stukot kół mówił nam, że 
jedziemy —  jedziemy na prawdziwą wojnę. Na woj­
nę, o której mówili starzy ludzie, gdy jeszcze dziećmi 
byliśmy, że musi przyjść, że będzie ona czemś wiel-

Jan Mazurkiewicz 
mundurze piechura niemieckiego 

(z prawej strony)

kiem, czemś koniecznem dla uszlachetnienia ludzko­
ści i wymierzenia sprawiedliwości wszystkim naro­
dom ziemi. Mówiono o tej wojnie niemal, z życze­
niem, by raz przyszła, by po niej było ludziom lepiej.

Szczególnie my, Polacy, marzyliśmy o powstaniu 
państwa polskiego z gruzów wojny światowej. Mówili 
nam starzy ludzie o jakiemś śpiącem wojsku św. Ja­
dwigi, które przy uderzeniu dzwonu ma powstać ze 
snu, i zawojować, już zmęczone walkami, bliżej nie­
określone wojska nieprzyjacielskie.

Jedziemy przez Belgję. Piękne połacie kraju prze­
suwają nam się przed oczyma. Na każdy dla nas cie­
kawy szczegół zwracamy uwagę, mówimy o nim, lub 
rozbieramy go myślami. Dzielimy się wszystkiem, co 
nam tylko do głowy przychodzi. Panuje pomiędzy na­
mi niezwykła harmonja koleżeńska. Jednak każdego 
trochę przygnębia myśl, że jedziemy na front.

Wieczorem stanęliśmy u celu naszego transportu, 
w małem francuskiem miasteczku Avion. .

Starzy żołnierze przyjęli nas różnemi uwagami, 
między innemi mówili: „ D e t s c h ł a n d s  l e z t e  
H o f f n u n g“ (Ostatnia nadzieja Niemiec).

Wcielono nas do 39 pułku. Weszliśmy do 8 komp. 
w liczbie 45 nowicjuszy. Starzy wypytywali nas cie­
kawie o stosunki panujące w kraju. Czynili to wszyst­
ko z jakąś namaszczoną wyższością, nie ubliżając nam 
jednak.

Po tylu ciekawych wrażeniach, pomęczeni, za­
snęliśmy niebawem.

Nazajutrz, a była to niedziela, 9 maja, wstaliśmy 
pod dziwnem wrażeniem wojennem. Na froncie hu­
czało i grzmiało. Starzy pytali między sobą: —  Co to 
tam dziś za kanonada? —  Nas nowicjuszy to zbytnio 
nie raziło, bo sądziliśmy, że skoro nastał dzień, to już 
tak być musi.

Po odebraniu należnej nam kawy, chodzimy tu 
i tam. Oglądamy osobliwe ogródki francuskie, przed­
stawiające się bardzo romantycznie, pełne krzewów 
winnych, pnących śię po ścianach domostw i po 
figurkach, znajdujących się w tych ogrodach, otoczo­
nych żywopłotami, wysokiemi na dwa metry. Zwie­
dzamy też miejscowy kościół, który zajęty jest przez 
kwaterujących tam żołnierzy.

Jest dziesiąta godzina. W  mieście jakiś niezwy­
kły ruch pomiędzy wojskiem i nielicznymi cywilny­
mi. Na froncie kanonada. Nagle o wpół do jedenastej 
alarm. Kompanja staje w komplecie. Prędko rozdają 
nam nowicjuszom broń i amunicję (z garnizonu bo­
wiem wyjechaliśmy bez broni). Przy czterdziestupię- 
ciu nas nowych, nie starczyło broni dla pięciu, któ­
rych też pozostawiono jako odwach w mieście. Bez 
jakichkolwiek garnizonowych formalności, padła 
komenda: — „R e c h t s  u m!  O h n e  T r i t t  
M a r s  ch! “ —  (W prawo zwrot! dowolnym krokiem 
mars*!).

Zbliżamy się do frontu. Odgłos walki coraz wy­
raźniejszy. W  międzyczasie dowiadujemy się, że 
Francuzi przedarli front na szerokość 9 km., a wgłąb 
terenu zyskali 5 km. Meldereitry (gońcy) na spienio­
nych koniach galopują tam i zpowrotem.

Wchodzimy w niewielką dolinę. Zprzodu przy­
chodzi komenda: —  „W  e n n  a u s  d e m  L a u f -  
g r a b e n ,  d a n n  M a r s c h !  M a r s c h ! “ (po 
wyjściu z rowu biegiem).

Co to będzie, myślę sobie, przejęty więcej cie­
kawością, niż obawą. Naraz świst i głuche uderzenie 
granatu z równoczesnym jego wybuchem o jakie 30 
kroków obok nas. Z ciekawością patrzę na słup dy­
mu, kurzawy i ziemi, jak deszcz opadającej. Wcho­
dzimy do rowu górą maskowanego. Idziemy nim oko­
ło stu metrów. Wychodzimy po małej drabinie i już 
jesteśmy w rzęsistym ogniu karabinów i karabinów 
maszynowych. Biegniemy jeden za drugim, jak za­
jące ku wgłębieniu opodal drogi. Na czworakach roz- 
ściągamy się w tyrałjerkę. Jedna obsługa z karabi­
nem maszynowym zagnieździła się na stogu słomy 
wysuniętym nieco naprzód. Po chwili z obsługi tej 
padają wszyscy. Francuzi ostrzeliwują nas tak gęsto, 
że niepodobna się ruszyć. Możemy doskonale liczyć 
i rozróżnić wystrzały francuskich karabinów maszy­
nowych, które po wystrzeleniu 25 nabojów czynią ma­
łą przerwę:

Przerwę tę wykorzystujemy w posuwaniu się na­
przód na czworakach. Na małą chwilę ogień ustaje. 
Pada rozkaz: „Naprzód!“ Zrywamy się i biegniemy... 
Padamy obrzuceni lawiną ołowiu. Moment przerwy 
i znowu zrywamy się. Rzucam ukradkiem zwrokiem 
ku prawemu skrzydłu i obejmuję obraz pola, zasia­
nego ludźmi. Kładę się obok trzech kolegów, mówię 
im, że należy dalej naprzód się posunąć, —  nie rea­
gują. Krzyczę i targam jednego, wreszcie widzę ka­
łużę krwi. Orjentuję się: —  wszyscy trzej śpią snem 
wiecznym. Dziwna rzecz: przed chwilą widziałem ich 
silnych, rzucających się jak młode lwięta, a teraz 
obojętni są na cały świat.

Na czworakach wsuwam się do linji. Jest ugór 
i prędkie wkopanie się jest niemożliwe. Niema też 
czasu pomyśleć o innem schronieniu, —  Francuzi 
zrywają się i atakują. —  Chwila napięcia, huku, ko­
tłowania się ludzi i atak odparty. Krótkie wytchnie­
nie. Ten moment wykorzystuję i chronię się z innym 
jeszcze kolegą do leja od granatu, napełnionego do 
połowy wodą.

To jednak nic nie znaczy wobec osłony, jaką tu 
znaleźliśmy.

Rozglądam się ukradkiem. Wzajemna strzelani­
na, jak gdyby strzelano na zawodach. Ranni prze­
wracają się i wołają pomocy. Wychylam się trochę 
więcej, lecz zaraz, pink, pink, tiu, tiu mówią kulki, 
uderzając w ziemię lub przelatując mi tuż koło głowy. 
Grąnaty uderzają tu i ówdzie. Nie myślę prawie nic. 
Wszystko jest dla mnie nowe, niepojęte i niezrozu­
miałe. Najchętniej wyszedłbym na wierzch, by obej­
rzeć to wszystko. Nie odczuwam też żadnej obawy ani 
strachu, jedynem uczuciem, które mną zawładnęło, 
była ciekawpść.

W  pewnej chwili, ciekawy, wychylam głowę. —  
Trochę niżej, opodal grupka ludzi, może pięciu, może 
sześciu. Świst i krach; prawie w sam środek tej gro­
madki uderzył granat. Ziemia, strzępy ubrania, czę­
ści ciała ludzkiego spadają na nas. Oniemiałem! 
Z owych ludzi nie pozostałó ani śladu.

Ta chwila nauczyła mnie więcej, niż trzymie­
sięczne wyszkolenie, i długie teoretyczne objaśnienia 
o wojnie i służbie polowej.

Mego kolegę, jednego ze starych, to wszystko nie 
wzruszało. Nie śmiałem do niego przemówić.

Po południu wsuwają się pomiędzy nas Bawar- 
czycy, jako pomoc.

Wieczorem ogień prawie ustaje. „K a m e r a d, 
W a s s e r !  K a m e r a  d, W a s s e  r !“ (kolego, 
wody!) woła przedemną jakiś ranny akcentem fran­
cuskim. Zbliżam się, tak! —  to Francuz. Ma urwaną 
nogę poniżej kolana, a powyżej zabandażowaną. Ma­
nierkę z wodą, którą przyłożyłem mu do ust, obejmu­
je oburącz i pije chciwie. Nasyciwszy się, opuszcza 
głowę bezwładnie z głębokiem westchnieniem: „A ch! 
K a m e r a  d!...“

Uczucie bezsilnego żalu owładnęło mą piersią. 
Napół uświadomiłem sobie dotychczas dla mnie nie­
zrozumiałą tragedję wojenną.

Chodzimy tu i tam, pomagamy rannym i odnosi­
my ich. Napotykamy dwóch rannych Francuzów, le­
żących do połowy w wodzie w leju od granatu. Rzu­
ca się na nich jakiś Bawarczyk ze słowami: —  „V er- 
f l u c h t e  f r a n z ó s i c h e  H u n  d e " - -  (prze­

klęte psy francuskie) —  i chce ich bagnetem mordo­
wać. Usuwamy go, a rannych wydobywamy z kału­
ży i opatrujemy doraźnie. Wszędzie wołania o po­
moc, a niektórzy proszą, by ich dobić.

Pułk nasz wycofano w nocy do drugiej linji, a | 
raczej my ją dopiero tworzymy. Artylerja z pośpie­
chem przejeżdża tam i z powrotem. Niektórzy z ar- ; 
tylerzystów ranni, obsługują swe działa jedną ręką, i 
lub kulejąc. Co chwilę nad nami odzywa się warcze­
nie samolotu. Pod tylu wrażeniami zasnąłem bez­
wiednie. Obudziły mię dopiero padające zgóry pro­
mienie słońca.

Męczy nas pragnienie, lecz wody dostać można , 
tylko w odległej około 700 m. wiosce, która jest silnie 
ostrzeliwana i z tego powodu całkiem pusta. Po 
krótkim namyśle biorę kilka naczyń i idę po wodę. 
Skradam się przez zaułki, płoty, krzewy. Granaty ; 
przelatują gdzieś dalej! Aha! jakiś inny świst, granat 
upadnie do wioski. Ledwie zdążyłem wksrobać się 
pod krzak, a już wybuch jeden, drugi i trzeci i znowu 
przenoszą się na dalszą odległość.

Przy studni spotykam tylko jednego artylerzystę. 
Pozdrawiamy się tylko. Nabieramy wodę i uchodzi­
my. Między budynkami spotykam starą kobietę, oglą­
dającą się trwożliwie. Mijam ją. Znowu ten sam 
świst i uderzenie granatu. Ziemia, połamane da­
chówki i drzewo pada tuż obok. Przytulam się do 
muru jednego z domów, do którego później wchodzę. 
Meble, kołdry, ubrania, naczynia, wszystko w wielkim 
nieładzie porozrzucane na ziemi. Na jakimś meblu 
stoi krzyż. Na chwilę zatrzymuję się i skupian myśli. 
Odwracam się ku wyjściu, lecz zląkłem się, »po­
strzegłszy staruszka, wychylającego się do połowy 
z za firany, zasłaniającej jego łóżko. Wygląda jak 
widmo z tamtego świata. W  oczach starca jest jakby 
niema skarga, jakby sąd jakiś straszny. Wojna to 
jednak okropność!

Powracam tą samą drogą. W  tej chwili uderza 
granat, w miejscu, kędy przechodzić muszę. —  Tam 
byłbyś, gdybyś nie był zatrzymał się przed krzyżem —  
przemknęło mi przez myśl. Przypadek, lecz krzyż był 
tu przyczyną przypadku.

ROZDZIAŁ II.

W  ULEWIE STALI I ŻELAZA.

Jesteśmy na kwaterach. Przy apelu wykazało się, 
że brak więcej, niż połowy kompanji. Z nas 45 no­
wicjuszy pozostało tylko 9, w tem 5 tych, którzy nie 
mając broni, pozostali na miejscu, jako odwach. Każ­
dy też jakoś zmarniał przez te 48 godzin,

Leutnanci zwracali nam uwagę, byśmy przy spot­
kaniach nie za każdym razem im salutowali, byśmy 
się ich obecnością nie krępowali.

Wyższych oficerów nie widziałem ani w linji bo­
jowej, ani tutaj parę kilometrów za linją

Pomiędzy cywilną ludnością wrzało, potajemnie 
przygotowywano się do przyjęcia ewetualnie zwy­
cięskich Francuzów. Jednak tym razem nie udało się 
im jeszcze.

Po jednym dniu odpoczynku, idziemy znowu do 
linji bojowej.

—  Zanosi się na katusze —  mówi nasz towarzysz 
Jub jakimś zmienionym głosem.

—  Przecież jest za mała kompanja, by mogli z 
nami coś zrobić —  wtrąca żyd Silberberg.

—  Wepchną nas pomiędzy innych —  objaśnia 
Rehrs.

—  Co nas inne formacje obchodzą. Wycierpieli­
śmy dosyćl Należy nam się conajmniej pół roku wy­
poczynku —  mówi znowu Silber.

—  Tego ani nasza komenda, ani Francuzi nie wie­
dzą, że nam się spoczynek należy. Powinieneś im to 
przedłożyć —  objaśnia August, jeden ze starych.

Wchodzimy na teren mocno ostrzeliwany. Co 
chw ilę chronimy się do przydrożnego rowu. Na szo­
sie głębokie leje od granatów. Tu i owdzie potrzaska­
ny wóz, lub armata. Ranni mijają nas pieszo lub wie­
zieni na wozach. Obraz coraz więcej przybierający na 
okropności. Nasza kompanja idzie w milczeniu. Ja­
cyś fanatycy w poprzedzającej nas kompanji przy­
śpiewują te słowa: „ D e m  K a i s e r  W i l h e l m  
h a b e n  w i r s  g e s c h w o r e n ,  d e m  K a i ­
s e r “ i t. d. Wtem świst i krach! Jakby sznurkiem 
pociągnął, leżymy w rowie. Śpiew ustał. Równocze­
śnie do uszu naszych doleciały przeraźliwe krzyki 
rannych. Granat uderzył w środek śpiewającej kom­
panji.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sfinks kaszubski
Ccynow a i Derdow ski są wybitnym i 

przedstaw icielam i ludu kaszubskiego, te­
go ludu, o którym  różni —  i sw oi i obcy

różnie piszą. Lud sam  swej kwestji 
nie sna. Czuje się Polakiem  i jest Pola ­
kiem . W yrazicielem  jego niezachwianej 
polskości jest Józef W ybicki, który ja ­
ko m iody poseł pom orski r. 1768 na sej­
m ie warszawskim  w obliczu króla słyn­
ny sw ój założył protest i potem  jako kon- 
syljarz federacji barskiej na Pom orzu 
organizow ał oddziały zbrojne. Ten to 
W ybicki, gdy potem  Polska zniknęła z 
m apy Europy, pośród tej strasznej po- 

.grobow ej ciszy, zanucił pieśń nadziei i 

.zm artw ychw stania: „Jeszcze Polska nie 
zginęła“ . Pieśń to życia, która się sta­
ła hym nem  narodu polsk iego po  dzień 
dzisiejszy.

Z i ś c i ł y  s i ę  m a r z e n i a  
l u d u  k a s z u b s k i e g o .  W r .  
1930 pow iedział m inister K w iatkow ski: 
„D zięki patrjotyzm ow i i w ytrw ałości — 
nauczonej m oże pracą  na m orzu — pol­
skiej ludności nadbrzeżnej w róciliśm y 
przed 10 laty na m ocy praw a i spraw ie­
dliw ości dziejow ej po, raz trzeci na fale 
Bałtyku. Przyszliśm y z kapitałem  w ięk­
szego uśw iadom ienia o w artości morza, 
o obow iązku, który jego  posiadanie na 
nas nakłada, niż kiedykolw iek przedtem. 
A le wartość tego uśw iadom ienia nie jest 
zasługą nas współczesnych. Jesteśmy bo­
w iem  i  tu —  ja k  w  w ielu  innych  dziedzi­
nach życia  państw ow ego —  tylko w yko­
naw cam i w skazań program u, pozosta­
wionego nam w  spuściźnie przeszłości“ . 
Podkreślam  ten „program  przeszłości“ . 
Drogę w skazał nam  Świętopełk, tą drogą 
szedł W ybicki, dwa nadm orskie filary 
polityki polskiej. H istorja nasza dziś 
się pow tarza. Jak w  w ieku X III za cza­
sów księcia  Św iętopełka tak i dzisiaj 
Pom orze zagrożone jest od w schodu i za­
chodu. D latego w oła  min. K w iatkow ski: 
„C ały problem at stopniow ej, konsekw en­
tnej i św iadom ej rozbudow y ekonom icz­
nej Polsk i pozostałby — bez zużytkow a­
nia wybrzeża m orskiego —  utop ją  m im o 
nagrom adzenia tylu  realnych i istotnych 
w arunków  rozw oju. Bez sw obodnego w y­
jścia  na morzfe i  przez m orze udusili­
byśm y się gospodarczo i  polityczn ie“ . 
Siedząc zapóm nieni pom iędzy swem i gó­
ram i, jezioram i, lasam i krzepiliśm y du­
cha na w zorach w ybitnych  m ężów P o­
m orza i na przykładach m ęczeńskich

MARJAN SYDOW. * l

9. Lud kaszubski
bohaterów  Polski, żyw iąc w głębi serca 
płonącą nadzieję, iż Polska zm artw ych­
wstanie.

W a r t o ś ć  e t n i c z n a  l u d u  
k a s z u b s k i e g o  j e s t  w i e l k a .  
Etnografja zalicza Kaszubów do typu ra­
sy nordyckiej. Rasa północna  pod wzglę­
dem som atycznym  jest jasna, o skórze 
białoróżow ej, o w łosach jasnopłow ych, 
falistych, długogłowa, w ąskolica, wąsko- 
nosa, o niebieskich lub szarych oczach, 
w ysokiego wzrostu. Twarz jest owalna, 
podłużna, wąska. Czoło z profilu  w yso­
kie, sklepione, lecz nie wypukłe. Brwi 
rysują  się łagodnym  lukiem . Grzbiet no­
sa zprzodu jest wąski, z profilu  ma 
kształt prosty, często orli. Skrzydła no­
sowe są cienkie, niezbyt rozchylone, ko­
niec nosa zaostrzony. Usta są średnie, 
w argi cienkie, zakryw ające długie i cien­
kie zęby. Uszy są duże i  cienkie. Strona 
psychiczna człow ieka nordycznego tak 
się przedstawia. N ordyk posiada inteli­
gencję ogólną średnią albo i  wyższą, 
uczuciow o jest zam knięty w  sobie, jest 
pow olny, zim ny, stały i opanowany, jest 
zaimzumiały, m ało tow arzyski i  zacho­
w aw czy o słabej wyobraźni, jednak o

poczuciu  estetycznem. Człowiek nordy- 
czny pracuje dobrze i w  pracy sw ojej 
jest bardzo staranny. W  takim  czystym 
typie, pow iada nauka, występuje rasa 
nopdyczna obficie na Pom orzu i na W i­
leńszczyźnie, w  W ielkopolsce i  na W o­
łyniu. Ten to nordyzm  ludu kaszubskie­
go tłom aczy wiele a może nawet wszyst­
ko. Proszę się nastaw ić na długą, nor­
dycką falę m yślenia i usposobienia ka­
szubskiego a znikną podejrzenia różnych 
krótkofalow ców  i w spółżycie będzie 
jak najlepsze. Pierw szym  na Pom orzu 
który poruszył ciekawe to zagadnienie, 
był dr. Geynowa, ale wów czas go nie 
zrozum iano i drw iono sobie z nie­
go.

Podobny wizerunek Słow ian północ­
nych, rysu ją  obcy i swoi. M ów i Ibrahim, 
syn Jakóba: „S łow ianie stanow ią liczne, 
różnorodne plem iona. Gdyby nie było 
w pośród nich rozdw ojenia wskutek w ie­
lu rozgałęzień pokoleń  i rozdrobnienia 
pokoleń, żaden lud na ziem i nie m ógłby 
się potęgą z nim i mierzyć. Zam ieszkują 
oni kraje bardzo bogate w osady i śro­
dki żywności. P ilnie oddają się roln ictw u 
i przew yższają w szystkie ludy półn ocy
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Tom  I. „P o m o rz e "
Żm udna i  ciężka praca  przygotow aw ­

cza prow adzona przez R edakcję tego 
m onum entalnego dzieła, zapoczątkow a­
nego i  m ającego być wydanem  przez 
Polskie Tow arzystw o Turystyczno-K ra­
joznaw cze z zasiłku Funduszu Kultu­
ry N arodowej dobiega końca. Jak to in ­
form ow ał ostatnio na posiedzeniu K o­
m isji W ydaw niczej P. T. K „ działającej 
pod przewodnictwem  prof. dr. Juljana 
Krzyżanowskiego, Naczelny Redaktor 
Słow nika prof. dr. Stanisław A rnold —- 
m ożna spodziewać się ukazania pierw ­
szego zeszytu tego w ydaw nictw a w 
kw ietniu 1936. Tom  I obejm ow ać będzie 
Pom orze, w Ciągu w ięc ostatnich m ie-

u każe  się w  kw ietn iu
• sięcy dokonano ostatecznego sprawdze- 
I nia zebranych i zredagow anych w iado­

m ości o terenie na m iejscu ; w spółpra­
cow nik redakcji p. Stanisław Gronkow- 
ski objeżdża jeszcze Pom orze, spraw­
dzając, celem  uniknięcia  jakichkolw iek 
niedopatrzeń o  danej m iejscow ości. 
W krótce ukazać się m a wezwanie do 
prenum eraty wydaw nictw a, które po­
w inno stać się podstawą każdej b ib ljo- 
teki publicznej, każdej polskiej instytu­
cji oraz każdego poszczególnego bada­
cza i  m iłośnika spraw ojczystych. Ca­
łość w ydaw nictw a skalkulow ana zosta­
ła przynajm niej na lat 10.

w zdobyw aniu pożywienia. Tow ary ich  
dochodzą m orzem  i lądem do Rusów i 
do Konstantynopola. Najważniejsze ple­
miona północy m ów ią po słow iańsku, bo 
z nim i obcu ją  np. p lem iona Germanów, 
W ęgrów. P ieczyngów , Rusów  i Chaza- 
rów “ . M aurycjusz poda je : „L ubią  sw o­
bodę. N ic nie zdoła ich  nakłonić do nie­
wolnictwa. Przedewszystkiem  są nieu­
gięci i waleczni w sw oim  kra ju “ . Żyw o- 
ciarz Ottona pisze: „T aka  panuje szcze­
rość i tow arzyskość pom iędzy Pom orza­
nami, iż niew iedząc co to jest złodziej­
stwo, wcale nie m ają skrzyń do zam y­
kania na k lucz“ . Miłe i ludzkie cechy 
charakteru słow iańskiego żyją  dzisiaj 
jeszcze u Kaszubów. Profesor Kostrzew - 
ski z badań sw oich  takie w yprow adza 
ostateczne w nioski. „K ultura łużycko- 
słow iańska zajm uje w okresie najw ięk­
szego swego i’ozrostu olbrzym ie obszary 
od Laby aż poza Bug, od Bałtyku do Du­
naju. Mamy tu do czynienia z ,ludem  o- 
siadłym , usposobionym  pokojow o, zam i­
łowanym  w jadle i napitku, bardzo k on ­
serwatywnym , jak  na to w skazuje prze­
chow anie przez przeszło tysiąc lat pra­
w ie niezm ienionego obrządku pogrzebo­
wego, i głów nych form  charakterystycz- 
nej ceram iki. Fakty te dowodzą, że na- 
jezdn icy  północni, którzy przez szereg 
w ieków  w ładali naszem i ziem iam i, nie 
zdołali wyprzeć dawnej ludności, lecz 
stanowili tylko warstwę panującą, byli 
u  nas jako goście nieproszeni, którzy 
w III i IV wieku po Chrystusie dobrow ol­
nie opuścili nasze ziemie. Słow ianie 
przetrw ali szereg najazdów  i  pozostali 
na ziem i praojców  — jakkolw iek  m ocno 
w ciągu w ieków  uszczupleni — do dnia 
dzisiejszego jako jedyni praw i je j 
dziedzice“ .

Pow yższe głosy znakom icie charakte­
ryzują północne ludy słow iańskie, w 
szczególności lud kaszubsko -  polski. 
Lud kaszubski ukochał ziem ię p ra o j­
ców  i nic g o  z niej nie zdoła  w yrw ać, 
ukochał język sw ój i  obyczaj. Tylko Nie- 
Słowianin m ógłby z przyw iązania tego 
szydzić i karać dzieci kaszubskie za u- 
żywanie języka ojczystego. Kaszubi to 
pierw otni, to najw łaściw si i  najm niej 
rasow o m ieszani Słowianie. Na drugie 
zapytanie sfinksa kaszubskiego najzw ię­
źlej odpow iada pewien historyk n iem iec­
k i: „P olska  jakość K aszubów  jest nie­
w ątpliwa“ . A  jeśli jest niew ątpliwa, 
w niknijm y głębiej w tajn iki duszy ludu 
kaszubskiego.
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Pomorze jako teren konserwatorski
Niedawno obiegła prasę notatka opiewa­

jącą, to wkrótce Pomorze ma otrzymać kon­
serwatora, dzięki osobistej interwencji Pa­
na Wojewody Pomorskiego. Zatem długo­
letnie bezkrólewie konserwatorskie na Po­
morzu skończy Się z dużym pożytkiem dla 
'prawy konserwacji zabytków.
. Połączenie Pomorza z Poznańskiem w 

¡eden, okręg konserwatorski było choćby już 
tego względu niewłaściwe, że co do ilości

l . wartości zabytków Pomorze góruje nad 
Wielkopolską, wziąwszy oczywiście pod 
‘ wagę obszar i zaludnienie obu województw. 

Poznańskie posiada szereg magnackich pa­
łaców, dość rzadkich na Pomorzu, natomiast 
naąza dzielnica jest niezwykle bogata w 
świątynie gotyckie. Nie darmo nazywają 
Pomorze „krainą pięknych kościołów“ ; są 
one jego chlubą i najpiękniejszą ozdobą.

Naogół stan konserwacji pomorskich ko­
ściołów zabytkowych jest dobry. Tu i ów­
dzie jednak możnaby naprawić błędy, popeł­
nione jeszcze w 19-tym wieku, który grzesząc 
nad miernym puryzmem z lubością usuwał 
rzekomo nieharmonijne ozdoby epok pó­
źniejszych i zastępował je nieszczeremi na­
miastkami neogotyku. Szczególnie rażą ta­
kie dodatki 19-wieczne w katedrze pelpliń- 
ekiej, najwspanialszej świątyni gotyckiej 
niętylko na Pomorzu, lecz w całym kraju. 
Harmonijna współpraca czynnika konser­
watorskiego z władzą duchowną mogłaby

doprowadzić do likwidacji tego rodzaju nie­
prawidłowości, na czem by zyskały świąty­
nie zarówno jako przybytki Boże jak i klej­
noty sztuki kościelnej.

Bolesny fakt w tej dziedzinie zanotowa­
liśmy w latach ostatnich. Niewielka juź 
liczba kościołów drewnianych uległa bardzo 
poważnemu zmniejszeniu, choć pewnie przy 
dobrej woli niejedną z tych skromnych pa­
miątek dawnego budownictwa wiejskiego 
można było uratować. Prawda to, że pomor­
skie kościoły drewniane nie odznaczają się 
naogół ciekawą strukturą, z wyjątkiem ko­
ścioła w Rożentalu (pow. lubawski) i paru 
innych. Dla swej rzadkości na tym terenie 
zasługiwałyby jednak na zachowanie w 
pierwotnej postaci; może przecież kiedyś 
przydadzą się dla pomorskiego Skansen‘u, 
który oby powstał corychlej, zanim znikną 
ostatnie świadki starodawnej kultury rodzi­
mej Pomorza.

Parę lat temu ta kultura poniosła dotkli­
wą stratę przez pożar Muzeum kaszubskie­
go we Wdzydzach. A tak łatwo dałoby się 
uniknąć tej straty, — bądź przez impregna­
cję chaty, w której mieściło się Muzeuin, 
bądź też przez przeniesienie jej do Toru­
nia, jak to projektowano. Mielibyśmy wte­
dy na miejscu zaczątki Skansen‘u — i zcza- 
sem może Toruń mógłby się pochlubić po­
dobnym zespołem, jaki jest ozdobą Królew­
ca (Ostpreussisches Treiluftmuseum).

Przy innej sposobności wspominaliśmy 
już o potrzebie zachowania dla potomności 
zabytków budownictwa ludowego na Pomo­
rzu*); teraz gdy staje się narówni aktual­
ną sprawa powołania konserwatora do To 
runią i sprawa budowy Muzeum, wartoby 
zastanowić się nad sposobami uratowania 
choćby kilku okazów budownictwa drew­
nianego. Kiedy już Muzeum im. Marsz. Pił­
sudskiego ma stanąć na skwerze przy ul. 
Szopena (z bólem serca dla dobra sprawy 
trzeba będzie się na to zgodzić), niechże w 
cieniu jąknajlićzniój zachowanych drzćw 
stanie obok gmachu Muzeum kilka typo­
wych domostw ze wsi pomorskiej. Jest te­
go sporo jeszcze i jest w czem wybierać.

Pilną potrzebą byłoby również skutecz­
niejsze niż dotąd zaopiekowanie się ruinami 
zamków. Niektóre wprost nikną w oczach, 
jak nieszczęsny zamek w Złotorji, podmy­
wany uporczywie przez fale Wisły i Drwę­
cy; tej pracy niszczycielskiej podobno i ludz­
kie ręce pomagają skwapliwie... Szkoda 
niepowetowana, że właśnie zamki polskie 
najwięcej ucierpiały w ostatnich latach; 
grozi nam to perspektywą, iż wkrótce jedy- 
nemi okazami budowli warownych na Po­
morzu będą zamki krzyżackie... Byłoby to 
i  smutne i kompromitujące.

Prawdziwym kopciuszkiem są u nas 
zawsze jeszcze — w dziedzinie konserwator­
skiej — domy miejskie. Wina to głównie

*) Pór. hasz art. p. t.: „Regjonalizm w 
budownictwie wiejskiem na Pomorzu".

braku tradycyj mieszczańskich w społe­
czeństwie naszem. Gdybyż to każdy właści­
ciel domu patrycjuszowskiego w Toruniu, 
Grudziądzu, Chojnicach umiał ocenić bez­
cenną wartość tych budowli, które obok ko­
ściołów i ratuszów i murów miejskich są 
wymownemi świadkami dawnych splendo­
rów naszych miast.

Kiedyż nareszcie doczekamy się takiej 
„pięciolatki ,estetycznej", jaka obecnie oczy­
szcza Gdańsk z banalnych naleciałości stu­
lecia 19-go... Tam oto w. ostatnich dwu la- 
tacli przywrócono 40-tu domom przy ul. Dłu­
giej i przyległych wygląd harmonijny, licu­
jący ze starożytnym charakterem miasta. 
Lecz ku temu trzeba i zrozumienia sprawy 
wśród kupiectwa i właścicieli domów jak i 
mądrego kierownictwa władz. U nas nie­
stety lekceważy się tak ważną przecież spra­
wę domów, ich wyglądu, formy, wystaw, 
szyldów firmowych itp., całego splotu za­
gadnień, które decydują o charakterze mia­
sta, o jego zewnętrznem obliczu.

Niechże nikt nie mówi, że nie stać nas 
na takie zbytkowne inwestycje gdańskie. 
Lwów idzie dziś w ślady Gdańska; mozol­
nie oczyszcza się fasady, usuwa brzydkie 
portale i nadbudówki w Rynku i ulicach 
śródmieścia, przywraca szlachetną linję ka­
mienicom, które miały przez lat wiele wy­
gląd pospolitych ruder.

Ogrom zadań czeka nowego konserwa­
tora na tym terenie pracy. Oby te ugory 
okazały się wdzięczne za trud i przyniosły 
obfite plony.
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S a d z ie ń  w  w ad ia
Sukces muzyki polskiej zagranice

Glosy prasy luksemburskie! i belgijskie! o koncercie polskim
W  poło wie listopada odbyły się w 

Luksemburgu i Liege dwa uroczyste 
koncerty, poświęcone muzyce polskiej.
W  rozgłośni luksemburskiej wykonała 
orkiestra symfoniczna pod dyrekcją. 
Grzegorza Fitelberga dzieła symfonicz­
ne Karłowicza, Lubińskiego, Palestra, 
Sygietyńskiego, Lessla koncert fortepia­
nowy odegrał jako solista Zbigniew 
Drzewiecki; w Liege „Grand gała po­
lonais“ (jak zapowiadała lokalna pra­
sa) objął kompozycje wyłącznie współ­
czesne. Tutaj również orkiestrą dyrygo­
wał G. Fitelberg, solistą był Karol Szy­
manowski, jako wykonawca partji for­
tepianowej swej Symfonji Nr. IV. Za­
równo w Luksemburgu, jak i w Liege 
sukces koncertu był ogromny.

Prasa miejscowa rozpisywała się sze­
roko, w słowach jaknajpochlebniejszych
0 utworach polskich i o ich wykonaw­
cach. „Luxemburger Wort“ z 21. 11.
stwierdza, że jedynem wytłomaczeniem 
dla którego tak znakomity koncert, jak 
koncert Lessla nie był nigdzie znany, 
była chyba zła wola państw zaborczych.

Do pełnego poznania w artości tego 
dzieła przyczyniła s i ę — pisze recenzent 
—  m istrzow ska interpretacja ze strony 
dyrygenta i  pianisty, „M eisterpiani­
sten“ ... ven vornehm en M usikalitaet“ ,
1 t  d.

0  K arłow iczu w yraża się prasa jako
0 jednem z najciekawszych zjawisk mu 
zycznych ostatnich czasów. Chwali Pa­
lestra; Łabuńskiego „Tryptyk pastoral­
ny“. Zwraca uwagę na charakterystycz­
ne rytmy taneczne „Oberka“ Sygietyń­
skiego; oryginalność „Żołnierzy“ Kon­
drackiego i t. d. W  entuzjastycznych 
słowach wyraża się prasa luksembur­
ska i Liege o mistrzowskiem poprowa­
dzeniu orkiestry przez Grzegorza Fitel­
berga, podkreślając płomienność jego 
interpretacji przy nadzwyczajnej precy­
zji i dokładności, jego siłę sugestywną,
1 głębię artystyczną, technikę i umie­
jętność wydobywania barw instrumen­
talnych. „Cest une leçon splendide a 
touts les instrumentistes et a touts les 
auditeurs“ pisze, „La presse“ z 16. 11.

Wzystkie dzienniki Liege przyniosły 
fotograf je Fitelberga i Szymanowskiego 
oraz kompozytorów, których utwory na 
festivalu w Liege były wykonywane: 
Woytowicza, Łabuńskiego i Kondrackie­
go; niektóre poświęciły całe artykuły roz 
wojowi muzyki polskiej. Koncert ten —  
piszą — był może najważniejszym wy­
darzeniem tego, sezonu muzycznego i 
pozostawił wrażenie niezapomniane. 
Nigdy nie brakło polskiej muzyce wybi­
tnej indywidualności —  twierdzi „La 
Meuse“ — obecnie zwraca na siebie pow 
szechną uwagę . IV Symfonja Szyma­
nowskiego tak wspaniale — w części 
fortepianowej —  przez niego samego 
wykonana to „un onevre achevee“ ; dzie­
ło skończone w swem mistrzostwie, w 
swej jasności myśli, formie, w swej 
bezkompromisowości, w używaniu ze­
wnętrznych efektów;

Polski Czerwony Krzyż to:
„ W s z y s c y  k t ó r z y  m iłu ją  —  
d la  w s z y s t k ic h  c o  cierpią**

NA OSTRZU JĘZYKA.

Zmiana frontu
Cieszył się z Endeka 
kaleka,
mówiąc: jaki on spokojny, 
nie uznaje gwałtu, wojny,
Izę nad ludzką biedą roni, 
uciśnionych bronił...
Ale ruszył włoski endek 
na Ablsyńczyka —
Już ta dobroć znika,
Już inna logika: 
teraz endek chwali wojnę, 
śle WÎ <!hom pokłony hojne,
1 powiada: 
trudna rada,
W Afryc'î wszak tak wypada...

Cieszył się z endeka 
kaleki,
• teraz — 
narzeka».

(K)

„Une forte curieuse personnalité“ 
nazywa „L a  W allon ie“ R. F. Łabuńskie­
go, podobnie wyraża się o W oytow iczu. 
K om pozycja Kondrackiego „Żołnierze“ 
wzbudziła w  Liege rów nież powszechne 
uznanie. Tak w ięc m uzyka polska, 
przez długi czas zagranicą zapoznana, 
odniosła tym razem  bardzo poważny i 
zasłużony sukces,

Lampy w aparacie radiowym
Liczba lam p nie m a znaczenia

Ilość lamp w aparacie nie ma absolut­
nie żadnego znaczenia. Obecnie mamy je­
szcze więcej przyczyn do tego twierdzenia, 
niż dawniej, a to dlatego, że niektóre no­
woczesne lampy spełniają jednocześnie 
wiele funkcyj. Weźmy przykład — istnie­
je lampa, która się nazywa „podwójna 
drioda-trioda“. Ta lampa może jednocze­
śnie wypełniać zadanie lampy-detektoro-

E C H O
RADIO-ODBIORHIKI WYSOKIE! KLASY W NISKIEJ 

CENIE NA DOGODNE RATY
3 i 3  lam pow e —  na prąd zm ienny, stały i bateryjne.

Zaopatrzone w gwarancję — znak S. E. P O  Specjalne warunki sprzedarzy za Pożyczkę Narodową. 
NIEOBOWIĄZUJĄCE DEMONSTRACJE:
Toruń: E. Siwiec, Żeglarska 3R B y d g o t t c t :  B. Jączkowski, Gdańska 23, G dyn ia : B. 
Wojewski, Starowiejska 26, Inż. T. Wieczffiński, Świętojańska 59, Miejskie Zakłady Elektry, 
czne, Mościckich 4* a; W e jh e ro w o  B. Wojewski, Sobieskiego 2, G ru d zią d z : Fr. Lietz, 
Plac 23 Stycznia 21 ; In ow rocław : K. Lewandowski, Rynek 1 1 ; T czew : A. Lietz, Koś. 
ciuszki 6; S ta ro g a rd ; C. Nagórski, Rynek 9, większe sklepy radjowa na prowincji oraz

D7T PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- I RADIOTECHNICZNE W WARSZAWIE, 
1 Ł l  Grochowska 26/34. n 3i 9

Ostatnie chwile nrzed „choinka
S laby ruch p rzedśw iąteczn y

Ruch przedświąteczny w sklepach je­
szcze się nie rozpoczął, mimo, że już za ty­
dzień zaczynają się święta. W  tych kryzy­
sowych latach wszyscy ściskając ostatni 
grosz, ociągają się z zakupami, zwlekając 
do ostatka. Ale przecież to święta Bożego 
Narodzenia, „Gwiazdka“, podarunki i pre­
zenty kupić trzeba, obdarować najbliższych 
musi każdy.

Dotychczas wzmożony ruch przedświąte­
czny zaobserwować można tylko w sklepach 
radjowych. Tylko tam jest tłoczno. Radjo 
jest tym podarkiem najpraktyczniejszym i 

iesie radość nietylko jednej osobie, a całej

rodzinie. Nie trzeba się wcale namyślać, 
ani długo decydować. Może sprawiać tru­
dności conaj wyżej wybór odbiornika. Na se- 
rję jubileuszową Elektrit składa się aż 
sześć typów odbiorników, ale o wyborze bę­
dzie decydowała tylko suma przeznaczona 
na kupno, bowiem każdy typ aparatu jest 
w swojej klasie bezkonkur. i jest ostatniem 
słowem techniki. Ale też dzisiejsza publicz­
ność wykazuje przedewszystkiem zaufanie 
do tych odbiorników, których wytwórnia 
przetrwała próbę czasu. Taką próbą czasu 
może być jubileusz dziesięciolecia. W Pol­
sce radjofonja zrodziła się również w 1925 r.

Pierwszy publiczny seans telewizyjny w Paryżu
Z w ieży  E iffla  na faSach
Na wieży Eiffla zainstalowana została 

nowa stacja telewizyjna, wyposażona w 
ostatnie zdobycze techniczne w tej dziedzi­
nie. Zatem obrazy nadawane przez tę sta­
cję będą o wiele lepsze i bardziej warto­
ściowe od tych, jakie dotąd kiedykolwiek 
były nadawane we Francji, czy też zagra­
nicą. '

Otwarcie stacji telewizyjnej w Paryżu 
dbyło się dnia 8 grudnia, a seans ten trwał 

2 godziny. Wszyscy „bezdrutowcy“ właści­
ciele specjalnych aparatów odbiorczych 
brali w tej inauguracji entuzjastyczny u- 
dzial.

Chcąc udostępnić szerokim rzeszom wzię-

eteru p o p ły n ę ły  obrazy
cie udziału w tej ciekawej emisji telewizyj­
nej Minister Poczt i Telegrafów p. Georges 
Mandel polecił zainstalować w kilku mie- 
scach Paryża aparaty telewizyjnej, dzięki 
czemu Paryżanie mogli oglądać cuda tech­
niki radjowej, zdając sobie sprawę z postę­
pu, jaki w tej dziedzinie został już osią 
gnięty.
„ Pierwszą emisję poświęciło radjo pary­

skie teatrowi, kinu, musichailowi, oraz 
tańcu, a dodać należy, iż udział w telewi­
zyjnej audycji brali najznakomitsi artyści 
paryscy. --- Udział w emisji telewizyjnej był 
bezpłatny. Karty uczestnictwa wydawało 
Ministerstw^ Poczt i Telegrafów.

wej, amplifikatora i regulatora. W  ten 
sposób odbiornik, w którym ta lampa zo­
stała zastosowaną, może być zaopatrzony 
w ilość lamp, zmniejszoną przynajmniej o 
dwie, tern niemniej zapewniając jednocze­
śnie równe korzyści.

Z drugiej strony pewne lampy (np. pen- 
toda AL3) do tego stopnia wzmacniają od­
biór, że mogą zastąpić dwie lampy zeszło­
roczne.

Jest to zupełnie normalny objaw, że 
drogie odbiorniki zaopatrzone są w wiel­
ką ilość lamp, ale gdy cechą tą odznaczają^ 
się tanie odbiorniki, wzbudza to już pew­
ne podejrzenie.

Radjoaparat o małej ilości lamp odzna­
cza się przy równej jakości części składo­
wych o wiele czystszym odbiorem, niż wie- 
Iolampowy odbiornik. Jeśli ktoś się decy­
duje na skromny wydatek, powinien ko­
niecznie wybrać aparat dwu ■— lub trzy- 
lampowy (prócz lampy prostowniczej). 
Ten skromny odbiornik bezwątpienia nie 
będzie mógł być bardzo selektywny. Nie 
będzie odbierał stacyj zbyt oddalonych. Li­
czyć mpżna przytem tylko na audycje sta­
cji lokalnej i najbliższych stacyj krajo­
wych lub zagranicznych. Odbiornik ten 
zapewni nam więc odbiór małej ilości sta­
cyj, ale zato bez zarzutu.

•»«Jamienbsrgiienkmal 
i serce na Rossie“

R e p o r t a ż  p r z e z  R a d jo
W swojej wędrówce po Pru$aeh Wscho­

dnich odwiedził Melchjor Wańkowicz słyn­
ne pola bitew pod Grunwaldem 1 Tannen- 
bergiem. Długie lata skromny kamień stał 
na pamiątkę grunwaldzkiej wiktorji. Chwa­
lę oręża niemieckiego pod Tannenbergiem 
głosi wspaniały pomnik-mauzoleum. Kon­
trast ten wiele nasuwa reflęksyj. W  re­
portażu mówić o tem będzie prelegent. Re­
portaż nosi tytuł „Tannenbergdenkmal i 
serce na Rossie" i jest on ostatnim z cyklu 
na „Mazurach Pruskich“ w opracowaniu 
Melchjora Wańkowicza, a nadany będzie 
dnia 21 grudnia o godz. 17.

R eportaż * O bserw atorium  
M orskiego w  Gdyni 
n a d a j e  P o ls k ie  R a d jo

Państwowy Instytut Meteorologiczny ■— 
jak wiadomo — posiada na wybrzeżu mor- 
skiem swoją placówkę o specjalnych zada­
niach — jest to Obserwatorjum Morskie w 
Gdyni. Jego pomiary, badania i informacje 
są niezbędne dla żeglugi, jako wytyczne i 
wskazówki w morskiej podróży.® O urzą­
dzeniach i pracach tego zakładu opowie ra­
diosłuchaczom dnia 20 grudnia o godz. 17 
red. Józef Szpecht w swoim reportażu z Ob­
serwatorium Morskiego w Gdyni.

Dzieci polskie
w  rozgłośn i n iem ieckiej

W  czerwcu roku bieżącego wystąpił w 
polskiej rozgłośni chór młodzieży hitlerow­
skiej. Obecnie — drogą wymiany — zapro­
szone zostały dzieci polskie przed mikrofon 
berliński. Chór dzieci krakowskich zapoz­
nał publiczność niemiecką z polskiemi pieś­
niami wszelkiego rodzaju, przedewszyst­
kiem z pieśniami ludowemi z różnych dziel­
nic Polski, żołnierskiemi, patrjotycznemi 
oraz tańcami. Audycję tę nadawał Berlin, 
dnia 8 grudnia o godz. 19.

Muzyka szwedzka w wykonaniu 
Marynarki Wojennej

Orkiestra Marynarki Wojennej w Gdyni 
wykona pod dyrekcją kpt. Aleksandra Du- 
iina, dnia 15 bm. o godz. 22 utwory kompo­
zytorów wyłącznie szwedzkich. Muzyka
szwedzka, która posiada tak swoistą, od no- 
szej zupełnie odmienną fizjógnómję, bee-
wątpienia zainteresuje szerokie koła radio­
słuchaczy.
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IV*
Prezent, który uraduje nie,tylko obdarow anego, 
ale wszystkich wokoło. Um ili Święta i pozostanie 
na lata całe najmilsza rozrywkq — to Telełunken- 
Am basador w cenie Zł. 4 2 0 . -  łub Special 
w cenie Zł. 2 4 8 .— W s p a n i a ł e  d z i a ł a n i e ,  
s e l e k t y w n o ś ć ,  naturalny pełny głos, wielki 
zasięg, n ieograniczona trwałość, niska cena.

4 - i a m p o w y

? 5^ 2-P R O S T O W N IC Z Ą

ą

3 - lampowy
4*3- PROSTOWNICZĄ

AMBASADOR i SPECIAL
ri =fl n Jiim m

MISTRZ T O N U .  P R E C Y Z J I  i F O R M Y

NERWOL Chemika P r , P r a n e « « «
Nacieranie stosuje się przy ¡R E U M A T Y Z M I E

kłuciu z  p o w o du  p rze zię b ie ­
n ia , p ostrza le , ischiasie I Ł  p .

Do nabycia w aptekach.
Wyrób i główna sprzedaż: Apteka Mikoiascba, lwów.

Kopernika i

Numer akt: II. Km. 407/35 i 2160/35. 11260
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni, rewiru II, 

•Józef Penk, mający kancelarję w Gdyni przy ul. 
Leśnej nr. 3 na podstawie art. G76 i 679 k. p. c. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 17 stycznia 
1936 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim Gdynia, po­
kój 33 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika Franciszka Kon­
kola nieruchomości, składającej się z domu mie­
szkalnego, 1 budynku gospodarczego, 1 baraku dre­
wnianego, parkanu, obejmującej powierzchni 420 
m. kw., położonej w Gdyni, ul. Słowackiego 64. Nie­
ruchomość ma urządzoną księgę wieczystą w Są­
dzie Grodzkim w Gdyni, karta 260.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło­
tych 33.670,60; cena zaś wywołania wynosi 25.252,95 
złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości 3.367,06 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkcwem Dublicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetAgu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej części 
od egzekucji i, że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji-

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy­
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszed­
nie od godz. 8-ej do 18-tej. Akta zaś Dostępowania 
egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodz­
kim w Gdyni, ul. Mściwoja, sala nr. 33.

Gdynia, dnia 10 grudnia 1935 r.
Komornik:

(—) Józef Penk.

Spółdzielnia Kupców Samodzielnych 
Branży Owocowej w Gdvni

E9  Biuro; ulica 19 lutego 4, tel. 11.70 —  Magazyn: ul. Starowlejska 35
poleca 11298

POMARAŃCZE
MANDARYNKI

WINOGRONA
CYTRYNY

po cenach dnia.
F IR M A  IM P O R T O W A  C Z Y S T O  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K A .

SBBBSSBBBBBBBBBBBBBSBBBBBSB

Na święta polecam znane m o ie  
z d o b r e j  ja kośc i

codziennie świeże wyroby 
M. P R Z Y B Y L S K I

Fabryk» czekolady i cukierków.
11375 Bydgoszcz, Gdańska 12, (obok kina „Kristsł“ )

II. U. 11/35. 11224
POSTANOWIENIE.

1) Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w To­
runiu na posiedzeniu niejawnem dnia 9 grudnia 
1935 roku na wniosek likwidatorów Spółdziel­
ni Kredytowo - Budowlanej Strzecha z Ogr. odp. w 
likwidacji w Toruniu postanowił wdrożyć w myśl 
ąrt. 4 prawa upadłościowego postępowanie upadło­
ściowe nad majątkiem Spółdzielni „Strzecha“ .

2) Wezwać wierzycieli masy, by zgłosili swoje
wierzytelności do masy upadłościowej w ciągu 6 
tygodni od dnia doręczenia postanowienia wdraża 
jącego postępowanie upadłościowe. j

3) Zamianować sędzią - komisarzem sędziego i 
okręgowego Pietrykowskiego w Toruniu, zaś syn­
dykiem masy Ludwika Grafenfelsa w Toruniu, ul. 
Słowackiego 71.
Zlecenie Nr. 1354/'IX.

«
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94*7 ___ Największy okręt ¿wiata

„Jtorm andie
rdzochronną „ f f i U u m a s t i e *

Sp.Akc.Dr.RattnerWBrszawas,rS ,w ,G d yn ia
Tel. 24-52 m l. J T e r o m s f t ś e g o  i t r .  A T  Tel. 24-52

p o l e c a
M  Bitumastie — lakiery — farby olefne —- drukarskie — pokosty m « i

— — n— Tfimaannwaii i i w  n  ■■■■i mu.— w ii ihbiii— m  - w

¡Q@ @ OO@ © @ Q@ 0 OO©@G

OKAZYJNIE TANIO!
W a n n y  k ą p ie lo w e  

S a n ita r ja

K a n a liz a c ja11*33

poleca

DAHIC & SZULC
GRUDZIĄDZ

PI. *3 Stycznia 14 Telefon ao*4

iooe@o@©o©ooooooi
OZDOBY CHOINKOWE TANIO -

BO WPROST Z FABRYKI.
Komplet Iuknuaowy, bogato uratowany dla 
całkowitego uplekaoma eholnki lawie» 
pneaiło 100 ntuk fant 
nyeb ozdób aiklanyoh. 
brnę, gwiazdki, a i' * 
olei, zimna ognie.

N a iw y k a s y  zł. 9/jo. Do 
omsletu dodaj-my d a r m o  
o l e n d y - P l e i n l  dla n-

wiolobarw- 
ałote I ara-

anielakie, 
llebtarzyki,

śnieg, piękny reflektor o czarodziejskim 
blasku, na wierzchołek nhoinkl 1 wieje In. 
now. Gat. Prima zł. 5.95. Gat. Łużna zł. 
7.90. Gat M l '  
kaśdego kon 
kaiętke K O
przylemnienla wieczoru wigilijnego.

K o m p l e t  z a b a w e k  nowo. 
ezesnyeh z dnśą lalką mówiąoą głosem dzieeka „mama". Kuchen­
ka, motorówka, szabla, skrzypce, samochód I wiele Jn. pięknych 
nowośol tylko zł. 8.85. Wysyłamy pocztą w skrzyńoe — w bez- 
płeoznem opakowaniu za pobraniem poczt,

Adreei F e b r .  S M .  O e d ó b  C h o l n k o w y e t i ,  
W a m a w a ,  N a l e w k i  1 S  - p . i

U W a g a i  Bezpłatnie dodajemy sieepedsteaka bedząe«
wszędzie zdumienie I zachwyt. (0975

Meble wszelkiego rodzaju po ce* 
nach konkurencyjnych 

poleca =  868*
B y d g o sk i sk ła d  m eb li

Gdyata 10 lateśe 37, Tetafes »47
F a b r y k a  M e b l i

właściciel B. SIUDOWSKI
Bydgoszcz. Jasna II. Telefon 2*74.

C E N T R A L A  R O W E R Ó W
właśc. J . G o n d e K ,  B y d g o t z e z ,  ul. Długa 68.

mer n a  o w i a i d k i i
Rowery od zi, iio ,— gramofony od zł. 55,~. p!ytv 

gramofon, od zł. i,4°. 11*96
Na wszelkie inne artykuły 10  % rabatu«

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu, ogła­

sza niniejszem przetarg publiczny na sprzedaż za­
budowań tartacznych wraz z urządzeniem, pobudo­
wanych na gruncie państwowym w Cierpicach, po­
wiat Toruń, tuż przy stacji kolejowej Cierpi ce 
(szlak Warszawa — Toruń — Bydgoszcz — Gdańsk 
— Gdynia).

Sprzedaż odbędzie się dnia 18 grudnia 1935 r. 
o godz. 11-tej przedpołudniem w gmachu Dyrekcji 
Lasów Państwowych w Toruniu, pokój 25, gdzie 
też każdego driia można zasięgnąć bliższych infor- 
rnacyj dot.. warunków sprzedaży. 11160

Dyrekcja Lasów Państwowych.

PIĘKNYM P O D A R K I E M  6 WI A Z D K O W Y M TO ELEGANCKIE

T  V L II O £  .V A  g  f  I i  G O D N E J  Z A U F A N I A  F I R M Y

R A P A P O R T
B Y D G O S Z C Z , D w o r c o w a  3 3  -  -  T e l . 21-13,

Nu składzie stale nowości modeli. 11293

Numer akt; Km. III. 4975/34. 11237
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu. IIT. 

rewiru, Wojciech Janowski, mający kancelarię w 
Grudziądzu, ul. Legionów nr. 15 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że cłu. 
16 grudnia 1935 o g. 11 w Grudziądzu, ul. Chełmińska 
hr. 26 odbędzie się ł-szą licytacja ruchomości, na­
leżących do Teofila Cywińskiego, składających się 
z 1 pianina firmv „Quandt“, oszacowanego na łą­
czną śuinę 1.000 it.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Grudziądz, dnia 11 grudnia 1935 r.
Komornik:

(—) Wojciech JanowskL

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 20 grudnia 1935 r. o godz. ll~tej odbę­

dzie się w Inspektoracie Straży Granicznej w 
Kościerzynie przy ul. Strzeleckiej nr. 2 —  
sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu za go­
tówkę: 2 siodeł kompletnych kawaleryjskich 
oraz i uzdeczek. 11259

W  myśl par, 83 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 25. 6. 1932 r, o postępowaniu egzekucyirtem 
władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 2 
Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 14 grudnia 1935 r. o godz. 10 
w lokalu kina „Adria“, przy ul. Mostowej 9, celem 
uregulowania zaległych należności podatkowych, 
Odbędfie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych przedmiotów: aparaty projekcyjne, kolumny 
do aparatów, lampa projekcyjna, synchronizatory 
dźwiękowe, fotocele, opornik, akumulatory, aparat 
przeciwpożarowy, fotele, krzesła pluszowe, żyran­
dol kryształowy i inne ruchomości. 11378

Naczelnik 2 Urzędu Skarbowego. .
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Mim poczynisz zakupy 
Świąteczne, zwiedź składy

IDEALNYM PODARKIEM 
NA GWIAZDKĘ JEST

RZECZ BURSZTYNOWA
nabyta w składzie

Piotra Trześniaka
Gdynia, ul. Podjazdowa 
Przepiękne upominki juź od 

j e d n e g o  
z ł o t e g o !

przy ul. S t a r o wi e j s k i e j  nr. 7
w domu Hundsdorffa
i likwidujący się skład

przy ul. Starowiejskiej nr. 45,
Ceny znacznie obniżone.
Kupno nie obowiązuje, x

Hurt Rok zał. 1926. Detal

Płaszcze damskie 
Bielizną- Dywany -Firany
w sze lk ie  m aterja ły  w ełn ian e  
i b a w ełn ia n e , g a la n ter ja  i t. d .

poleca w wielkim wyborze 
i najnowszych modelach

OLA PANA
tyko praktyczne podarki gwiazdkowe jak

koszule, krawaty, piżamy, szale, rękawiczki 
oraz wszelką galanterję męską, kapelusze 
„HOckla" i „Goepperta“ poleca w wielkim 

wyborze przy bardzo niskich cenach

K .  T U R Z Y N S K I
G d y n ia , Ś w ię to ja ń s k a  32

Teł. iS9J Tel, 1503Gdynia. Świętojańska 32

R A D J O
TELEFUNKEN s ' 1  Polec* \ U \  

największy '  ^  
wybór podarków s S  

£  gwiazdkowych v

f  105ESJI rtlHMERJk 1

I f  POLECA* \ 1 
ZEGARKI, ZEGARY, 

BIŻUTERJĘ.
PAPIEROŚNICE, SZTUĆCE, 

BURSZTYNY,

ŚLUBNE OBRĄCZKI
w wielkim wyborze po cenacb 

przystępnych

W GMAQHU 
M IE JSK IC H  
ZAKŁADÓ W  
ELEKTRYCZ. 
G D Y N I A  

STAROWIEJSKA

Najdogodniejsze warunki spłat udziela

SKLEP M. Z. E

C h c e s z  K u p ić G D Y N I A
Świętojańska 37. 

Tel. 28-73

Świeczki, ozdoby 
choinkowe

zegarmistrz
G D Y N I A .  Świętojańska 14

poleca

NA GWIAZDKĘ
Bieliznę damską jedwabną i wełnianą, 

poA czochy, r^kaw i«*kl, 
s w e t r y ,  o g o n k i .

Dla P an ów  1
bieliznę,

kraw at«,
rękaw iczki,

skarpety,
getry,

p u low ery, ssa ła  
or«x wszelka s «i*nterje

Gdynia

QOYNlft, ul. Ś w ię to ja ń sk a
P u lo w e r  K i 

S w a t r y  
B Iu tK i

S z la f r o c z k i
P o h c z o s z R l

K ę K e w ie z K i
i willi Inoycii praktyezDveb PHeflmiitlw 

ni!dz!t>z tan 
w wielkim wyborze

WŁASNA
PRACOWNIA

M i ł y m

i  p o ż y t e c z n y m

D la  P ana

Czesław Nowacki
G d y n i a

Telefon nr. »73 ni. Starowiejska V

M A I  n i ż s z e  c e n yN A J  WIĘKSZY WYBÓR
o sta tn ich  n o w o żel

Kapelusze, Koszule, Pyjamy 
Buiowery, Szale, Chustki. 
R ę k a w i c z k i ,  K r a w a t y  

w niespetyKsaym wyborze.

d a m s k ie , m e  s k i a  
o r a z  s k ó r k i i b ła m y
n a jn o w s z a  m o d a la  
n a j n i ż s z a  c e n y

książeczka oszczędnościowa

Wileński Skład Futer

L. Presman
G D Y N I A ,

S w IctoJaA ska 63 I. p ię tro
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1$ niedzielę, dnia  1 5 - g o  w
sklepy otwarte od godziny M-tej da M -te%

Jiincke^ wina i wyroby spirytusowe
s t a r e  r o c z n i k i

p o l e c a j « *  s ię  n a  Gwiazdkę

-<jM N s jb -
4  i  6 - c i o  c y l i n d r o w y
wykwintny, szybki i niedrogi 
sam ochód osobow y, półosie 
odciążone, trzyma się dobrze 

szosy

Y h A N S a P U  L L O Y D /

S a m o c h ó d  c i ę ż a r o w y
od  1 d o  5 tonn nośności z 
napędem  benzynow ym , albo 

motorem Diesel‘a

t r w a ł y ,  e k o n o m i c z n y
sam ochód ciężarowy od  lA do 1 
tonny nośności,w ozy specjalne

Z A S T Ę P C A  G E N E R A L N Y  
N A  G D A Ń S K  i P O M O R Z E

G d a m s fo
W a l l p l a i 2  I 5 a

Tel. 273 33 Ta?. 248 82

Magazyn instrumentów muzycznych 
i aparatów radjowych

(fwosserł
(Tal, 23337

G d a ń sk , jedynie Kohlenmarkt 10/11

Przedstawień! sławnych
hirmonii , HOfiER“

skrzypce, mando­
liny, gitary, cytry, 
bębny, flety, fanfa­

ry, trąby, flety Błocka oraz wszelkie in­
strumenty muzyczne. 11089

, X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 1|

„ P A G E D ! »

P o l s K a  A g e n c j a  D r z e w n a
S p . z  o .  o .  10275

C e n t r a la  w  G d y n i .  O d d z ia ł  w  G d a ń s h u .
G d a ń s k , H o lz m a r k t  2 4

Adres telegraf: „PAGED“  — Telef. zbiór. 2 2 4  5 1 . 
Coile: Zebra 3 rd Ł 4th Edition Worsoe's Suppt, 2 nd. Edit.

S K Ł A D N IC E .!
G D Y N I A  
«1. Morska 52.

Przeładunek i składowanie drewna 
wszelkiego rodzaju.

Bocznice kolejowe. Place wodne. 
Tartak sliprowv.

Sprzedaż komisowa wszelkiego roęlza« 
ju drzewa tartego, budowlanego! dykty.

G D A N S K - W R Z E S Z C Z  Î
(Langfuhr) Kastanienweg 4. Telef. 41783. J

B  M H H * X X * * * X X * X X * * X H * * H * X M i

Jedno spojrzenie w nasze okno wystawo* 
we, pokaże wam nadzwyczaj niskie ceny

parasolek, mod. torebek
do najwykwintniejszych, oraz walizek i 
wszelkich innych towarów skórzanych. 

11284 Odnowienia - Naprawy
SCH 1R M H A U S  AM G LO CK EN TO R
Gdańsk, HI. Gelstgasse 141 narożn. Holzmarkt T fil A4 OftC 
Wrzeszcz, Adolf Hitlerstr. 103 naprz. poezty *  I u “ u

A L T M A N N A
SKŁAD F U T E R
Teł. 2 39 26  w Gdańsku Kohlengasse 5

poleca duży wybór po bardzo niskich cenach
P ła s z c z a  i ż a k ie ty  fu tr z a n e  
11286 K o łn ie r z e ,  s p o d y  i s k ó rk i.
Wszelkie reparacje oraz obstalunki na miarę zostają 
pierwszorzędnie we własnym warsztacie wykonane.

G u s t o w n y  p o d a r u n e k
dla pani, pana i dziecka tylko

magazyn wyrobów przemysłu artystycznegi 
M odę (H. Handw erK

G d a ń s k , T ó p f e r g a s s e  2 9 .
Ręcznie łkane wyroby, szklą, ceramika,
71210 zabawki z drzewa, mebelki.

Rudolph MISCHKE
G D A Ń S K ,  L A N G G A S S E  5
11287 T o w a r y

ż e la z n e  i s ta lo w e  
K u c h e n n e  i d o m o w e

s p r z ę t y ,  s z k ła ,  p o r c e la n y ,
artykuły p odaru n kow e.

Skład n u b  ii 4*piętrowy, istnieją» 
cy  od 72 lat, z pos 

wodu choroby do wydzierżawienia, lub 
z nieruchomością do SDrzedania.
Pożądane 80—50.000 zł. Oferty do „Gazety Gdań­

skiej“ , ood nr. 1881. 10900

Ulen GiitMerei
wlaść.: W. Muzyk

Gdańsk II Damm 17, tel. 22939
Podeszwy Golinth od25-ciu lat

wypróbowane jako najlepsze 
i najtrwalsze.

Prawo licenzji na W.M. Gdańsk 
Wszelkie reparacje, także i in­

nych gatunków skór. po naj­
niższych cenach.

Chemiczna Farbiarnia Obuwia 
Zakład Wulkanizacyjny wierz­

chniego obuwia gumowego. 
Obuwie i artykuły szewskie.

9418

W szyscy
A u p u j e i n u  n a s z e  
p o d a r f t l  śwwięąiacssna

OTTOM AR

STEINBACH
iu o 6

non 2 , 2 ł/j, 3«/,
m i e s z k a n i a

ogrzewanie etażowe na* 
tychmiast albo później 

d o  w y n a ję c ia .  
Sopoty, Adolf Hitlerstr. 7 1 8 .

Wózki dziecięce 
i wózki dla lalek

Meble z witek i z trzciny, 
łóżka dzieoięce, koszyki 
dla niemowląt, sanki, hulaj­
nogi, oraz wszelkie meble 
koszykowe kupuje się naj­

taniej u fachowoa

Em il P S tłiig ,
Cddrisk, Korkenmacherg. 5/6 

Przy wieży kościoła 
Mariackiego. 11207

Sdańsfc,
Langgasse 39. Vis à vis Ratusza

Praktyczne podarki na gwiazdkę
u f irm y  11205

BERESIN I 5-KA
G D A Ń S K ,  Langgasse 19

Radjo wszelkich przodujących 
systemów, eleKtr. żyrandole, 

radio  ̂ abażury, oraz aparaty do go­
towania. Spłata ratami.

( X X X X X X X X X K X K X X X X X
|  Zapraszamy do zw ie d za n ia  56
2  naszej wystawy

*  „nakryty stół“

OQO

D o sta rcza m
trwale podeszwy każdego 
obuwia wszelkie reparacje 
będą elegancko, szybko i ta­
nio wykonane. Gdańsk, Pfe» 
fferstadt 60. Suter. Fr. Kosz- 
nik mistrz szewiecki, 10967

Do eleganckiej

p a ra s o  k i
wykwintna

to re b k a
od firmy 10969

K a r a u
Gdańsk, Langgasse 55.

Gdańsk, Zeughauspassage
Porcelana, szkło, kryształy, ceramika, 

artykuły podarunkowe

Berger’a
„Astorla”

m y d ł o  t o a l e t o w e  I d o  g o l e n i a
w gustownem opakowaniu podarunkowem są 
są zawsze pożądanym prezentem gwiazdkowym.

Prosimy przy zakupach zwracać uwagę na markę

„Astoria”
J. J. Berger A. G. 

Gdańsk. 11030

Na ¿wiaidKo !
i .  & R . L E IR R A N D T

8743 t)wa specjalne magazyny
Magazyn żelaza

Narzędzia - Maszyny — Artykuły przemysłowe
piece żelazne Ma*j*z»i» kuchenny
Szkło — Porcelana — Wielka wystawa kuohni 

Wielkie składy sortymentowe. — Nadzwyczaj dogodne ceny.
Tel. 24845. G d a ń s k  Tel. 24845.

Milchkannengasse, narożnik Hopfengasse 101.102.
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tímale prezentyświąteczne daruje
JfB la& azyn  o tw a r ty  w  n ie d z ie le  o d  £ o d z . l h  d o  18 .

Walter ft Fleck 
czołowy 
dom mód 
Gdansk
*anggasse 62-66

<IJ9I

Crepe Harorain
sztuczny jedwab we 
wszystkich kolorach ca.
8o cm. szerokości mtr U  50
Harotain Satín
sztuczny jedwab dosko­
nały materjał na ubra­
nia w modnych kolo- A 
rach metr . . . . • “ 90
Crepe faconneé
sztuczny jedwab w 
zachwycających dese- P  
niach metr • • • • • 0  80
Cloqué
elegancki modny ma- Q 
terjał . . . .  ' 10-70 V  90

Materiał mélangé, na su­
knie
czysta weîna 8o cm. Q  
szeroka metr . . . . U  25 
Suknie • Côtelé
modne powiązanie wie­
lu kolorów 120 cm. w 
szerokości metr • • • 0  25  
Diagonal Façonnés etc.
wysokowa rtościowe ja­
kości, szerokość 130 cm. C  
m e t r ............................V 90
Angielski materjał na 
palta
czysta wełna, szerokość C  
140 cm. metr . . •. U 80

Veloury na szlafroki 
w pięknych, barwnych 
wzorach drukowych 1

metr 325, 225 I 25

Flanela na piżamy, mo­
cny miękki materjał *IQ  

metr 195, 125 "  | U

Matelassé -  sztue*ny 
jedwab na szlafroki, A  
nowe wzory metr 440, £

Aksamit do prania, 
wzorzysty, praktyczny 
materjał na suknie Q

metr 2,65 A  25

pieniądze“  —  to jest ogólne 

życzenie świąteczne, które 

spełnić może Walter f t  *leck. 

Nasze okna wystawowe, nasze 

składy i interesujące świąte­

czne oterty mówią jasno 

I w y r a ź n i e  s a me  za 

W a l t e r  & F l e e k :

radości w czasie Świąt

Sprzedał ”>H

gwiazdkowa
J e s t e ś m y  g o t o w i  w s z y s t -  
K i c h  d o b r z e  i  t a n i o  o b ­
s ł u ż y ć  w s z y s c y  ż y c z ą  
s o b i e  o b u w i a ,  K t ó r e  K a ż ­
d e m u  m o ż e  d o b r z e  s ł u ż y ć

BuciKi z Klamrą, materja x wała? 
wielbłądziej
z podeszwą pilśniową i skórzaną, 
z noskiem skórzanym dla dzieci od 

BuciKi z Kołnierzem, materja 
z wełny wielbłądziej
dla dzieci
wlk. 31/35 • . . 3,95 . • • *7/3°

TrzewiKi w yK ładan o materja 
z wełny wielbłądziej 
dla pań, z podeszwą pilśniową
i skórzaną o d ................ . . . . •

Trzew iK i, m a te r ja  z w e łn y  
wielbłądziej
z podeszwą pilśniową i skórzaną 
bez obcasów od

Panto f e lKi ,  materja z wełny 
wielbłądziej
z podeszwą pilśniową i skórzaną,
dla panów 4>5° ...........dla pań

Czarne filcowe buciKi domowe
wykładane pluszem z podeszwą 
pilśniową i skórzaną, z napiętkiem 
i obcasem, nadzwyczaj ciepłe
i m iękk ie........... .....................  .

Czarne buciKi pilśniowe z Klamrą 
z podeszwą pilśniową i skórzaną 
dla panów 8.25 . . . . .  dla pań

ElegancKi trzewiK zamszowy ze 
sprzączKą

ze wstawkami ze skóry lakowej

TrzewiKi z prawdziwe) wełny wiel­
błądziej dla pań, panów i dzieci. 

SKórzane buciKi domowe z ciepłą 
wyściółką.

DamsKie buciKi domowe ze skóry 
lub ze sukna, z obramowaniem fu- 
trzanem.

TrzewiKi z prawdziwym Kożuszkiem 
barankowym, z ciepłą wyściółką, 
w wielkim wyborze.

Obuwie sportowe.
Buty narciarsHie, sportowe do łyżew , 

buciKi dziecięce, na każdą po^edę 
wytrzymałe,

UleRi e ?
G d a ń s k  -  W r z e s z c z  -  S o p o t y

2.35
3.50
2.95
3.90
3.90
6.90
6.95
9.50

I

ZARZAD MIEJSKI m. PUCKA
dostarczy na zamówienie ze żwirowni miejskiej

Ż W I R
drobno i gruboziarnisty —  oraz przesiewany każdego gatunku i każdej 
ilości loco port w Pucku (przewiezienie drogą wodną) lub loco 
stacja kolejowa Puck. Cena i warunki według umowy. Informacje 

w Zarządzi» Miejskim pokój nr. 2.

B U R M I S T R Z  m .  P U C K A
11» ,  H  M i r .  S Z K U T A

A
---------------------- -----------------

SALON M0D DAMSKICH Własna pracownia —
—  Siły pierwszorzędne

„ N I N O N ” G D Y N I A
Suknie-Okrycia-Modele ul. Świętojańska 53, m. 8,

CZYSTA WEŁNA 

11299 2,95
Najpraktyczniejszym po* 
darkiem gwiazdkowym są 
ciepłe buciki, kupione tylko

" A. Keilinga
T c z e w ,  Mickiewicza 24.

G D A N S K

Flamandzka jadalnia
czarna, dębowa w dobrym 
stanie czarne pianino korzys* 
tnie do sprzedania. Gdańsk, 
Scheibenritterg. J3, wejście 
Johannisgasse * Normann.

11383

CZEKOLADA
PRALINY

KAKAO

GDANSK—OLIVA
SA DOSKONAŁEI

Tanio! Tanio!
N a  g w ia z d k ę  t

Torebki dziecięce, skórzane z zamk. błyskaw. 
Torebki dla pań, skórzane z zatok, błyskaw. 
Torebki dla pań, skóra bozowa, z zanik, błysk.*** ' ’ ' ”  pań, -1"*------v------------ u

pań
Torebki dla pań, skóra bozowa, z zamk. blyak. 
Torebki dla pad, skóra wolowa, z zamk. błysk. 
Torebki dia pań, modna forma z łaóouszkiem 
Torebki dla pań, skóra safian., modna z zamk. 
Teka do akt, skórzana 8.50, 4.50 . .
¡•ar-ilares, skórzany z p rzegrćdkaroi 1.95, 1.50, " ■ . .  . .  0 .9 6 ,-"

2.95, 2.
4.50, 3. 
9.50,8.
9.50, 8.
2.50, 1.
8.50, 7.

, 0,75

60, 135 
95, JJ0 
50, 7.50 
50, 7.50 
95, 1.75 
50, 6.50 

. 5.50 

.035
Portmonetki, skórzana

A  N  R  E  R  ” 387
G d a ń o K , Z ie g e n g o s s e  6  

Proszę zwrócić uwagę na moje okna wystawowe, 
i aea^KSBaglUMW <HBMłillAwMłMłll»M B a a W M W M i

Zarząd Miejski m. PucKa
sprzedaje w drodze licytacji publicznej w dniu 
16 grudnia rb. o godz. ii-ej na rynku jeden

S a m o c h ó d  o s o b o w y
(używany) marki „ For d“. Cena wywo­

ławcza zł. ioo (sto)
i i 397 Burmistrz m. Pucka (—) mjr. Sikuta

J e s t  ju ż  c z a s  p o m y ś le ć  o

podarkach świątecznych
Piękny dywan

Gustowny dywanik 
Elegancka kołdra 

Nowoczesne firany 
11388 i dekoracje
s a  t o  p o d a rfti t r w a ł e j  w a r ­
t o ś c i  w y w o ł u ją c e  r a d o ść .

Dostała Mm  stołowi i toitiolowa.
!! Piewszorzedne wykonanie mebli wyściełanych 

Magazyn specjalny

I lipst inliei G .n .h l
|j Langgasse 20/ 21. GDAfłSK fil ja Kohleng. 9. 
• ■
II• *
II

»I a ■

IIa ■

II■ ■
II• ■
IIB ■

II• ■
IIa a

lia a

IIa a

IIa a

IIa ■

IIa a

IIa a

IIa a

IIa. a

II
Ctmmtu m  n i e d s i e l ą  
o d  ¿ o d * .  I ł  d o  I S - e J .

Radjo-odblorniki na rok 1936
Philips, B a k tr tt , T e lc fu n ka a , N a ta w U , 
Pa ń stw o w a  Z a k ła d y  Radiotechniczne

u k a z a ł y  ai, w sprzedały na dorodnych 
warunkach spłaty. Raty od u 18.10 mieli,ean. 
Radlo-odbiornlk! Państw. Zalet. Radjotaohn. 
aplaoalno ez,Solowo Oblig- • proo. Pot. Naród.

B .W o jew sk i Bdpii, Staroviijsh9 21 •  j

firmie



20 SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 14—15 GRUDNIA 1935 R

ta w isb : o r n i k, 
oraz wszelkie przybory jak: 
opony, pedały, dętki, łań» 
cuchy, kupisz dobrze i tanio 
u swego rodaka 11369

B. K O W A L S K I  - TClEW
KoiciuszK! i»,

poleca: znane ze swej jakości

oraz piwo w syfonach od 5— 10 
litrów. Na składzie posiadam 
-ównież hurtową sprzedaż serów,

n  370

rabata udzielam na KonfeHcjęi
Płaszcze, obrania, mundurki 

i płaszcze szkolne, mundury Ko- 
lejowe, chłopięce ubrania, artykuły 

męskie polecam w wi e l k i m w y b o r z e  jako

PODARKI GWIAZDKOWE
W. SZYNALEWSKI
M A G A ZY N  KONFEKCJI - T C Z E W  

Plac Br. Pierackiego 9 — Tel. 1065

Przyjmuje się zamówienia na 
pierwszorzędne ubrania

k 1 na miarę z mater- A
^  jałów bielskich.

' \ 11373 - y i »

■j' poleca praktyczne p o d a r k i  gwiazdkowe

RADJO odbiorniki!’ »»«
..iij... i.«—..1» u-iiiR TeSefunken

4 asy = Natawis
Ż y r a n d o le . M a z u r y .  P a te fo n y . P ł y t y ,

oraz wszelkie części zamienne w wiel» 
kim wyborze, po cenach bezKonKa- 
rencyjnych kupuje się w firmie y polecam po V#f <

f znacznie zniżonych \ 
cenach podarki gwiazd- '  

kowe, piękną porcelanę, 
sprzęty domowe oraz żyrandole,

SPECJALNY MAGAZYNBiuro ekspedycyjne 
Tczew

s Dl. Hallera 7, tel. 1297. 
k Szybka i farbowa

W s M s  Przybyłowska
H u rto w n ia  P iw a

Fa b r y k a  Wód Mineral nych

T C Z E W
ulica Kościuszki 13*14, telefon 1251

LK O ZŁO W IC Z, TCZEW
Plac Br. Pierackiego 21 

Tei. 1157.
, Najtańsze łródło / 
I  zakupu. j

wszelkie

(m u rarsk ie  I c ie s ie ls k ie )
p oleca znane ze swej jakości

piwo Kuntersztyńskie
oraz w wielkim wyborze

pierwszorzędne 
wody mineralne

ul. Kościuszki 13-14 
telefon 1231

TCZEW, ul. Zamkowa

Właść. Maks Wilke
Mistrz murarski i ciesielski.

z odpow. udziałami
W  TCZEWIE %
ulica Lipowa 5/6. "W*

(Przy Placu Br. Pierackiego)

(Poleca na święta
p o  c e n a c f i  b a r d z o  m ishicfn
Materjały damskie i m ęskie—  Bławaty 

Chodniki —  Ceraty —  Bieliznę —  
Trykotaże —  Towary krótkie —  

Galanterię damską i męską.
C e n y  s ta łe  -  fiez^on fim erK csjin c

Zapisz się na członka, sta- 
K  niesz się współwłaści- ^
/ / v  cie/em,

nikarnia
Tczewska
Fachowy warsztat ostrzenia 

tępych pilników zapędem elektrycznymi towarów krótkich

Dostawca dla przedsię. 
biorstw p r y w a t n y c h  
jak i p a ń s t w o w y c h .

TCZEW, UL. MICKIEWICZA NR. 4

Poleca JI37ś
okazyjnie wszelkie towary 

krótkie iak i smlanterję.

CENY ZNIŻONE —  KONKUhfcNCYJNE.

— Na życzenie wysyłam cenniki. —

Jerzy Nelson
Tczew IiaH
Czyży ko wska 115

11212
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N a  tßoze N arodzenie
z n a k o m ite

11170

‘P iw a KuntersztyńsJtfe i wody mineralne
d la  S m a k o s z y

C Z Y  S Ł Y S Z A Ł E Ś  JU Ż RADJOODBIORNIK

N A T A W I S
R a d z im y  p r z e d  z d e c y d o w a n i e m  s ię  
n a  K u p n o  r a d io o d b i o r n i K a  p o s ł u c h a ć

NATAWIS IMPERATOR cena gotówkowa zł. 380.— 
albo

NATAWIS HEROLD
albo

NATAWIS PICCOLO

cena gotówkowa zł. 230,— 

cena gotówkowa zł. 158.—

Jestefmy pewni, że usłyszawszy NATAWI SA ,  nabędziesz tylko NAT AWI S  A.
Do moczenia bielizny: H  E N  K O , soda do prania i bielenia.

światowej firmy SOMMERFELD po cenach 
fabrycznych na dogodnych warunkach.

Duży wybór używanych już od 300 zł.

Okazja Toruń, sw. Ducha ta
11361

LICYTACJA DRZEWA.
W  czwartek, dnia 19 grudnia 1935 roku o godz. 

9,30 odbędzie się w Leśniczówce Rudnik sprzedaż 
drzewa użytkowego i opałowego.

Sprzedaż nastąpi w drodze publicznego przetar­
gu najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą 
w gotówce.

Grudziądz, dnia 12. grudnia 1935 r.
Zarząd Miejski w Grudziądzu.

Zlecenie Nr. 925/GR. 11344

URZĄD SKARBOWY 11156
* w Chełmnie 

N. 5073/11/35.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

W  myśl 8 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25 
czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 
Urząd Skarbowy w Chełmnie podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 18 grudnia 1935 r. o godzinie 
12,00 w lokalu firmy „Unamel“ fabryka cukierków 
w Unisławiu powiat Chełmno, celem uregulowania 
zaległych należności Ubezpieczalni Społecznej w 
Grudziądzu od Dr. W: A. Haenatscha z Unisławia 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienio­
nych ruchomości: 82 beczki po 300' kg syropu ziem­
niaczanego cena szacunku 15.400,00 zł. Zbiórka re- 
flektantów w dniu 18 bm. o godzinie 11—12,00 przed 
firmą „Unamel“ w Unisławiu. Zajęte przedmioty 

• można oglądać dnia 18 bm. od godziny 11 do 12,00 
w wyżej wskazanej firmie.

Magazynem z wielkim wyborem 
i niskiemi cenami

Magazynem, w którym będziecie zawsze 
dobrze i rzetelnie obsłużeni,
jest

G d a A s k

Gesellschaft mit beschränkter Haftung

W e  wszystkich oddziałach 
piękne i korzystne 
podarunki gwiazdkowe 11283

KTÓŻ inny  p o t r a f i  o d g a d n ą ć  t w a  PRZYSZŁOŚĆ ?
tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOM OUTH  
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej

uznany jalco wszechświatowy fenomen, dysponujący moeą sugestii i magnetyzmu oraz jasno­
widzenia na edleglość. Przy pomocy słynnego i Jedyneeo na kuli ziemskiej Medjum „TA- 
MAHRY“ , które posiada 
transie Jasnowidz! bez r
osoby. Odkrywa wszelkie —u —    „  , „  » r -----
przyszłość, opracowuj© horoskopy i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości 
potądanej osoby, rady i wskazówki, odzwyczaja od wszeikioh nałogów. Odnajduje zaginione

.TA- ua  
;o w

osoby. Medjum „TAMAHRA“ jest nieomylne. Zestawia w transie szczęśliwe i pewne większej 
wygranel Nra losów, wskaie gdzie takowe moina nabyć. . . .  ,

Napisz natychmiast do mnie, podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów 11.— zł. znaczki poczt, na koszty 
a otrzymasz w przeciągu 4-oh dni odemnie dokładno przepowiednie - horoskop, który wprawi Cię w podziw i.zacnwyu 
Medjum „T A M A H R A “  wybierze dla Ciebie w transie szozęśliwy Nr. losu, który pod gwarancją będzie wygrany, utrzymasz 

odemnie prawdziwy klucz nowego Życia, który przyczyni się do poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowego, meie 
wielkich wygranych, to owoo mej pracy, dlatego tet każdy zwraoaląey się do mnie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do mnie na aaresi

Jasnowidz WOMOUTH, Kraków, Lubicz 22, m. 2 . — Bezpłatnych horoskopów nie wysyłam.

przesyłki, a <

P.B.P. „ORBIS“
poszukuje

a g e n t ó w
do prowadzenia sezono­
wych agentur „Orbisu“  ze 
sprzedażą biletów kolejo­
wych w Helu, Jastarni i Or­
łowie. Reflektanci są pro­
szeni o składanie ofert 
w biurze „Orbisu“  w Gdyni, 
Skwer Kościuszki 18. Roz­
patrywane będą tylko ofer­
ty osób mogących złożyć 
odpowiednie zabezpiecze­
nie oraz wykazać się refe­

rencjami. 11141

Najlepsze maszyny
do ssycia  stale na składzie
i na dogodnych warunkach spłaty 

nabyć możesz w f i r m i e
U f n i a u i c l r i  W ejherowo. Sobieskiego 2 
W U j e W S K I  G d y n i a . Starowlejska 26.

Sygnatura: Km. 1766/35. 11300
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI ZASTAWU.

Komornik Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu III 
rewiru Franciszek Wiśniewski, mający kancelarję 
w Inowrocławiu ul. M. Piłsudskiego nr. 20 na pod­
stawie art. 602 k. p. c. §§ 1235, 1239 kodeksu cywil­
nego podaje do publicznej wiadomości, że dnia IG 
grudnia 1935 r. o godz. 11-tej w Inowrocławiu ul. 
św. Ducha nr. 25/29 odbędzie się 1-sza licytacja za­
stawu, należącego do firmy E. Drewitz T. z o. p. w 
Toruniu składającego się z 1 kieratu R. I., 9 młó- 
carń LBDG, 16 sieczkarń T.H.M.8%—4 kos , 7 siecz­
karń T.H.M.9% kos. 3, 9 sieczkarń T.H.M.81/2 kos. 4, 
23 sieczkarń T.H.M.9% kos. 4, 13 sieczkarń 
T.H.M.10y3—4 kos,, oszacowanych na Jączną sumę 
zł. 8.670,00. Ruchomości można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Inowrocław, dnia 10 grudnia 1935 r.
Komornik: (—) Fr. Wiśniewski.

« 5 z u i ? j c i i e n i
z n a l a z ł e m .

11392
które nabyć można w

Firmie: ROM 'N  M O  gftWSKI, Gdynia -  H urt I D eta l -  rok zał. 1926
w domu Hundsdorffa z wejściem przez skład papieru od Starowiejskie] 7 i Abrahama 2

ZACHGDNIGPOLSKA HURTOWNIA RUR ^
9380 P O Z N A Ń ,  ŚW. MfiRCiN 21.

O d d z i a ł :  T o  r u ń, W o la  Z a m k o w a  7/11 -tel.16-03
POLECA: Rury kute do gazu i'wod.v ~r Rury płomienne do kotłów i łokomóbi 

Rury ankrowe — Łączniki. s
D o s t a w a  o d w r o t n a  O fe r ty  n a  ż ą d a n ie

Otwarty w niedzielę, 
dnia 15 i 22 grudnia 
od godzin y  2 do 6

Zlecenie Nr. 9477.
• ZAPOWIEDZ.

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) nieżo­
naty Czesław Kosiński, kontraktowy pomocnik 
kancelaryjny, zamieszkały w Gdyni przy ulicy Kar­
tuskiej nr. 58, syn Józefa Kosińskiego, maszynisty, 
zmarłego ł ostatnio zamieszkałego w Konstantyno­
wie, powiat Biała Podlaska i jego żony Aleksandry 
z domu Ułasiewiczównęj, zamieszkałej w Włoda­
wie przy ulicy Piłsudskiego nr. 24; 2) niezamężna 
Stefanja Monika Gańska, stenotypistka, zamieszka­
ła w Gdańsku — Sidlicach, Neue Sorge nr. 8, a 
przejściowo w Gdyni, córka Wiktora Gańskiego, a- 
jenta ubezpieczeń i jego żony Franciszki z domu 
•Pettke, oboje zmarłych i ostatnio zamieszkałych w 
Gdańsku chcą zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Gdyni i w „Gazecie Gdańskiej" w Gdańsku.

Gdynia, dnia 11 grudnia 1935 r. 11394
Urzędnik stanu cywilnego!

(—) Reinhardt.

Km. 701/35. 11367
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, Józef 
Chrzanowski, urzędujący w Łabiszynie przy ulicy 
11 stycznia nr. 25, po myśli art. 668 § 1 k. p. c. ob­
wieszcza, że na wniosek wierzycielki Lorraine 
Mutschler ur. Flejter w Barcinie, powiat Szubin, 
dział, za zezwoleniem swego męża Waltera Mutscn- 
lera w celu wyegzewkowania pretensji tejże wie- 
rzycielki, wyznacza na dzień 30 grudnia 1935 i. od 
godz. 10 przedpoł. termin do opisu i oszacowania 
nieruchomości Barcin, tom I., wykaz liczba 148 i 
wykaz liczba 34 położonej w Barcinie, Powmtu szu- 
bińskiego a własność firmy Hartstemwerke Barcin 
Sp. z ogr. odpow. w Barcinie, zastąp, przez Zarząd 
w Barcinie, powiat Szubin stanowiące.

Po myśli § 2 wyżej cytowanego artykuły wzywa 
się wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opisu 
zgłosiły swoje prawa do nieruchomości, Jeżeli pra­
wa ich stanowią przeszkodę do egzekucji.

Łabiszyn, dnia 11 grudnia 1935 r.
(—) Józef Chrzanowski,
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I3
a
g| najkorzystniej załatwiać można w składach firmy

0

Świąteczne zakupy

11380

BACON EXPORT GNIEZNO S.A.
Zwracamy uwagę Szan, Gospodyń na przewyborne szynki w puszkach, a również na nasze pasztety, konserwy, wędliny jaja 
drób (tradycyjny indyk gwiazdkowy). C e n y  b e z K o n K u r e n c y j n e l

B B B B B 6 S B B B B B B B B B B B B B B B B B I B H B B B B B B B E ’ S f f l B B R i F . i ¡ s« r o E iK ¡ K l i q E iw r o ¡ |q w 3 B 3 W W 3 m r o m m K ] W 3 ir i
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Podolska maszyny do szycia
BĘBENKOWE, GWARANTOWANE 

ORAZ C Z Ę Ś C I  0 0  WSZELKICH  

NOWOŚĆF T Y P Ó W  M A S Z Y N  i IGfcY,

Maszyny nasię nadają sę do okrętkowaw/a .
Ceny rewslacyjnie nssicie ?

POLECA ----------------------------------— -----------------------

POLSKA C E N T R A L A  M ASZYN,, ROZPĘD" 
Warszawa, Zamenhofa 17. _j

J T o IV o f JfoIIof

9933

Nawet dla najwybrednlejfjsych słucba- 
ozy jęst radio, którego snjcba się teiio 
i zapomni Bię szybko o swej rozpaczy.

Electrit, Philips, Kosmos
najlepszej jakości, słyną na ¿wiecie 
ze swej taniości. Wstąp a będziesz 
zadowolony, pamiętaj, le  tak zawsze 

było i to
ty lk o  w  firm ie

J. WOJDYŁO
TCZEW. Kolciuszkl 1, tel. 1112.

Sygnatura: Km. 1721/35. 11366
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re­

wiru II. Mieczysław Mystkowski, mający kancelar­
io w Bydgoszczy, ul. Ig. Paderewskiego nr. 3, na 
podstawie art. G02 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, Ze dnia 14 grudnia 1935 r. o godz. 10 w 
Bydgoszczy, ul. 3 Maja nr. 8, odbędzie się 1-sza li­
cytacja ruchomości, należących do T. Nesta, skła­
dających się z pokoju stołowego, oszacowanych na 
łączną sumę 650 zł.

■Ruchomości możpa oglądać w  dniu licytacji w 
miejscu 'i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dpia 13 grudnia 1935 r.
Komornik: (—j M, Mystkowski.

Zlecenie Nr. 302/8 K.

Towarzystwo Okrętowe Połowów Dalekomorskich
,0 ?„Pi E  W  A ”

S p ó ł k a  A k c y j n a  w G d y n i

Bilans zamknięcia za li rok sprawozdawczy
od 1-go kwietnia 1934 r. do 31-go marca 1935 r.

Stan czynny: Majątek stały: Budynki: magazyn śledziowy w Gdyni zł. 151.800,33, Inwentarz zakładowy: tabor 
żeglugowy 965.775,— Urządzenia techniczne: sieci 110,541,25, beczki morskie 41.229,33 — 151.770,58. Inwentarz 
biurowy: 4.534,61 — 1.273.880,52. Majątek płynny: Gotówka: w  kasie 1.650,58 w  banku 78 426,92, w P. K. O- 
46.575,27 =  126.652,77. Papiery wartościowe: 1.920,— Weksle 21.200,— Dłużnicy: Odbiorcy 58.773,38, różni 
110.461,92 — 169.235,30. Depozyt w Tow. Ubezpiecz. (Ryzyko Morskie) 24-382,70, Oddział w Scheveningen 
46.681,58. Remanenty: materjały techniczne 1.512,—, towary 75.824,75 == 77.336,75 =  zł. 467.409,10 =  zł. 
1.741.289,62. Weksle kaucyjne zł. 16.200,—, Różni za obligo 25.000,— — zł. 41.200,— . Stan bierny: Kapitały: 
kapitał akcyjny zł. 1.000.000,—. Kapitał rezerwowy: stan z r. 1933/34. 7.053,33. Fundusz amortyzacyjny: stan 
z r- 1933/34. 96.577.50. Amortyzacja za r. 1934/35: taboru żeglugowego 96.577,50, budynku 5.054,95 =  198.209,95 =  
zł. 1205.263,28. Zobowiązania: Dług hipot. zabezpieczony 411.872,50. W ierzyciele: odbiorcy 1,892,06. Dostawcy 
techniczni w Holandji 42.331,46 różni 68.190,22... =  112.413,74 =  zł. 524.286,24. Pozost. zysku z roku 1933/34 
zł. 5.172.54. Zysk : 6.567,56 =  zł. 1,741.289,62, Różni za weksle kaucyjne 16.200.—. Obligo wekslowe 25.C00,— 
=  zł. 41.200,—. Rachunek Strat i Z ysk ów : Winien: Produkcja: koszt połowów i produkcji zł- 1.189.335,15 
beczki handlowe 195.153,31, frachty morskie 165.691,36 =  1.551.179,82. Koszty sprzedaży: prowizja sprzedażna: 
83.861,23, ogólne koszty sprzedaży 53.114,41 =  136.975,64. Koszty administracyjne 143.970,17. Amortyzacja: 
budynku mag. 5,054,95, taboru żeglugowego 96.577,50, beczek morskich 41.229,33 sieci 169.406,41, inwent. biur. 
i magaz. 257,41 =  312.535,60. Nałeżn. skarb. 29.591,22. Świadcz, socjaln. 28.653,72. Należn. Urzędu Morskiego 
2.793,72. Różnice kursowe 2.793,68. Procenty, 21.059,22. Koszty proces. 15.619,40. Koszty rejestr, statków 
13.815,95. Zysk 6.567,56 zł. — 2.265 555,70. M a: W pływ y ze sprzedaży śledzi zł. 2.189.730,95. Remanent towa* 
rowy 75.824,75 =  zł. 2.265.555,70. Bilaos powyższy wraz z rachunkiem strat i zysków został zatwierdzony przez 
Walne Zgromadzenie w dniu 13, listopada 1935 r. 11204

Z a r z ą d :  C—> JVL. JK iem cow  J . v a n  d e r (Taorn
Gł. księgowy ( - )  3 14 ". S y fle v r s fS t i , Zaprz. rewizor ( —> Ji. (Fiatttones&Ł

JNfl GWIAZDKĘ
polecam: dywany, firany, pokry­

cia meblowe, roboty niciane

w wielkim wyborne
i po cenach przystępnych,

113S9

S. F E L S
Q d a A s k i  Kohlenmarkt 14/16.

Numer akt: VI. Km. 884/34. 11368
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI,
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, re­

wiru VI. Józef Szubąi-towski, mający kanceląrję 
w Bydgoszczy, uJ. Zduny nr. 13 na podstawie art. 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dn. 
17 grudnia 1935 r. o godz. 10-tej w Bydgoszczy, ul. 
Śląska nr. 17 odbędzie się 1-sza licytacja rucho­
mości, składających się z pianina f-my „Sommer­
feld“, oszacowanego na łączną sumę 650 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bvdgoszcz, dnia 20 listopada 1935 r.
Komornik:

(—) J. SzubartowsM. ' *

Zlecenie Nr. 3001/8 K.________

1 8 8 5
H u  & i c  T n  i a 50 1 9 3 5  

3 £ a n ) i a r n i  a

F lo r ia n  J l
jd g o s z £ Z ,  Marsz. Focba 10, —  tel. 22-7:'.

poleca na święta wyśmienite pie­
czywo wszelkiego rodzaju. Wielki 
wybór w piernikacij własnego . i,;Si
—  —  wyrobu po —  —

b a r d z o  nisft&tSk  c e n a c A .
Specjalność sucharki odżywcze dla Cijoryclj i niemowląt.

WEJHEROWO
Uwaga! Uwaga !

t - i i ł *  ? s o  i d n s  i
repera-m obuwia. Soróbui 

nr/?'- -1 - Leo 1 Moese
V - ; ' v Jacka 18

u? ■ 
■ a

T O  P O L S K I P P flfiflT  F O T O G R Í1 F IC Z F IV

K O R O n f l  '

I  *« 3
sKład rzcźai'-Ro - wę- 
- -  śliaiarsRi. — 

Wralfserowso, 
ul. Sobieskiego 71. 

składa tą drogą wszy­
stkim P. T. Klientom i 
Konsumentom serde. 
czne życzenia J ii5o
„Wesołych świąt“ 

i Nowego Roku“

N "
Czerwone 

wino
litr 2 . 2 5

S ło d k ie  
' wino

litr 2 . 2 5

Woythaler
©Hartsk
Hundeg. 15

Wrzeszcz
Ado lf-H itje rstr. fi 4.
10664

I

RÓŻNE

Kieszonkowe
maszynki do liczenia po zł 
6.— SKORA i S -K A  Po.
znań. Aleje Marcinkowskie* 
go 23. II0SS

Z a g u b io n y
dowód osobisty wydany 
przez magistrat m; Warsza. 
wy na nazwisko Sządurska 
Maria, unieważnia się.

<11188

X
Wykwintna

modna angielska Jad a ln ia  
z matowego mahoniu. ° i *  
Man 2•/, x 3'/s z prywat, 
nego gospodarstwa domo, 
wego po cenie przystępnej 
do sprzedania. Oliva, Georg, 
str. 3- L 1184

Z a g in io n e
świadectwo wydane przez 
Średnią Szkołę Ogrodniczą 
w Lublinie unieważniam. 
Stefan Słomiński Koście, 
rzyna. 11216

Z g u b io n o
w śródmieściu świadectwa 
maturalne Ireny Białobtoc. 
kięj. Łaskawy znalazcą 
zwróci za wynagr. Toruń, 
Fredry 4, Burchard. 11301

O k a z y jn ie
io sprzę lania hurtowy i de. 

ta liczny handel ryb. Kom. 
pletnc urządzenie pierwszej 
w Polsce smażarni i wędzar, 
ni, wraz z dużą piwnicą. 
Wiadomość: Łódź, Nawrot 
62 u gospodarza, 11306

B AK A LIE ŚWIĄTECZNE
orzechy włosKie — ias- 
Kowe — ameryKańsHie 
i fistaszKi — figi — ro- 
dzynKi—migdały—dak­
tyle — cyKate—pierniki 
oraz specjalne MIESZAN­
KI ŚWIĄTECZNE. Kawy 
pierwszorzędne herbaty 

i KaKao poleca
STEFAN KUCZKOWSKI 

T O R U *
Król. Jadwigi 9-TeL »2 7  
Przyjmuię aśygaaty
„KREDYT“ . 11400

Ja wiem co pan szuka ?

Fabrykę krawatów
słyszałem, że nadeszły nai* 
nowsze desenia. Przekona, 
nie się nie obowiązuje kupna 
Geny bardzo niskie, św. Ja* 
kuba i 6. 10163

Znacznie
zniżona ceny
aa praktyczne 

podarki gwiazdkowe

PULOWERY ręcznej 
roboty POŃCZOCHY • 

BIELIZNA
i różne drobiazgi

R. DAŁKOWSKI _
TORUŃ, SZEROKA 29.=



SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA U —15 GRUDNIA 1935 R. 23

C h o i n k a j ?  t r a d
d o m u . fe a tou xm cgo ’

p a le ie  n o , dxxM nkaok .

Szanowną Publiczność miasta Torunia I  
i okolicy zawiadamiam uprzejmie, te  z dniem

 ̂fexiLOÎLCfeljej

_  Q L Û  ,
" u ü . ÎF ra n ^ c i'& Z '& k  ^ t c u j u l l c ^ c f e .

Nadzw yczajna okazja!
W dnia 20 grudnia 1935 r. odbędzie się

Sorzedaż orzymusowa 2-tłi realności
I. Dom mieszkalny III. piętr. (w tym 2 sklepy handl.) przy ul. Żeglarskiej

Cena wywołania xf. 20. 68.38
II. Dom mieszkalny II. piętrowy z przybudówką przy ul. Mostowej

(n a  p a rte rze  u b liu c ie  b iu ro w e )
Cena wywołania zł. 2 .334,—

Bliższych informacyj udziela: u

K O M  Kisi MHPIśtl miasta 10B11II (« katano) \

14 bm■ otwieram przy

ul. Chełmińskiej SwToruniu
pierwszorzędny zakład optyczny
Zadaniem mojem bidzie zadowolenie nal- 

wybrednieiszych wymaąań Szanownej Klienteli,
Posiadając nowocześnie urządzony war­

sztat ontyczny, będę w możności wykonywać 
wszelkie orace w zakresie optyki.

Równocześnie polecam w wielkim wybo­
rze szklą ao okular wszelkiego rodzaju, opraw­
ki do binokli i okular, barometry, termometry, 
lornetki i i. o. artykuły, dając dobry towar za 
przystępną cenę.

Prosząc o łaskawe pooarcie mego mło­
dego przedsiębiorstwa, pozostaję

z poważaniem

Murań Grodzk5, oityk
Wiatki wybór artykułów filatelistycznych! 11815

V. N. 37/32. 11341
UCHWAŁA.

Postępowanie upadłościowe względem majątku 
kupca Jana Rolirada z Torunia znosi się, albowiem 
zawarta dnia 30 października 1935 przymusowa u. 
goda zatwierdzona uchwalą z 6. 11. 1935 urosła w 
moc prawną.

Toruń, dnia 23 listopada 1935 r.
Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 1359/IX.

P r a k t y c z n e

prezenty gwiazdkowe
10231 znajdziesz w firmie

OC
Toruń, Przedzamcze.
I. W Ł O C H  • * * - * * ' * •I ga lan terii

Tel. 17*6

Km. 1837/35. 11330
PRZETARG

17 grudnia godzina 10 sprzedaje przy ul. Most 
Pauliński 4 przymusowym przetargiem za gotówką: 
bibljotekę. lustro, biurka, pianino, garnitur klubo­
wy i t. d.

(—) Brunon Dnplioki, 
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

F I R A N K I
Kapy na łóżka, story, materiały na rolosy 
obrusy, narzutki, gobeliny, Kołdry wato­

wane, inlęty, płótna i ręczniki 
— p o l e c a  w  w i e lk i m  w y b o r z e  ~

B* S tm z y r ts k f , T O R U Ń
ul. Królowej Jadwigi 12/T4.

Skład firanek u  335

Km. 1786/35. 11331
PRZETARG

17 grudpia godzina 12 sprzedaje przy ul- Pod­
górnej 52, przymusowym przetargiem za gotówkę: 
Kuter i W oli mąszyna rzeźhicka skombinbwąna. 

(—) Brunon Duplicki, 
komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu.

R z e in l c t iu o
nowoczesne w ruchliwej 
dzielnicy Torunia tworzącej 
wielką przyszłość wynaimę 
poważ. reflckt Właściciel 
Janiszewski. Toruó, Szosa 
Cżełmińśka. Ji3t*

UWAGA!
P. T. Publ czności do 

łask. wiadomości iż 
oplata za garderobę 

w kawiarni „Europa", 
Gdy nia, jest njeprzy mu> 

sowa.
D «trakcja

ui4* N. Grabowski

Kup  sob ie  u nas n a  d o ­
g o d n y c h  w a r u n k a c h  
r e w e l a c y j n y  odb io rn ik  
3 obw odow y m ode l 1936 r. 
o d a le k im  zas ięgu  i do­
skonałe j se lektyw nośc i.

PHILIPS 4 4  A
SCHW EHK6RUB-R AD JO

T O R U Ń
Łazienna 17.

10932

Telefon 16-65

A WIŁO N
otiezocH

T o r u ń ,  K ró l. Jadwigi 12/14
i

p o  l a m

109**

„ o * Ł* °*
9° >  o e
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,  d l

æW
o d  1 .5 0  o d  6 .7 5
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o d  4.50 o d  0 .9 5

NA GWIAZDKĘ
C E N Y  S P E C J A L N IE  Z N IŻ O N E  ! n 3o8

BŁAWATY - JEDWABIE - KONFEKCJA - FUTRA

DOM HANDLOWY M.S.LEISER TORUŃ

STARY RYNEK

OBWIESZCZENIE O LICYTACJE
Urząd Skarbowy w Toruniu podaje do publicz­

nej wiadomości, że dnia 17 grudnia 1035 r. i 27 gru­
dnia 1935 r. o godz. 10-tej w składnicy Urzędu Skar­
bowego przy ulicy Piekary 4, sprzedawać będzie w
drodze licytacji przymusowej różnego rodzaju ru­
chomości.

Toruń, dnia 12 grudnia 1935 r.
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Toruniu.

Zlecenie Nr. 1362/IX.____________________ 11340

V. N. 3/28. 11339
UCHWAŁA.

W sprawie upadłości nad majątkiem kupca 
Wal. Balickiego, Kowalewo, postępowanie upadło­
ściowe uchyla się z powodu wyczerpania maśy.

Wynagrodzenie zarządcy masy ustala się na 500 
•złotych za cały czas trwania konkursu.

Toruń, dnia 29 listopada 1935 r.
Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 1360/IX. _____________________  _____

Km. 152/35, 983/35, 1508/35, 1522/35, 1276/35. 11359
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu 
rew. I. M. Wasiukiewicz, ul. M. Piłsudskiego 45, na 
podstawia art 604 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 18 grudnia 1935 r. o godz. 9 odbę­
dzie się licytacja 1 samochodu marki ,;Whippet", 
oszac. na 1.500 zł. w Inowrocławiu przy ul. Solan­
kowej nr. 17.

Dnia 19 grudnia 1935 r. o godz. 14 w maj. Lesz­
cze odbędzie się licytacja 1 karety na gumach 
(dwuosob,), 1 karety (lando), 1 koczu na żelazach i 
1 karety wiszącej na żelazach, oszacowanych na 
2.300 zł.;

w Witowicach u Jana i Janiny Markiewiczów: 
8 warchlaków, 8 prosiaków, 2 warchlaków-średnia- 
ków I 1 wolantu czarnego, oszacowanych na łącz­
ną sumę 900 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym.

Inowrocław, dnia 12 grudnia 1935 r.
(—) Wasiukiewicz, 

komornik.

E 5 EE B S S I
jm  Polecam 

*»iSITsi moJe pi?1»«

3 8 7  pianina
fortepiany

tylko 1.38 długie po nnjnltszyoh 
cenach 1 aa Bajdogodnlejaayoh 
wanipkaob. Eksport do wszyst­
kich ozęócf Świat*. (5338

B. S o m m e rfe id
Bydgoszcz

ul. Śniadeckich 3,

Pierniki-Czekolady -  Łom
Najpraktyczniejszy p r e z e n t  to komplety pierników w  sK rz -rn - 
K e c h  a 8. 10. ia zt. Mimo podrożenia surowców prawie o mo* 
imasło kokosowe, miód i t, p.) ceny nasze zost ly bez zmiany*
Wysyłki zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą. —

H .TH O M A S w.arostTORUN
S Ł y  Nowy Runek 4 —  Szeroka 38

{¡$\

K u p i e c
przystojny, lat 39, ka* 
tolik, posiadający skład 
bławatów, 30.000 go« 
tówki, pragnie Ożenić 
się z panną przystojną 
do lat 39, posiadającą 
taką samą gotówkę lub 
dom czynszowy. Zgło. 
szenia do Administracji 
„Dn a Bydgoskiego“ 
pod 947°- tij377)

P i j c i e
Kawę „Maur
z prawdziwego słodu

Browaru Byduoskiego.
2  p e k o je

padaiące się na kancelarję 
ądwokącką lub inne przed« 
s ębiostw o o d  zaraz. Bvd* 
goszcz, Długa 34. 11104

S y p ia ln ie
wielki wybór, wszęlkie in. 
nc zamówienia po cenach 
najtańszych tylko w Stolar* 
ni Jakubowski, Bydgoszcz, 
ul. Chwytowo 6. 11192

P a rc e l«
sprzeda Karolewo —• Koto« 
mierz względnie Gorgolew*
ski-Bvdgoszcz, Kozietulskie» 
g0 10 teł. 19*19 H377

Tapicerzy!
Korzystajcie z okazyj« 
nego zakupu tra ły  in« 
dyjskiej w cenie 33 gr. 
za kilo oraz wiosia ta« 
picerskieuo, kręconego, 
po zl. 3.40 i zl. 3.95 
za kilo. „Su row iec“ 
Bydgoszcz. Grudziądz« 
ka 33, tel. 14*38. 11297

GRUDZIĄDZ
L e k cfe  ta A c ó w

w kółeczkach zbiorowych, 
jak 1 pojedyńczo udziela 
A. Różyńska, Grudziądz, 
Plac 23*Stycznia 3». m. 3. 

10931

Ostrzeżenie!
Ostrzegam szanowną klien­
telę przecj ewentualną do­
stawą gorszego gatunku 
węgla, po i pozorem mojej 
firmy. pr?ez zwolnionego 
woźnicę T. Martinklego.

Skład opału i wyrobów 
cementowych

J. Grabski, Grudziądz,
ul. ks. Budkiewicza 16.

11535 Telefon ITO3.

" M n  d n l a æ d A c
Ładny piesek tpinczcri na 
sprzedaż. Wiadomość: Gru« 
dziądz. Senkiewicza 9, m. 8. 

113(6

S m o lec
czysto wieprzowy pod 
gwarancją świeży funt zl 1,15 
Grudziądz, Bracka 7. 11334

G D Y N I A

I

*
urządzenia skł« do we, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa Tl
telefon 31 “8

BYDGOSKA FABRYKA 
M E B L I  BIUROWYCH

Płyty na drzwi.
Specjalne wymiary: 

330/73,. 330/85, 220/9S,
320/100 cm. 

i inne szerokości
S K Ł A D  D Y K T Y

„ O P A T O ”
7420 G 3 Y  N I A,

Śląska l«3, tel- a6 13. 
G D A Ń S K ,

fllg. Geistgasse 87, tcl. 24111

Butolki
litrowe i półlitrowe od de« 
naturatu w większych iloś« 
ciach poleca E. KAU55» 
Gdynia, ul. Starowieiska 10, 
tel. 22,-13. IIl8b

Postukuje siq
2,ch praktykantów biuro« 
wych w wieku do 33«ch 
lat z niższą Szkołą Handlo« 
wą, z dobrej rodziny i re« 
fere.icjami w arogodnych 
osób. ¿głoszenia ze świa* 
dectwami w Mcrskiem Oku, 
Gdynia, codziennie od godz.
I I — I3«tej. 11258

Pokój
umeblowany tanio do wy» 
najęcia w śródraeśoju, Gdy* 
pia, Abrahama 30 m- 6(**373

„ { R u m i a '
Z okazji  ś t m i a t  
i U o i e i t o
T T a i o d s e n i a  i  
J T o r e e ô o i î o f t H
skladarawszystkira mo» 
im Szanownym Kilem 
tom * e * d e « * n e  
âycæenifl-
Alojzy Pomleuyński

Piekarnia Rumja.
te l  23. H290

RUMJA-ZAGÓRZE
Szanownym Klientom 
moim składam serde* 
czne życzenia z okazji 
świąt Bożego Narodzę« 
n;a i Nowego Roku.
ru slk  Jan, Zmaùvzw
ul. Sobieskiego (telefon 18) 
Maguju blawatny, g.Ian-
terjl, towarów krótkich!

„ R u m j a * *
Wszystkim moim Sza« 
nownym Klientom skia» 
dam życzenia 11291

„Wesołych Świąt 
Bożego Narodzenia 
1 u  osiego łtoKu“

„ELEKTROTECHNIKA"
właść. Józef Stroiński,

Rumja, tel. 25.

„Rumia”
Z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego 
RoKn składam wszyst« 
kim moim Szanownym 
Klientom u * 8»
s e r d e c z n a

ty c z e n ia
Wojciech Lesner.
piekarnia parowa, 

ul. Dębogórska Rumit-

Niewątpliwie
praktycznym 1 cennym 
podarkiem gwiazdko* 
wym jest dobre wie« 
czne pióro. Wielki wy« 
bór wiecznych piór 
światowych marek po 
cenach fabrycznych i 
t a n i c h  szkolnych w 
Księgarni N . Gieryna, 
Bydgoszcz. Plac Tea« 
tralny. Tanie ołówki 
automatyczne. 11 *94

¥

I
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Najodpowiedniejszym podarkiem gwiazdkowym

„VESTA
B A lis a  na • • j - , Jest w obecnych ogólnie ciężkich czasach kryzysowychp o l is a  na ubezpieczenie życiowe oraz na dożywotne ubezpieczenie od n. wypadków wskutek katastrof n n b lf^ ^ k  srodkow komunikacyjnych (kolej, autobusy, tramwaje, dorożki itp.). wsKuteK katastrot publicznych
Ubezpieczenie powżysze na b. dogodnych warunkach zawiera

»1 BANK WZAJEM NYCH UBEZPIECZEŃ w Poznaniu
T* za l*  1873

najpoważniejsze i najstarsze polskie towarzystwo ubezpieczeń życiowych.
O d d z ia ł  w  B y d g o s z c z y ,  u l .  D w o r c o w a  6 7 , te l. 3 7 3 0 ;
O d d z ia ł  w  G r u d z ią d z u ,  P la c  2 3  S t y c z n ia  2 0 ,  te l. 2 0 8 3 ,  2 0 8 4 ;
R e p r e z e n t a c ja  w  G d a ń s k u ,  S t a d t g r a b e n  18, t e l .  2 3 5 1 0 .

I I 303

U W A G A !
FUTRA

To r uń ,  Nowy Rynek 11.
m. 2.

Najnowsze fasony najwy* 
tworniejszych modeli pas 
ryskich futer wykonuję fas 
chowo oraz przerabiam  
z własnych oraz powierzos 
nych skórek po cenach  
najniższych. Prosimy 

przyjść się przekonać!!

Wszelkie roboty 
ślu sarsk ie , 
w iercen ie stu dzien , 
oraz o d le w y  Seliw ne
wykonuje szybko i tanio
Firm a flP E D A B "

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 /10146

B r O ń ,  amunicje
i przybory myśliwskie 

poleca na sezon
Pomorska 

Spółka Myśliwska
Toruń, Łazienna 32. 

Tel. i 5*77, 10481

Jisin& ki
f t a n d l o r o e

do każdej buchalterii i przy* 
bory biurowe dostarcza

j .  W Ł O C H
Toruń. Przedzamcze 

tel. 17*26, 10925

Gry fortepianowej
lekcje udziela w godzinach 
przedpołudniowych rutyno* 
wany pedagog. T o r u ń  
Warszawska 2, m. 2, 10818

Poszukuję dzierżawy
większego
L O K A L U
H A N D L O W E G O
o ile możliwe z 2 okna» 
mi wystawowemi w To« 
runiu, w najlepszym 
punkcie handlowym od 
3 stycznia,lutego i93&r. 
Oferty do Adm. „Dnia 
Poro.“ Toruń, pod nr. 
10917.

Na,nadchodzące

Święta
polecam

Pierniki Toruńskie 10919 
Orzechy rumuńskie

1.10 za V» kg 
Orzechy luszc 3.60 „  „  „
Figi 1.00 „
Miód pszczel. 1.50 „ „  „  
Margaryna 1.20 r 
Matjasy ang. 0.25 za sztukę
Zważaj na okna wystawowe

Toruń,
W. Garbary19

A P C L U S Z Ł  
R A W A T Y  
O Ł N I K R Z Y K I  
'U P U JA . 10526

T Y L K O
w firmie

A L B I N  Z IE L IŃ S K I
Toruń, Stary Rynek 33 

obok firmy Damrnan-Kordes. 
Specjalny skład

a r t y k u ł ó w  m ę t K i c h

Z A B A W K I
wełna, swetry, pończochy, 
fartuchy, bielizna najtaniej 
na gwiazdkę w brnie Cze» 
sław Deutsch, Toruń, ul. 
św. Katarzyny 12, ul. Ko* 
ściuszki 9 11002

Świece
choinkowe paczka zł 0.28

i 11

Świece
iskrowe paczka 10 sztuk 

zl 0,10

Lameta
paczka zl 0.05

Kule
choinkowe 12 sztuk 

od zl 0.45

Nafta
silnopłomienna I Itr. zł 0.42

M y d ło
ziarniaste II. gatunek zl 0.38 

„  I. gatunek zł 0.45 
za Va kg.

Perfumy
kasetki w największym 

wyborze 10999

kupujesz najkorzystniej w
H u rto w n i

Jan Kapczyński
Toruń —  Brodnica

Szeroka 35. Hallera 7.

Krawaty ">76’ 
Rękawiczki

skarpetki, szale oraz wszel* 
kie inne artykuły męskie 

po znaczme zniżonych 
cenach poleca

Dom Konfekcyjny

Z. ORCHOLSKI
Toruń, Szeroka 11.

Kuśnierzowi
wydzierżawię (powód: wy* 
jazd konieczny) nowocześ* 
nie urządzony skład, pra* 
cownię futer, przylegle 
mieszkanie. Stała rozległa 
klientela. Centrum m asta. 
Oferty: Toruń, „Dzień Po* 
morski'* lub „Świetna egzy* 
stencja“  m o o

£om
p i e r n i ń o n i Ę j

czekolady — cukry
k u p isz  n a jta n ie j 

w Prmie 10916

H . T H O M A S
Toruń. Sklepy sprzedaży 
Nowy Rynek 4, SzeroHa 38 
w sklepie szklą i porcelany 
J. M a l i n o w s k i e g o

K o rz e n ie
do pierników, w najlepszym 

gatunku
Drogerja pod Łabędziem

Toruń, Szerok-a 26/28. 
11228

NEBLE
wszelkiego rodzaju w soli* 
dnem wykonaniu kupi sz  

najk orzystn iej
w Fabrycznym Składzie 

Mebli
Wincenty Grajewski

Toruń, ul. P rosta 21
Obsługa rzetelna. iob23

Koszule męskie
okazyjnie

Popelina I*a 11,50, 9,75, 8,50 
Dom Konfekcyjny

II

Tani podarek gwiazdkowy 
to  20°/ o  ra b a t

ja k i u d z le l«m  a ł  d o  24<go grud  n a  na

melnfane mafer;t*9wf tMawnsfkist
o r a z  11005

smeferki, ftluzeczki. tk a m is z e l& i.
dżumperkł. nłedźrriadfti

W y b ó r  w a r t o  z o b a c z y ć !

W .JE D R O W S K I
TOJtlfft, Róg Szczytnej i Szerokiej I. piętro

Przyjmuje asygnaty „Kredyt kupiecki“

II

II
II■ ■
0■ a

II
II> « a •
II
II• •
II

Toruń, Szeroka 11. 
10769

3f£ło szu fza  o o d a r f e u  tkwwiazfEfcorveéo

Niech spieszy do Kałamajskiego!
Najtaniej: Pończochy — Rękawiczki — Trykoty — Bielizna — 
Gorsety — Żemperki — Szale — Berety — Chustki do nosa — 

10977 Torebki Szelki — Robótki i inne podarki gwiazdkowe.

Z .  OUCHOLSKI ■ = : := = := = = = := = = := = := = = : := ^
WINA,

WÓDKI 
11343 LIKIERY
krajowe i zagraniczne

poleją

W. M l M i M
Toruń, Szeroka 24

Spółdzielnie 
Sklepiki szkolne

mogą korzystnie zakupywać 
materjaly piśmienne wprost 
z Hurtowni* W . K o r s a k ,  

Toruń, Mostowa 7, 
róg ul. Ciasnej. i °757
Tanie ozdoby choinkowe

Jta. ¿ ¡m ia z d ftę

poleca 
wielki 
wybór

z a b a w e k
Wózki dla lalek, „  
wózki dla dzieci I

po najniższych cenach.

(4. Sieckmann
Najstarszy na miejscu 
skład towarów koszyk. 

T o r u ń ,  Szczytna 4 .

P ła szcze  męskie
tanio

Dom Konfekcyjny

Z. ORCHOLSKI
Toruń, Szeroka n .

__________ 10769

ZABAWKI
TYLKO w firmie

G . H E Y E R
10558 Toruń, Szeroka 6

Pierwszorzędne
perfumy — wody kolońskie 

na wagę
Drogerja pod Łabędziem

Toruń, Szeroka 26*28 
10318

M a te r ia ły
w e łn ia n e

Pulowery
Bluzeczki

Swetry dziec. 
Rękawiczki wełniane

w olbrzymim wyborze 
p o l e c a

„B Ł A W A T “
Br. K osiń sk i, Toruń

S ze ro k a  36 —  T e le f. 2 2 -2 4

8805

Na i w i e t a
Figi wiankowe i presowane, 
orzechy włoskie i laskowe, 
fistaszki, sułtankiikoryntki, 
orzechy łuszczone, migdały, 
malagę świeżą, kasztany ja* 
dalne andruty, opłatki, ciasto 
strudlowe po cenach najniż* 
szych poleca

W . K och ow a  
Toruń, Szeroka 42 tel. 1633 

11332.

WARSZAWSKI 
SKŁAD FUTER

Toruń
Polecamy wielki wybór 
wszelkiego rodzaju futer 

ceny snitone
10832 warunki dogodne.

D
Z

B
C H O I N K O W I  Y
P o c ztó w k i świ*teczneI u iŁ iu w in i  noworoczne

Podarki gwiazdkowe 

Szachy klubowe 
Karhf do,sry » p-
n u t  i j  poleca najtaniej

A . M a ra siń sK i
Toruń, 10918 

naprzeciw kościoła Garniz.

T r y k o ta ż e
czysto wełniane poleca

Wytwórnia
Sabiny SzefleroweJ

T o ru ń , Wyspiańskiego 23 
Tel. 2212. (11327

Na
Podarki gwiazdkowe

Największy wybór b o m b o - 
nier czekoladek, pierników 
cukrów i owoców w firmie 
W . Kochow a Toruń, Szeroka 

‘ 42 teł. 1633. 11332

NA GWIAZDKĘ!
Po l e c a m zegary, zegarki, 
platery oraz ślubne obrączki 
wyjątkowo po zniżonych 
cenach. 11334

KAZIMIERZ BIBIK, 
Toruń, Stary Rynek 39. 

Warsztat zegarmistrzowski 
złotniczy na miejscu. 

Telefon 1292.

S z k o ła  ta ń c ó w
Janiny Werny 

Wyucza szybko tańczyć. 
Kurs rozpoczynam i7»go 
grudnia. U333
T o r u ń ,  Stary Rynek 16.

C H O D N I K I
największy wybór

K a ro l S te in b a c h
Toruń, Szeroka 5.

D arm o
B o m b o n i e r ę  oryginalną 
z czekoladkami przy zakupie 
towaru za 15 zł. Proszę żą* 
dać kupon przy kasie.
W . Kochowa Toruń, Szeroka 
42, tel. 1633. 11332

Plan>na
Fibigera Bettinga, Hein» 
richsdorffa, również firm 
z a g r a n i c z n y c h  po ce» 
nach najniższych na spłaty 
50.— zł. miesięcznie poleca 
T u ro ito w tk a , Toruń, św. Du* 
cha 14. 11360,

Firanki i kapy
lam o na raty

K a ro l S te in b a c h
Toruń, Szeroka 5.

Rad jo
4 lampy kilkanaście stacji, 
anoda akumulator, głośnik* 
tanio sprzeda. Toruń, Konop» 
nickiej 12. 11358

K a rp ie
na Wigilię żywe każdej 
ilości. Toruń, Czerwona Dro* 
ga 35 obok Dyrekcji Kole* 
jow ej telefon 1312 11338

S zczo tk i
miotły, linki, klamerki, trze* 
paczki, walizki, m a te rja ly  do 
w yścielania poleca Bernard 
Łeiser Syn, Toruń, Św. Du* 
cha 15 H 337
P rzys tą p iła m  d o  S p ó łd zie ln i
K re d y t K u p ie ck i

i przyjmuję asygnaty tejże 
Spółdzielni M. GrodzKi. 
Toruń, ul, Chełmińska nr. 5 

11336
B a r - p r o b ie r n ia  

PD D  ŁOSOSIEM»i«
Toruń, Chełmińska 9 pole» 
ca specjalne dania barowe 
a la carte. 11357

D la n ie m o w lą t
pudry —- kremy — mydlą
Drogerja pod Łabędziem

Toruń, Szeroka 26/28.

Alojzy Pozoaństl |
mistrz

r z e ż n ltk o  -w ę d lin ia rs k i 
TORUŃ

Nowomiejski Rynek 20 
telefon 16*85. 

Przyjmuję
z a m ó w ie n ia

świąteczne z dostawą 
w dom 1122«

w ie lK i  w y b ó r  
najprzednlejsiych

wyrobów mięsnych 
ora* gatunków mięsa.

l o A o ^ ą d i o
ta szc zyt  f e c f t n i f t i .

Autoryzowany punkt sprzedaży 

11384 T el. 23398

m
s

Dobrze wychowany.
— Daruje pani dobrodziejka, że telefonuję do 

niej będąc w negliżu...

o  n  1  o  s  2 e  m  n
wiersz milimetrowy na »tronie 7-tamowej • ■ « « < .  0420 zł 
w tekście na pierwszej stronie 1.00 zł
w tekście na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł
w tekście na dalszych stronach . . . * „ ,  . . 4 . 0.50 zł 
Drobne za słowo 15 grr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 ęr za wiersz.

J ji j  komplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki,
w W.M. Gdańsku cennik og.oszeniowy jest identyczny z cennikiem dla Polski, 
z tem Jednak, te rachunki mogą być regulowane w guldenach gdańskich na 
podstawie nolowan Giełdy Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI!
W ekspedycji miejscowych agencyj ŁSOzl
Z odnoszeniem do domu ,  2.80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu 2.89 zł
Pod o p a s k ą ...................................................  4.50 zł
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca . .. 2.00 gd 
»  . . z  odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd
Zagranicą . ...................................... ...................4.00 gd
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nié odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Witold
Redaktor odpowiedzialny:
M ę ż n I c k 1, Toruń, ul. Mickiewicza 34.

^ £ n t0¿ 0d|30Wlod̂ 1.1? L 1!?..8t,ra.wy ,w.- M- gdańską: YVilhclni Grlmsinann._Gdańsk. Kassuhischer Mark» 21

U W A G I !
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne
przyjmujemy jedynie do 50 stów. powyżej — liczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
t przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

I. p

Wydaweai Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłuszenia odpowiada Administracja.

łtedaktor odpowiedzialny r.a Bydgoszcz: Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul Marsz, 
iainy na Wejherowo: Tadeusz Giernt, Wejherowo, ul. Sobieskiego 3 

Kedaktor odpowiedzialny na Tczew: Kazimierz KretowJcz, Tczew, Kościuszki 1. —

p „ , ,■ * . — .   -----—“• i* V.... uuauoR, »«Aojsuuisi-ijur 1YJari
odpowiedzlalny"na Gnldziądzi^ętw^Eorma^śk^^nTdzlądz^.piae' 28* Wejherowo. uT“¿öbieskieg^lkm  _  Redaktor

^/»cionKanu rVmoi sklej ui unarm Rolniczej &>. A. w Toruniu.


